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Co to ma znaczyć 
i dokąd to wiedzie?

W warszawskiej „Gazecie Polskiej“ 
pojawiła się rozmowa jej berlińskiego 
korespondenta p. K. Smogorzewskiego, 
mającego kontakt z polską, polityką, 
zagraniczną, z niewymienionym „wy­
bitnym narodowym socjalistą,“ na te­
mat „Gdańska pomiędzy Polską, a 
Niemcami".

Ów narodowy socjalista uzasadnia 
dążenia, którym w Genewie 'ał wyraz 
prezydent senatu gdańskiego Greiser, 
w sposób mniej więcej następujący: W 
Gdańsku sprawują władzę narodowi 
socjaliści tak samo, jak w Rzeszy, a 
jednak tam nie możemy wprowadzić 
w życie metod, które już dawno za­
tryumfowały w Niemczech. Nawet w 
Austrji funkcjonuje specyficzny ustrój 
autorytatywny; w Kłajpedzie zlikwi­
dowaliśmy wszystkie partje niemiec­
kie i stworzyliśmy jeden front, który 
wygrał wybory; tylko w Gdańsku nam 
się to nie udaje, bo Gdańsk stał się 
schroniskiem emigrantów, bo siedzi 
tam przedstawiciel Ligi Narodów, u- 
dzielający opieki całej opozycji. Obec­
ność p. Lestera w Gdańsku jest nie­
znośna.

Tyle narodowy socjalista p. Smogo­
rzewskiego.

Tvlko tyle? Więc narodowym so­
cjalistom Rzeszy i Gdańska chodzi 
istotnie tylko o zmianę — „metod", 
w wolnem mieście na hitlerowskie? 
A nam wydaje się, że upragniona ta 
zmiana „metod“ jest tylko środkiem, 
który ma powieść do celu: do związa­
nia Gdańska z Niemcami.

Narodowy socjalista p. Smogorzew- 
skiego cel ten w rozmowie zataił, a 
P- Smogorzewski nie przypomniał mu 
?° ani jednem słowem.

A jak p, Smogorzewski sformułowa 
ec swego narodowego socjalist;
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Kataklizmy żywiołowe w Ameryce
Gwałtowne trzęsienie ziemi nawiedziło Chile — Całe miasto w gruzach — Klęska su­

szy w Stanach Zjednoczonych przybiera katastrofalne rozmiary
Nowy Jork. (Tel. wł.). Katastro­

falne trzęsienie ziemi nawiedziło w 
poniedziałek północne wybrzeże Chile.

Donoszą z Santiago di Chile, że ka­
taklizm trwał około trzech minut. Po 
wstrząsach nastąpił wylew morza, 
który powiększył jeszcze grozę spusto­
szenia. Wstrząsy ziemi oraz napływ 
fal objęły przestrzeń 600 km na wy­
brzeżu. Przypuszczają, że źródło trzę­
sienia znajdowało się w głębi morza.

Jak zdołano ustalić, najwięcej u- 
cierpialo miasto portowe Haltel, które 
znajdowało się mniej więcej w pobliżu 
ośrodka katastrofy. Uległy w tern 
mieście zniszczeniu wszystkie niemal 
domy, gdyż tylko nieznaczna ich część 
jest uszkodzona, a większość albo ru­
nęła zupełnie lub też uległa bardzo po­
ważnym uszkodzeniom.

Ciężkie są też straty i szkody w 
mieście Copiaco.

Narazie nie ustalono czy wstrząsy 
dotknęły również obszary w głębi kra­
ju. Ponieważ wszystkie połączenia te­
legraficzne i telefoniczne są przerwa­
ne, nie zdołano się jeszcze skomuniko­
wać z temi okolicami. Również ruch 
kolejowy musiano wstrzymać.

Istnieją jednak uzasadnione obawy, 
że również środkowa część Autofaga- 
sta oraz Atacama dotknięte zostały 
trzęsieniem. W tych ostatnich znajdu­
ją się kopalnie miedzi, zatrudniające 
setki robotników. Gdyby zatem 
wspomniane przypuszczenia okazały 
się prawdziwe, skutki trzęsienia ziemi 
w tych częściach Chile byłby straszne.

Nowy Jork. (Tel. wł.). Nadzieje 
na zupełną zmianę temperatury w 
Stanach Zjednoczonych zawiodły. O- 
statnie ulewy i burze, które przez dwa 
dni szalały na obszarach dotkniętych 
przeszło sześciotygodniową suszą i 
niezwykłemi upałami, prędko usta­
ły. Słońce znów mocno praży, wypijając 
szybko resztki wilgoci. Katastrofa 
przybrała obecnie już zastraszające 
rozmiary klęski gospodarczej.

Liczba ofiar w ludziach wzrasta 
dosłownie z każdą godziną i przecięt­
nie wynosi 50 osób dziennie. Dotąd, 
jak zdołano ustalić, śmierć od poraże­
nia słonecznego poniosło 1 780 osób.

Kostnice Chicago, Minneapolis oraz 
Detroit przepełnione są zwłokami o- 
fiar, których nazwisk po części nie 
zdołano nawet ustalić. W samem De-

W jutnxej&zem wydaniu głównam:
SIENKIEWICZ MIAŁ RACJĘ

prze» dtr. Feliksa Pohoreckiego

„wiele“! Ze swej strony sądzimy, że 
polityka polska musiałaby w razie wy­
eliminowania Ligi Narodów wystąpić 
z żądaniem: zpowrotem do Polski!

Według p. Smogorzewskiego, nie­
gdyś bojowego w sprawie polsko-gdań- 
skiej i polsko-niemieckiej, chodzi Pol­
sce w Gdańsku wyłącznie o sprawy 
gospodarcze, kolejowe, pocztowe oraz 
o równouprawnienie tamtejszych Po­
laków. Autor milczy nawet o polskiem 
przedstawicielstwie Gdańska wobec 
zagranicy. Cóż dopiero miałby wobec 
swego narodowego socjalisty podkre­
ślić, że tam nad morzem znajduje się 
punkt ciężkości naszej niepodległości 
państwowej, i że najmniejsze ustęp­

troit w poniedziałek w ciągu 14 tylko 
godzin co 10 minut umierała jedna o- 
soba.

iereny dotknięte katastrofalną su­
szą obejmują obecnie 12 stanów. W 
tych częściach kraju ziemia była tak 
dalece wyschnięta, że ostatnie ulewy 
nic nie pomogły. Ku przerażeniu far­
merów zaczęły wychodzić z ziemi kak­
tusy, które jako jedyne rośliny prze­
trwały okres suszy. Szczególnie w sta­
nach północnej i południowej Dakoty 
położenie jest wręcz tragiczne.

We wtorek udaje się do okolic do­
tkniętych suszą wyższy urzędnik „Bia­
łego Domu“, Tugwall. Ma on poczynić 
przygotowania do przesiedlenia farme­
rów oraz ludności do bardziej urodzaj­
nych połaci kraju. Poza tern rząd wa­
szyngtoński postanowił przesiedlić 
również ludność z okolic piaszczystych.

Prez. Roosevelt zamierza wnieść na 
najbliższym kongresie projekt użyźnie­
nia większych obszarów ziemi w szere­
gu stanach. Projekt taki równocześnie 
dalby zatrudnienie setkom tysięcy bez­
robotnych. •„

Szczegóły mordu politycznego w Madrycie
Madryt. (PAT.) Wieść o zamor­

dowaniu przywódcy monarchistów 
Calvo Sotelo rozeszła się błyskawicznie 
wywołując ogromne wrażenie. Według 
wieśęi, krążących po mieście, ale nie­
potwierdzonych dotychczas przez czyn­
niki urzędowe, przebieg wydarzeń był 
następujący:

Gdy dyrekcja generalna gwardji na­
rodowej otrzymała wiadomość o za­
mordowaniu porucznika tej gwardji 
Castillo, dwoma wystrzałami z rewol­
weru w nocy z dnia 12 na 13 bm. — 
odbyła się narada, na której postano­
wiono pomścić zbrodnię. 20 gwardzi­
stów zdecydowało zamordować Calvo 
Sotelo.

Kilkunastu samochodami udali się 
oni w nocy do mieszkania przywódcy 
monarchistów przy ul. Velasqueza. 
Porucznik i trzej gwardziści zastukali 
do drzwi. Sotelo nie chciał otworzyć. 
Porucznik zapowiedział, że wysadzi 
drzwi i ostrzegł, że samochody gwar­
dzistów czekają przed domem. Calvo 
Sotel przed otwarciem drzwi wyjrzał 
przez okno i spostrzegłszy samochody,

stwo na rzecz „ujednolicenia“, a w kon­
sekwencji związania Gdańska z Rze­
szą Niemiecką, to ugodzenie w podsta­
wy własnej niepodległości, i że w tej 
dziedzinie mamy dobrą pamięć histo­
ryczną.

Pytamy się: co to ma znaczyć, że 
czołowa publicystyka obozu rządowe­
go usiłuje wmówić w polską opinję 
publiczną, że narodowym socjalistom 
chodzi w Gdańsku tylko o zmianę 
..metod“, i że Polska ma na wypadek 
przekreślenia uprawnień Ligi Naro­
dów tylko postulat „uproszczeń w dość 
złożonym aparacie“, ustalonym umo­
wami polsko-gdańskiemi? Co to ma, 
znaczyć i dokąd to wiedzie^

Waszyngton. (PAT). W edług 
statystyki urzędowej, liczba ofiar, 
śmiertelnych fali upałów wynosi w 
ciągu 11 dni do dziś — 1431 osób. Stra^ 
ty w zbiorach zboża, warzyw i owoców, 
przewyższają 300 miljonów dolarów.

W Detroit (stan Michigan) kostnica 
przepełniona jest ciałami zmarłych od 
udaru słonecznego. Naczelny lekarz 
miejski dr. Ryan oświadczył, że w 
czasie 10 lat swojej praktyki nie wi­
dział tak znacznej śmiertelności. Wl 
ciągu 3 dni dr. Ryan wraz z pomocni­
kami swymi podpisał 165 aktów zei- 
ścia. W szpitalu dla chorych umysło­
wo umarły od udaru słonecznego 63 o- 
soby. Pomimo deszczów temperatura 
upalna utrzymuje się.

Ottawa. (PAT). Kanadę nawie­
dziła również fala upałów. W prowin­
cji Ontario zanotowano 450 wypadków 
śmierci od upału. W Toronto ilość po­
grzebów wzrosła do tego stopnia, że 
trzeba było sprowadzać z sąsiednich 
miast karawany.

pełne gwardzistów, zatelefonował do 
szwajcara, by sprawdził, czy to są au­
tentyczni gwardziści. Wobec potaku­
jącej odpowiedzi, Sotelo otworzył 
drzwi.

Gwardziści po wejściu wyciągnęli 
rewolwery i zażądali, aby Sotelo szedł 
z nimi. Pozwolono mu ubrać się, nar 
tomiast, gdy usiłował dojść do telefonu, 
odrącono go, siłą wypchnięto za drzwi 
i sprowadzono do samochodu.

Żona Calvo Sotelo widziała przez 
okno, że samochody odjechały w kie­
runku dyrekcji bezpieczeństwa, t. j. na 
ul. Alcala. Natychmiast dała znać te­
lefonicznie o tem jednemu z przyjaciół, 
który ze swej strony skomunikował się 
z dyrekcją generalną bezpieczeństwa 
i dowiedział się, że rozkazu aresztowa­
nia Sotelo nie wydawano.

Zawiadomiony o zajściu przewodni­
czący kortezów Barrios zwrócił się na­
tychmiast do premjera, żądając przed­
sięwzięcia środków celem odszukania 
Calvo Sotelo. W czasie posiedzenia 
rządu nadeszła wiadomość o znalezie­
niu dała. Sądzą, że morderstwo po­
pełniono w samochodzie, poczem od­
wieziono ciało na cmentarz.

Madryt (PAT) Wczoraj popołu­
dniu zapewniano w kuluarach korte­
zów, że gwardziści, którzy zamordo­
wali pos. Calvo Sotelo, przed udaniem 
się do jego domu, zajeżdżali do mie­
szkania przywódcy stronnictwa Akcji 
Ludowej Gil Roblesa oraz do mieszka­
nia b. posła monarchistycznego Guicol- 
cha, którzy jednak byli nieobecni w 
Madrycie.

Wieczorem aresztowano 15 gwar­
dzistów oraz dowódcę ich por. Moreno 
pod zarzutem udziału w morderstwie 
pos. Calvo Sotelo. Stwierdzono, że 
gwardziści ci należeli do plutonu por. 
Castilli, zamordowanego w niedzielę 
wieczorem.

Samochód wpadł w tłum
Rio de Janeiro. (PAT.) W cza- 

sio wyścigu samochodów wydarzyła 
się w Sao-Paulo katastrofa, w której
Sosob poniosło śmierć. 27 jest rai*.
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Dążenia W. Brytanji — Francja przeciwna udziałowi Niemiec w obradach państw lokar- 
neńskich — Zadowolenie Berlina z odpowiedzi Rzymu
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414% listy zast. złote w zlocie przestemploy
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Tendencja spokojna.

Londyn. (PAT.) „News Chro­
nicie'1 ujawnia, że W. Brytanja za- - 
proponowała Francji ogłoszenie współ- I 
nego oświadczenia francusko-bełgij- | 
sko-brytyjskiego, któreby stwierdzało 
wspólne stanowisko tych trzecli 
państw lokarneńskich: wobec roko­
wań o zachodni pakt wzajemnej pomo­
cy, czyli o nowe Locarno wobec spra­
wy powrotu Niemiec do Genewy. Rząd 
belgijski zgodził się wziąć na siebie 
inicjatywę ogłoszenia tego oświadcze­
nia.

. Ze strony brytyjskiej propozycja 
wysunięta została, aby w ten sposób 
uchylić zastrzeżenia Francji co do od­
bycia konferencji brukselskiej odrazu 
z udziałem Niemiec. „News Chronicie“ 
dowiaduje się jednak, że Francja od­
rzuca i ten kompromisowy projekt i 
odmawia udziału w konferencji, w któ­
rej od samego początku uczestniczyć 
mieliby Niemcy. W tych warunkach 
losy narad brukselskich zawisły w po­
wietrzu.

„M o r n i n g Post“ wyraża przy­
puszczenie, że Francja obecnie wcale 
nie pragnie odbycia konferencji bru­
kselskiej, uważając, że pozostanie w 
mocy układu z 19 marca między W. 
Brytanją a Francją i Belgją daje jej 
wystarczające gwarancje bezpieczeń­
stwa.

Berlin. (PAT.) Dalsze losy zapo­
wiedzianych obrad mocarstw lokarneń­
skich stanowią wraz z zagadnieniem 
zbliżenia z Austrią najbardziej aktual­
ny temat rozmów politycznych kół 
Berlina.

Odmowna odpowiedź, udzielona 
przez Rzym mocarstwom lokarneń- 
skim, przyjęta tu została z dużą satys­
fakcją. Oceniają ją jako „pierwszy 
konkretny“ wynik układu austrjacko- 
niemieckiego i mówią już o „nowej 
równowadze sił“, zarysowującej się w 
Europie. Wobec usilnego pragnienia 
Rzeszy niópominięcia jej przy obradach 
mocarstw lokarneńskich, stwierdzają 
tu ż zadowoleniem, że odmowa wło­
ska, a zwłaszcza uwarunkowanie u- 
działu obecnością Niemiec, wpłynie na 
chwilowe odroczenie spokania w Bru­
kseli.

„Rzym — oświadczają tu — pokrzy­
żował grę, toczącą się poza kulisami,

Ofiary katastrof
Paryż. (PAT.) Na lotnisku Cha- 

teaudun spadł samolot turystyczny 
Trzy osoby poniosły śmierć.

Londyn. (PAT.) Min. lotnictwa 
ogłasza, że w katastrofie lotniczej w 
Abukirze zginął oficer-pilot.

W Thedlethorpe również wydarzyła 
się katastrofa, w której zginął jeden 
lotnik wojskowy, a drugi odniósł rany.

Paryż. (PAT.) Przy stacji Pont 
Navóy na linji Champagneulles — 
Lons-les-Saunier pociąg wpadł na au­
tobus. 3 osoby poniosły śmierć, a 8 
odniosło rany.

Madryt. (PAT.) W Pampełonie 
(prow. Navarra) wjechał przepełniony 
pasażerami autobus na poręcz mostu, 
strzaskał ją i spadł z wysokości 4 m 
do parowu. Trzech pasażerów zabiło 
się na miejscu, dwóch odniosło cięż­
kie, a 10 lekkie obrażenia.

Premier Baldwin prayjąl dziś delegację oł>'i 
ji^b parlamentu, która wręczyła mu petycję w 
«prawie reformy izby lordów. Premier zaana- 
czyt. że rząd narodowy nie może daó przyrze­
czenia co do przeprowadzenia tej reformy, po­
nieważ w składzie gabinetu niema jednomyślno­
ści oraz dlatego, że ‘istnieje wiele innych -waż­
niejszych zagadnień skupiających uwagę rządu.

*
W A-mgiij'i, w Hull, doszło do iknwawego «tar­

cia pomiędzy faszystami i komunistami. Zajście 
wywołane zostało przez komunistów, którzy pod­
czas przemówienia przywódcy faszystów, sir 
Oswalda Mos-ley'a zaczęli rzucać butelkami i 
kamieniami. Bójkę zlikwidowała policja.

*
Na Oceanie Atlantyckim w odległości zale­

dwie 1 mili od drogi, która zdaża nowy olbrzym 
transatlantycki „Queen Ma.-y“ z Southampton do 
Noyvego Jorku, wykryto ipływajaca minę, która 
waży niemal 1 tonnę. Admiralicja wdrożyła na­
tychmiast śledztwo, celem wyjaśniania tego ta­
jemniczego wypadku.

*
W Wiedniu według krążących pogłosek, bawi 

premier czechosłowacki dr. Hodża. Pobyt jego 
ma charakter prywatny, lecz mimo to wsibu- 
dził pewne zainteresowanie.

a zmierzającą do postawienia Niemiec 
w kłopotliwem położeniu“. Wskazują 
przytem z zadowoleniem, że już w Lon­

dynie domaga się „poważna część ga­
binetu brytyjskiego“ bezzwłocznego za­
proszenia Niemiec.

Stanowisko austriackiej Heimwehry
Wiedeń. (PAT) Zdaniem kół fi­

nansowych, porozumienie odbije się 
dodatnio na życiu gospodarczem, czego 
dowodem jest fakt, że giełda wiedeń­
ska notuje duże ożywienie, specjalnie 
w papierach ciężkiego przemysłu.

Nieco inaczej wyglądają reakcje sfer 
politycznych. Postawa Heimwehry po- 
zostaje dotąd dla rządu niewyjaśnio­
na, a w każdym razie już teraz jest 
wiadomo, że dość znaczna część jest z 
porozumienia mocno niezadowolona.

Wielkie znaczenie przywiązuje się 
do dzisiejszego przyjazdu ks. Starhem- 
berga, który w niedawno wydanym roz­
kazie zastrzegł sobie wyłączne kie­
rownictwo polityczne Heimwehry. W 
związku z tem kursują pogłoski, że 
niezwłocznie ma on się zetknąć z

Niemcy wzmacniają garnizony Nadrenii
Londyn (PAT) „Daily Herald“ doprowadzone zostały do siły równej 

donosi na podstawie informacyj, które J garnizonom po stronie francuskiej, 
nadeszły wczoraj wieczorem do Londy- I W Saarbrucken np., gdzie było tylko 
nu, że kanclerz Hitler miał wydać za- I 800 ludzi załogi, garnizon ma byc 
rządzenie, aby garnizony w Nadrenji I zwiększony do 15.000 żołnierzy.

„Marsz głodowy“ na Harrisburg
Nowy Jork. (Tel. wł.) Na znak 

protestu przeciw wstrzymaniu robót 
publicznych przez zarząd miejski sto­
licy stanu Pensylwanja Harrisburg, ro­
botnicy urządzili demonstracyjny 
„marsz głodowy“.

W poniedziałek od samego rana do 
wieczora ciągnęły niezliczone tłumy 
bezrobotnych, których ilość wzrosła do 
600 tysięcy osób. Demonstranci prote­
stują szczególnie przeciw szykanom 
władz miejskich, które nie potrafiły 
załatwić sporu, jaki wynikł pomiędzy 
zwalczającymi się dwoma obozami po-

Prieciwpolska propaganda
Katowice. (AJS) Na rozprawie 

przeciw NSDAB, oraz w toku śledztwa 
zostało wyjaśnione i stwierdzone, że 
płatny przez „Tolksbund“ kierownik 
jednego z „Volksbundheimôw“, Wede- 
cking był wybitnym członkiem niele­
galnej organizacji, co wyraźnie zazna­
cza wyrok i został zasądzony na 4 lata 
więzienia. Roza tem oskarżony Pilorz 
w swych raportach do władz niemiec­
kich, pisanych również w biurach 
„Volksbundu“ umawiał się na spotka­
nia z członkami niemieckiej policji po­
litycznej z Bytomia w tych biurach 
i tam odbywał z nimi konferencje.

Wyrok stwierdza, że nielegalna 
NSDAB, mająca za cel odłączenie Gór­
nego Śląska od Polski powstała z po­
wodu nieprzyjaznej w stosunku do 
Rzplitej propagandy, która ma dostęp 
do ludzi narodowo nieuświadomionych 
i jest rozpowszechniana w „Volksbund- 
heimach“. Dlatego władze winny przy­
stąpić do ich likwidacji.

Samobójstwo urzędnika
Warszawa. (Tei. wł.). Popełnił 

samobójstwo Marjan Pusz, 33-letui na­
czelnik wydziału w min. rolnictwa.

Porozumienie w Montreux?
Montreux (PAT) W wyniku od­

bytych wczoraj wieczorem narad, jak 
zdaje się, osiągnięto porozumienie we 
wszystkich zasadniczo spornych za­
gadnieniach. W projekcie umowy o 
cieśninach będzie zapewne pominięte 
powołanie się na pakty wzajemnej po­
mocy.

Radykaii przeciw 
„frontowi ludowemu“

Paryż. (A. T. E.). Zarząd radykal- 
, no-socjalistycznej grupy krajowej w

Fey‘em celem omówienia dalszej 
współpracy nad scementowaniem 
Heimwehry.

Naogół zdania są zgodne, że umowa 
stanowi duży sukces polityczny Schu- 
schnigga, gdyż osiągnął uznanie suwe­
renności Austrji przez Niemcy, oraz 
zapewienie znacznych korzyści gospo- 
darczych.

W kołach niemieckich porozumie­
nie nazywają faktycznym „an- 
schlussem“. Z punktu widzenia polity­
ki zagranicznej wyrażane są, zdania, 
że umowa, będąc wynikiem zbliżenia 
wlosko-niemieckiego, zawiera jednak 
niebezpieczeństwo na przyszłość — 
zwiększy bowiem włosko-niemieckie 
współzawodnictwo o wpływy na tere­
nie Austrji.

litycznemi — demokratami i republi­
kanami.

Demonstranci zajęli wszystkie więk­
sze plące i skwery w mieście, pozosta­
jąc pod gołem niebem bez pożywienia 
i picia. W razie nieuwględnienia swych 
żądań bezrobotni grożą wtargnięciem 
do ratusza i gmachu senatu miejskie­
go oraz stanowego.

W poniedziałek wieczorem odbyła 
się przy udziale olbrzymich tłumów 
bezrobotnych oraz uczestników „mar­
szu głodowego“ manifestacja oraz 
wiec, na którym ustalono żądania de­
monstrantów.

Bar-le Duc po porozumieniu z partja- 
mi i organizacjami prawicowemi po­
stanowił nie brać udziału w pocho­
dzie organizowanym przez „front ludo­
wy“ w dniu 14 lipca.

Uchwała ta komentowana jest jako 
dowód głębokich zmian, dokonywują- 
cycb się w szeregach partji radykałów 
społecznych, niezadowolonych z udzia­
łu partji w „froncie ludowym“.

Dymisja Czang-Kaj-Czeka
Londyn. (A. T. E.) Z Tokjo do­

noszą:
Według informacji agencji „Kokut- 

su“ marsz. Czang-Kaj-Czek zgłosił swą 
dymisję ze stanowiska prezesa Kuo- 
mintangu. Ze stanowiskiem tem jest 
związany urząd premjera w rządzie 
nankińskim.

Marsz. Czang-Kaj-Czek oświadczył, 
że wobec powstałej sytuacji nie może 
ponosić odpowiedzialności za losy 
państwa.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 14. 7. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych ofiarowano 
5% poż. konwers. po 48,—, natomiast pła­
cono za 4% premj. doli 47,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano 4K% listy zast. w zlocie po 47,— oraz 
4/4% zlotowe listy zast. po 42,—41,50; po- 
zatem ofiarowano 4% listy zast. konwert. 
po 38,50.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 100,— bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne]
I w Poznania

Kurę w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 48,— O.

Urzędowa ceduła 
Giełdy ZboZowej i Towarowej

Poznań, 14. 7. 1936 r. 
Warunki : Handel hurtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżącą za 100 kgs 

STANDARTY: U żyto 700 gU, 2) pszenica 
753 gd„ 3) owies 420 g/1.

Ceny orientacyjne:
Żyto stare pod ręka ...................
kyto. no-we, zdrowe, suche . . .
Pszenica (Usposob. spokojne . .
Jęczmień zim. (Usposob. stałe) .
Owies 450—470 gd. . . . » • •
Owies standartowy

Usposobienie spokojne.
M a k a
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. ■ ■ >
żytnia gat. I 0-50% wł. w. « . .
żytnia gat. I 0-65% w!, w. . . •
żytnia gat. II 50-65% wł. w. . >
żytnia pośl. pon. 65% . wł. w. . .

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. I wyc. 9-20% wł. w. 
pszenna gat. IA 0-45% wł. w. . .
pszenna gat. IB 0-55% wł. w. . .
pszenna gat. IC 0-60% wł. w. . ,
pszenna gat. ID 0-65% wł. w. • ,
pszenna gat. IIA 20-55% wł. w. 
pszenna gat. IIB 20-65% wł. w. 
pszenna gat. IID 45-65% wł. w. 
pszenna gat. IIP 55-65% wł. w. 
pszenna gat. IIG 60-65% wł. w. 

szenna gat. III A 60-70% wł. w 
izenna gat. IIIB 70-75% wł. w 
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie stand. . < . <
Otręby pszenne grube stand. »
Otręby pszenne średnie stand. , L _
Otręby jęczmienne 9,50— 10,75
Gorczyca................... .... ■ ■ • • 32.00— 34,00
Groch Fołgera .»■■■■■• 20,00— 22.00 
Łubin niebieski >■>•■■■ 12,50— 13.00
Łubin, żółty............................  > • 15,75— 16,25
Makuch lniany w taflach » a > 15,25— 15,50
Makuch rzepak, w taflach , a » 13,00— 13,25
Słoma pszenna luzem . . . a a 1.40— 1.65

pszenna prasowana » a a 1,90— 2,15
żytnia luzem . „ ■ ■ a 1,50— 1.75
żytnia prasowań.; > ■ a a 2.25— 2.50
owsiana luzem . ■ a a a 1,75— 2.00
owsiana prasowana , , a 2,25— 2,50
jęczmienna luzem . . a a 1.40— 1.65
jęczmienna prasowana , a 1,90— 2,15 

Siano zwykłe luzem . . , . ■ 4,25— 4.7S
„ zwykłe prasowa-.e . , , , 4,75— 5.25
„ nadnoteckie luzom . . a a 5,25— 5,75

nadnoteckie prasowane . . 6,25— 6,75
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 1420,1 to,nn, w tem żyta 391

14,00— 14.25
11.75— 12.00
18.75— 19.00
14.75— 15,00
15,25— 15,50
14.75— 15,00

21.25— 21.50
20.75— 21,00
19.75— 20.25
14.50— 15,50 
13,00— 14.00

32,00— 33,75
31.25— 31.75
30.25— 30,75
29.75— 30,25
28.75— 29,25 
28,00— 28.50
27.50— 28,00 
25,00— 25,50
20.75— 21,25
19.25— 19.75
17.25— 17,75
15.25— - 15,75

9,00—
9,00—
8,00—

9,50
9,50
8,75

toun. pszenicy 
owsa 15 tońn.

38 tonu, jęczmienia 275 tonu.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań, 14. 7- 1936 r. 

Spędzono: wołów 27, buhajów 165, krów
200, świń 1330, cieląt 527, owiec 128, razem. 
2377 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handlo wemL
BYDŁO:

Woły:
Pelnomięsieie wytoczone nie-

Gurzęgowe................... 62— 66
Mięsiste tuczone młodsze do

lat 3............................ • 54— 58
Mięsiste toczone starsze • * * 46— 50
Miernie odżywione . , » > 40— 44

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste « 58 — 62
Tuczone mięsiste . . . » 50— 56
Nietuczone dobrze odżywione

starsze ....................... • ► « 44— 48
Miernie odżywione . < • 40— 44

Krowy:
Wytoczone pełnomięsiste 62— 66
Tuczone mięsiste . * 52— 60
Nietuczone dobrze odżywione 42— 50
Miernie odżywione , , » 16— 20

Jałowice:
Wytoczone pełnomięsiste i k 62— 6S
Tuczone mięsiste * • 54— 58
Nietuczone dobrze odżywione 48— 50
Miernie odżywione « ■ k • 40— 44

Młodzież:
Dobrze odź) wionę , ■ ■ > » 42— 44
Miernie odżywioń-. • ■ • » 38— 40

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wyto-

czone • • • • > • * a » 80— 86
Tuczone cielęta , , > ■ • > 70— 76
Dobrze odżywione > • • > 60— 66
Miernie odżywione , . » > 50— 56

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste ja-

gnięta i młodsze skopy 66— 70
Tuczone starsze skopy i ma-

ciórki....................... . 54— 60
Dobrze odżywione , > • » k 00— OO
Miernie odżywione • < • • 00— OO

ŚWINIE (TUCZNIKI):
Pełnomięsiste od 120 do 150

kg. żywej wagi: . . k • 108— HO
Pełnomięsiste od 100 do 120

kg. żywej wagi: . . . 102— 104
Pełnomięsiste od 80 do 100

kg. żywej wagi: . . . 96— 1OO
Mięetete świnie połać 80 kg.

żywej wagi................... 88— 92
Msciory i późne kastraty • . 84- lOO

Prząbięg targu normalny,
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Strzały w Łodzi i Warszawie
(Od własnego korespondentata „Kurjera Poznańskiego“)

Sosnowiec, w lipcu
W kilka zaledwie tygodni po śmier­

telnym zamachu na dyrektora Ubez- 
pieczalni Społecznej w Łodzi, śp. Wą­
sowicza, dokonanego przez zredukowa­
nego urzędnika, zastrzelony został wi­
cedyrektor Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Warszawie, dr. Wiktor Go­
siewski. I tutaj zabójstwa dokonał zre­
dukowany urzędnik, Aleksy Szymik, 
mający obowiązek utrzymywania dzie­
więciu osób.

Oba te zabójstwa zrobiły w Zagłę­
biu olbrzymie wrażenie, a to dlatego, 
że zarówno śp. Wąsowicz, jak i śp. dr. 
Gosiewski pełnili obowiązki dyrekto­
rów Ubezpieczalni Społecznej w So­
snowcu. Sosnowiczaninem jest zabój­
ca dr. Gosiewskiego, a zbrodnia doko­
nana została na tle sosnowieckiej dzia­
łalności ofiary zamachu. I dlatego też 
śmiertelne strzały, których echo tak 
szeroko rozległo się w całej Polsce, 
mają częściowo swoje źródło w So­
snowcu i w stosunkach Zagłębia Dą­
browskiego.

Mógłby ktoś powiedzieć, że to jest 
przesada, bo poprostu narzuca się przy­
jęcie, jako przyczyny zamachu, deter­
minacji, wywołanej utratą pracy oraz 
wszystkiemi klęskami, towarzyszącemi 
temu zjawisku, aż do załamania psy­
chicznego. I tak jest niewątpliwie! 
Ale to tylko jedna strona medalu, któ­
ry ma bardzo ciekawą stronę drugą, 
odbijającą ważny odcinek życia poli­
tyczno-społecznego naszych lat ostat­
nich. Aby to unaocznić, trzeba sięgnąć 
do odleglejszej przeszłości.

Pragniemy przypomnieć okres, w 
którym powstawały nasze instytucje, 
oparte na nowem ustawodawstwie 
społecznem. Ustawodawstwo to, two­
rzone bez przygotowania i należytego 
doświadczenia, pod presją reformator­
skiego zapału lewicy, a uchwalane w 
splocie kompromisów sejmowych, sta­
ło się przyczyną wielu zasadniczych 
kłopotów młodej państwowości pol­
skiej, szczególnie w dziedzinie gospo-

Łączność Gdańska z Polską;
na przestrzeni dziejów

Ił7 myśl ułożonego w Petersburgu trak­
tatu drugiego podziału Polski, Prusom przy­
znano Gdańsk. Już z początkiem r. 1793 
Fryderyk Wilhelm II, z gorączkowym po­
śpiechem, nakazał swoim wojskom opanować 
Gdańsk niespodzianym zbrojnym napadem 
(durch eine Surprise). Gdańszczanie prze­
widzieli tę niespodziankę i podwoili straże 
i czujność.

W początku marca 1793 podstąpił pod 
mury Gdańska pruski generał Romer na 
czele licznych wojsk. Walka z przemocą 
pruską była beznadziejna i senat gdański, 
po trzydniowych burzliwych obradach, po­
stanowił miasto wydać.

Sprzeciwiła się temu ludność gdańska. 
Podniecone tłumy otoczyły ratusz, Żądano

Arsenał gdański, zbudoicany w wieku XVII 
przez Obbergetta.

walki do upadłego z pruskim najeźdźcą. 
Rzucono się do szturmowania arsenału, zdo­
byto broń i opanowano armaty na wałach. 
Gdańszczanie: kupcy, rzemieślnicy, majtko­
wie, tragarze poczęli ogniem kartaczowym 
i karabinowym prażyć nadciągające kolum­
ny pruskie. Zaskoczeni Prusacy musieli się 
zrazu cofnąć, poczem odpowiedzieli ogniem 
działowym i rolowym, którego ofiarą padło 
wielu gdańszczan, improwizowanych obroń­
ców wolności.

Prusy przypieczętowały krwią gdańszczan 
oderwanie Gdańska od Polski w r. 1793.

darczej. Ale obok kłopotów gospodar­
czych przyszły również kłopoty natury 
politycznej. Mianowicie instytucje, 
tworzone na podstawie ustawodaw­
stwa społecznego, zostały domeną po­
sad i stanowisk dla członków jednej 
partji. Przed majem 1926 r. na posa­
dach w kasach chorych byli prawie 
wyłącznie działacze i agitatorzy P. P. 
S., którzy dbali przedewszystkiem o 
rozszerzenie wpływów swej partji. Tak 
działo się w całej Polsce, a więc rów­
nież i w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Położenie po zamachu majowym 
zmieniło się — ale tylko w swojej for­
mie zewnętrznej, a nie w istocie rze­
czy. Po rozejściu się P. P. S. z „sana­
cją“ socjaliści musieli ustąpić z kas 
chorych o ile nie przeszli do B. B. W. 
R., natomiast miejsce ich zaczął zaj­
mować „legjon zasłużonych“, a więc b. 
legjoniści, peowiacy, strzelcy i t. p. 
Wyjątkowo kierowano się przy tem 
względami na fachowość. Legitymacja 
B. B. była naogół kwalifikacją wystar­
czającą. W okresie radosnej twórczości 
posad było dużo, budowano gmachy, 
domy mieszkalne, szpitale, robiono 
próby i eksperymenty, „organizowano“ 
i „rozwijano“ za pieniądze płacących 
świadczenia. Pensje wypłacano znacz­
ne, a o redukcji pracownikom się na- 
wet nie śniło.

Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
objawy te, zaznaczyły się ze szczegól­
ną jaskrawością. W środowisku robot-

PRZECIW ŻYDOM W PALESTYNIE

- - ■
Na linji Lydda — Haifa dokonała banda Arabów zamachu na pociąg, który stoczył 
się z toru. Obsługę pociągu zasypali Arabowie ogniem kar abinoicym. Dopiero posiłki 
angielskie zdołały rozproszyć napastników. W walce zginął jeden z żołnierzy angiel­

skich. Na zdjęciu parowóz pociągu, na który dokonano zamachu.

Rozdroże rządu p. Bluma
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Paryż, w lipcu.
-— Prosimy p. ministra spraw wewnętrz­

nych, by nam powiedział, czy rząd będzie 
nadal tolerować okupację fabryk? Odpo­
wiedź bowiem na to pytanie jest warunkiem 
naszego głosowania!

Oto ultimatum, z jakiem wystąpił 
p. Bienvenu-Martin, szef lewicy rady­
kalnej senatu, t. j. przedstawiciel jed­
nej z partyj, wchodzących w skład 
„frontu ludowego“. Jest ono wysoce 
znamienne i ilustruje dobitnie fermen­
ty, panujące w łonie rządowej więk­
szości. W ciągu miesiąca rządów p. 
Bluma kraj został podminowany 
strajkiem, spokój publiczny jest co­
dziennie wystawiony na niebezpieczeń­
stwo; ofensywność komunizmu coraz 
widoczniejsza. Tak dalece, że już w 
szeregach radykałów nastąpiło wy­
raźne zaniepokojenie.

Na murach Paryża pojawił się bar­
dzo charakterystyczny afisz z hasła­
mi przeciwkomunistycznemi. Charak­
terystyczny, ponieważ został rozlepio­
ny przez radykalny dziennik... „La 
République“, w którym przez długi 
czas przeważającym był wpływ p. Da- 
ladiera, dzisiejszego ministra wojny. 
Dziennik był ponadto ośrodkiem skraj­
nych radykałów t. zw. „młodo - tur- 
ków“. Niespodziewanie zmiana frontu. 
P. Emile Roche, naczelny redaktor, 

J pisze dziś bez ogródek: „front ludo-

niczem nie było wiele do rozdania a- 
ni koncesyj ani posad, poza Ubezpie- 
czalnią. Tam też znaleźli schronienie 
czołowi działacze „sanacyjni“, tam 
też powstała kuźnia nie tyle opieki 
społecznej, ile „sanacyjnej“ walki ze 
społeczeństwem.

Przyszedł jednak czas, kiedy skoń­
czył się raj posadowy w ubezpieczal- 
niach. Kryzys spowodował obcięcie 
budżetów, B. B. rozwiązano przy bla­
sku pożaru dokumentów tego tworu 
politycznego, i trzeba było nawet w 
ubezpieczalniach przeprowadzić re­
dukcje. Zwolnieni zostali ludzie naj­
mniej potrzebni, zwykle pod politycz­
nym kątem widzenia. Ale powstał w 
nich bunt. Bo, jakto? Są „strzelcami“, 
byli członkami B. B., jak ów Szymik, 
a teraz się ich redukuje? Teraz się 
ich wyrzuca na bruk?

Rezultat wiadomy. Trysnął strzała­
mi w Łodzi i Warszawie, pozbawiając 
życia takiego dr. Gosieckiego, człowie­
ka w gruncie rzeczy uczynnego dla 
pracowników, przepojonego dobremi 
chęciami, ale będącego ofiarą także 
swojej własnej złej polityki.

Bo nie można budować życia poli­
tycznego i społecznego na obietnicach, 
koncesjach i posadach, nie można uży­
wać do tego instytucyj publicznych. 
Taki gmacli polityczny ma gliniane 
nogi, lada chwila grozi runięciem, a 
pod jego gruzami giną twórcy.

St. T.

wy“ postanowił sobie potrójny cel: 
chleb, pokój, wolność publiczna. Tym­
czasem komuniści zmierzają, wyraź­
nie do wprowadzenia bolszewizmu do 
Francji... Niech partja komunistycz­
na będzie uprzedzona: radykali nie 
chcą dyktatury Sowietów!

Tenże p. E. Roche przestrzega 
przed potęgą syndykalizmu. Liczba 
członków zsyndykalizowanych dosię­
ga obecnie 5 miljonów!

Syndykalizm więc, ruch czysto ro­
botniczy, zaczyna krzyżować intencje 
polityków lewicowych; on to konsoli­
dując się, przewyższa swoim wpły­
wem zamiary i działania polityków. 
Stąd zrozumiały niepokój rządu. Dzi­
siaj nie istnieje tylko „front ludowy“, 
ale przedewszystkiem ruch syndykal- 
ny. Przed tym frontem robotniczym 
zdaje się ustępować polityczny ruch 
lewicowy.

P. Leon Jouhaux, generalny sekre­
tarz Generalnej Konfederacji Pracy jest 
dzisiaj tak siebie pewny, że oznajmia, 
iż syndykalizm nie pozwoli na zała­
manie się obecnego eksperymentu i że 
będzie gotów na ponowne zajęcie fa­
bryk, „Trzeba zaś wiedzieć, precyzuje 
p. Roche — a moje informacje są do­
kładne — że ta nowa okupacja fabryk 
nie byłaby już bierna, ale... czynna“!

Inaczej mówiąc, syndykalizm w 
którym naturalnie dominują wpływy 
bolszewickie, gotów jest przeprowa-

UWAGI
Któż, będąc w Anglji, nie spotkał się 

z wielorakiemi sposobami zużytkowania ga~u 
w codziennem życiu? Nie mówiąc już o cal- 
kowitem nastawieniu kuchni rut opal gazowy., 
Lecz chodzi o liczne zastosowanie gazu d a 
rozmaitych wygód, przedewszystkiem ogrze­
wania gazowego, które każdy Anglik ukrad­
kiem sobie chwali, choć głośno hołduje ko­
minkom.

To też zużycie gazu w Anglji przekracza 
zużycie u innych narodów. Gdy np. Nie­
miec zadawala się rocznie ilością 64 metrów 
sześciennych gazu na swój użytek, wypada 
na przeciętnego Anglika aż 200 metrów. 
Możnaby stąd wysnuć wniosek, że też nie­
szczęśliwe wypadki przy obchodzeniu się 
z gazem są w Anglji liczniejsze. W rzeczy-, 
wistości jest jednak inaczej, gdy w Anglji 
wypadek taki zdarza się raz, w Niemczech 
wypada to 2,4 krotnie.

*
Pewien dziennik niemiecki zastanawia 

się nad przyczynami tego stanu rzeczy i sta­
ra się wysnuć wnioski natury psychologicz­
nej. Badając jednocześnie statystykę innych 
kategoryj wypadków nieszczęśliwych, np. 
przy obchodzeniu się z elektrycznością, wy­
raża pogląd, że przeciętny Anglik jest z na­
tury daleko ostrożniejszy od przeciętnego 
Niemca.

O właściwościach psychiki swego narodu 
na tym właśnie odcinku życia technicznego 
konkluduje obserwator niemiecki co nastę­
puje: „Wielu u nas zapomina, że technika 
pozwala nam wprawdzie zużytkowywać na­
turę i jej siły w dogodnej i uregulowanej 
postaci, ale że owe siły pozostają mimoto 
siłami. Zmieniają one swe cechy dodatnie 
w cechy ujemne, jeśli nie potrafimy ich 
przez naszą wiedzę opanować i kontrolo­
wać.“

Tyle o „technicznej“ mentalności Niem­
ców w ich własnem oświetleniu.

dzić eksploatację fabryk przez robot­
ników, czego zresztą małe próby już 
były. W tych warunkach zrozumia­
łem jest, że radykali narodowi coraz 
lepiej zaczynają sobie zdawać sprawę 
z sytuacji i prowadzą kampanję prze­
ciwko kamunizmowi.

Do rzędu tych należy także i Piotr 
Dominique, wybitny publicysta i hi­
storyk. Ten zaś nietylko potępia i 
zwalcza bolszewickie poczynania we 
Francji, ale co więcej zdaje się przy­
łączać do ruchu nowej „partji ludo­
wej, „Parti populaire“, której or­
ganizator Jacques Doriot, sam siebie 
nazywa renegatem komunizmu. Do- 
riota bolszewicy nienawidzą i boją się 
zarazem, ponieważ przejrzał ich pla­
ny, zna metody działania i wiele se­
kretów niebezpiecznych dla Moskwy i 
jej pobratymców.

Ewolucja Doriota jest niezmiernie 
ciekawa. Przeszedł z czystego komu­
nizmu na łono społecznego nacjonali­
zmu. „Partja nasza, powiedział, będzie 
społeczną, ponieważ nie dochodzi się 
do niczego, opierając się tylko na jed­
nej klasie; będzie ona narodową, po­
nieważ doświadczenie pouczyło nas o 
całkowitej ruinie międzynarodowych 
teoryj“.

Utworzenie „partji ludowej“ Dorio­
ta spotkało się z bardzo ciekawem 
przyjęciem. Przystąpili d.o nowego ru­
chu z jednej strony liczni robotnicy 
— jest on posłem i merem robotnicze­
go miasta St. Denis; przystąpili do 
niego radykali, jak powyżej wspom­
niany Piotr Dominique, Bertrand de 
Jouvenel, dziennikarz, syn zmarłego 
senatora i wielu innych; zgłosiły 
przystąpienie również pewne ugrupo­
wania. .. „Krzyża Ognistego“. Dzisiaj 
więc Doriot jest ,,1‘home du jour“. — 
Nowe stronnictwo możę. rozwinąć się 
szeroko, gdyż dynamizm szefa jest 
wielki i życiowy. Organem „partji lu­
dowej“ stała się „Emancipation Na­
tionale“.

W tem wszystkiem sytuacja rządu 
Bluma staje się coraz trudniejsza. 
Musi on bowiem w łonie samego „fron­
tu ludowego“ lawirować pomiędzy o- 
pozycją radykałów na prawem skrzy­
dle, a wymaganiami skrajnemi komu­
nistów na lewem. Oczywiście nie kon­
soliduje to gabinetu, ani nie zwięk­
sza jego autorytetu. Już też na zew­
nątrz i na wewnątrz parlamentu sta­
wia się pytanie: jak długo potrwa no­
wy kartel „front ludowy“?

Rząd zaś znajduje się wobec na­
stępującego dylematu: albo uczvnic 
zadość, przyrzeczeniu danemu w' se­
nacie i nawet siłą utrzymać porządek 

a wówczas grozi mu obalenie przez 
skrajnych socjalistów i komunistów; 
albo nie dotrzymać obietnicy skończe­
nia z okupacjami, a wówczas narazić 
się na jawną opozycję ze strony rady­
kałów.

Dzisiaj trudno przewidzieć kiedy 
nastąpi decydująca rozgrywka, ale 
wydaje się nieuniknioną. I. B.
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PODAŻ WIELKICH MIESZKAŃ
Z dniem 1 lipca mieszkania, liczące po­

nad pięć pokojów, wyszły z pod ochrony 
lokatorów. W związku z tern przeprowa­
dzono szereg badań w większych miastach 
prowincjonalnych celem stwierdzenia, ja­
kie były skutki wyjęcia tych mieszkań z 
pod reglamentacji czynszów. Odpowie.dzi, 
które dotychczas napłynęły, wykazują, że 
nigdzie nie miały miejsca wypowiedzenia 
celem uzyskania wyższych czynszów, bo­
wiem na prowincji — ale i w Warszawie — 
podaż wielkich mieszkań jest tak znaczna 
i tak trudno jest znaleźć wypłacalnego lo­
katora, że właściciele domów woleli nawet 
nie rozpoczynać rozmów zadowalając się 
albo komornem ustawowem, a w wielu 
miastach czynszem, znacznie niższym od 
ustawowego. Jeżeli wydarzyły się jakieś 
wymówienia, to albo z tego powodu, że 
właściciel sam chciał się wprowadzić do 
własnego domu, albo dlatego, że lokator 
był niewypłacalny, a wtedy nawet ustawa 
o ochronie lokatorów zezwalała na wypo­
wiedzenie.

ZLIKWIDOWANY STRAJK 
W JAROSŁAWSKIEM

W pow. jarosławskim zlikwidowano 
wszystkie strajki rolne. Ostatnio zlikwi­
dowano strajki w SzawTowicach, Haweli- 
cach Górnych i Dolnych, Rozborzu, Chło 
picach, Rokitnicy, Dobkowicach, Morawsku 
i Łowcach. Umowy zbiorowe przewidują 
podwyżkę zarobków w gotówce i deputa­
tach od 20 do 50 proc, jako minimum przy­
jęto umowę zbiorową, ogłoszoną w dzienni­
ku wojewódzkim lwowskim, jednak płace 
w pow. jarosławskim w myśl nowych u- 
mów są znacznie wyższe od wspomnianego 
minimum. Wszyscy robotnicy powrócili 
już do pracy. (PAT)

SPRAWA KOMORNEGO
W związku z notatkami, jakie ostatnio 

ukazały się w prasie warszawskiej o rze­
komych zabiegach Związku właścicieli do­
mów w celu cofnięcia obniżki komornego 
wszystkim lokatorom, zarabiającym ponad 
200 zł miesięcznie, Polski Związek Zrze­
szeń Własności Nieruchomej Miejskiej wy­
jaśnia, że żadne organizacja właścicieli do­
mów nie składała w tej sprawie żadnych 
memorjałów ani nie czyniła zabiegów. Po­
głoski te nie odpowiadają prawdzie.

ADMINISTRATOR APOSTOLSKI 
Łemkowszczyzny

Dekretem św. Kongregacji Kościoła 
Wschodniego, administratorem apostol­
skim wiernych obrządku grecko - katolic­
kiego na Łemkowszczyźnie mianowany 
został ks. prałat dr. Jakób Medwecki, ar­
chidiakon kapitułu katedralnej stanisła­
wowskiej obrządku grecko - katolickiego. 
Ks. prałat dr. Jakób Medwecki urodził się 
w r. 1880, święcenia kapłańskie otrzymał 
w r. 1905, godność kanonika gremjalnego w 
r. 1925. Od 1910 roku był profesorem bisku­
piego liceum teologicznego św. Jana Chry­
zostoma w Stanisławowie. (KAP)

ZATRUDNIENIE 
W KOPALNIACH WĘGLA

W kopalniach węgla na terenie całej 
Polski zatrudnionych jest 66.861 robotni­
ków, t. j. o 635 robotników mniej niż w 
dniu 1 kwietnia r. b. W kopalniach Zagłę­
bia Górnośląskiego zatrudnionych jest 
43.837 robotników, w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem 17.052, oraz w Zagłębiu Krakow­
skiem 5.962 robotników.

ZNIŻKOWE PRZEJAZDY NA KRESY
Indywidualna zniżka 50-procentowa na 

przejazd tam i z powrotem, stosowana przy 
najmniej tygodniowym pobycie na Wileń­
szczyźnie, Grodzieńszczyźnie, Suwalszczyź- 
nie, Polesiu i Wołyniu obowiązuje do 324 
stacyj, leżących na tym obszarze. Nato­
miast taka sama zniżka do stacji Wilno 
stosowana jest niezależnie od długości po­
bytu. Wobec wielkiego zainteresowania 
obiema zniżkami zabrakło chwilowo w 
niektórych punktach kart uczestnictwa, 
czemu obecnie zaradzono drukując nowy 
ich nakład. Min. komunikacji wyjaśnia, że 
placówki „Ruchu" wydają karty uczestnic­
twa tylko tam, gdzie niema placówek biur 
podróży „Orbis" i Tow. Wagons - Lite 
& Cook. Osoby nieposiadające kart u- 
czestnictwa zniżek tych nie otrzymają.

(ATE)

SPOŻYCIE WINA W POLSCE
Spożycie napojów winnych w Polsce w 

latach 1927/28 do 1935/36 w litrach, przed­
stawia się następująco: wino owocowe: r. 
1927/28 — 2.616.192, r. 1928/29 — 3.868.185, r. 
1929/30 — 3.914.095, r. 1930/31 — 3.144.335, 
r. 1931/32 — 1.866.558, r. 1932/33 — 693.995, 
r. 1933/34 — 803.943, r. 1934/35 — 644.480 i r. 
1935/36 — 794.751; spożycie moszczu owoco­
wego w analogicznych latach: 97.530, 
102.796, 160.774, 118.890, 108.995, 87.332,
114.098, 92.451 i 149.795 Itr., wino rodzynko­
we: 288.815, 265.110, 293.822, 307.523, 240.202, 
63.235, 75.547 i 78.360. W latach 1927/28 — 
1932/33 zaznaczyło się spożycie musują­
cych win owocowych, następującemi liczba 
mi: 6.316, 11.426, 14.446, 4.080, 418 i w roku 
1932/33 — 155 Itr. (ATE)

DO DZISIAJ ZEBRALIŚMY 59.993,01 ZŁ

Składki na samolot „Chrobry“
W dalszym ciągu wpłynęły do admini­

stracji naszei następujące składki na sa­
molot „Chrobry":
Roman Kasper, Sieraków 0,25
Mgr. Magdański Marjan, Toruń 62,21
Pracownicy firmy Jan Czerwiński.

Mech. Fabryka Odzieży Męskiej i 
dla Chłopców, Poznań, Kt. Rynek 
85: Gajda 1,—, Czajka 0,50, Zim­
ny 1,—, Sękowska 2,—. Bzylów- 
na 1,—, Organiściak 0,75. Sękow­
ski 3,—, Wasiak 0,50. Graf 0,50,
Tatowa 0,50 Firlej 1,—, Organi- 
ściak 1—, Wawrzyniak 0,50. No­
wak 0,60, Warocka 1,—, Kłosow­
ska J,50, Wańska 0,50, Karaś 0,50, 
Kowalski 0,50, Przybylowska 0,50,
Gielnik 1,—, Mokarski 0,30, An- 
dersz 0,50, Radzimski 2,—, Jaku­
bowicz 0,50, Wiśniewski 1.—, Ste­
fański 1,—, Jaromirski 0,50, ra-
zem 24,15

Cech Rzeźnicko-Wędliniarski, Stę­
szew 20,—

Bronisław Dembiński 10,—
Alfons Jagielski L—
Realizując zew Generalnego Ins<p.

Imponujące manifestacje „sokole“
/S-leeie gniazda rc Mątwach i zlot Okręgu Inowrocławskiego

Mątwy pod Inowrocławiem przeży­
ły w niedzielę swój wielki dzień, który 
ńapewno pozostanie długo w pamięci 
mieszkańcom tego miasteczka. Odbył 
się tam zlot Sokolstwa Okręgu Ino­
wrocławskiego z okazji 15-lecia istnie­
nia miejscowego gniazda.

Już w sobotę tłumnie zjeżdżała brać 
„sokola" do Mątew, a o godz. 16 roz­
poczęły się zawody lekkoatletyczne, po 
których odbył się capstrzyk przez uli­
ce miasta. Następnie wszyscy udali się 
na .zasłużony odpoczynek, znajdując 
wygodne kwatery, oraz b. gościnne 
przyjęcie, za co należy się pełne uzna­
nie komitetowi organizacyjnemu z pre­
zesem gniazda dr. E. Pischingerem, 
inż. K. Piętką, sekretarzem Gorzelań­
czykiem oraz naczelnikiem Tunow- 
skim na czele.

W niedzielę rano odbyły się próby 
ćwiczeń pod kierunkiem naczelnika 
okręgowego Radzińskiego i naczelnicz­
ki okręgowej Namysłowskiej. Po obfi- 
tem śniadaniu nastąpiła zbiórka i 
wymarsz na nabożeństwo, które odpra­
wił ks. kan. Fibak, kapelan okręgowy, 
wygłaszając gorące przemówienie do 
Sokolstwa.

Gdy skończyła się msza św. ustawi­
ły się zastępy do defilady. Odbierali ją 
przedstawiciele przewodnictwa dziel­
nicy z Poznania pp. Frąckowiakówna, 
Pawłowska, Frydrych i Hemiezek, 
prezes okręgowy p. dyr. Ziętowski, ks. 
kan. Fibak, dyr. „Solvay'u“ p. Tołłocz- 
ko i in. Defilada wypadła doskonale, 
a brało w niej udział ponad 200 „soko- 

Blic" i „sokołów“.
Bezpośrednio z defilady udano się 

na akademję w przestronnej sali kina, 
która wypełniła się do ostatniego 
miejsca. Po produkcji miejscowej or­
kiestry „Solvay'u“, zagaił uroczystość 
prezes gniazda p. dr. Pischinger, powo­
łując na przewodniczącego p. dyr. Zię- 
towskiego. Wyczerpujące i b. starań 
nie opracowane sprawozdanie z 15-let- 
niej działalności gniazda złożył sekre­
tarz, p. Gorzelańczyk. Zkolei otwarcia 
zlotu dokonał p. prezes Ziętowski, pod 
kreślając w swem przemówieniu spe­
cjalnie życzliwą opiekę, jaką otacza 
gniazdo „Solvay“. Oceniając tę życzli­
wość gniazdo mianowało naczelnego 
dyrektora p. inż. Kułakowskiego swym 
członkiem honorowym.

Dłuższe, mocne przemówienie na 
temat zadań Sokolstwa wygłosił na­
stępnie p. red. .Herniczek, znajdując 
duży oddźwięk wśród zebranych. Ser­
decznie oklaskiwano też wywody p. 
Pawłowskiej, po której szereg osób 
składało życzenia i odczytano depesze 
gratulacyjne m. .in. od ks. bisk. Lau- 
bitza, oraz od p. dyr. Kułakowskiego. 
P. prezes Pischinger przedstawił zkolei 
listę odznaczonych dyplomami hono­
rowymi za pracę w gnieździe. Otrzy­
mali dyplomy pp.: Stefan Haber, inż. 
Piętka, Jan Głodek, Miecz. Tunowski, 
Wład. Prużyński, Ant. Śmiejek, St. 
Janiak, Szcz. Łapiński, Sylw. Porzyń- 
ski, Boi. Wesołowski i Ap. Stachowia- 
kowa Na zakończenie wysłuchano u- 
dałej recytacji i śpiewu chóru „Halka“.

Po akademji przy stolach zastawio­
nych w podkowę raczono się znakomi­
tą grochówką, która cieszyła się o-

Sił Zbrojnych p. Gen. Rydza-Śmi- 
głego, Koło Poznań-Wilda, To­
warzystwa Powstańców Wielko­
polskich z roku 1918/19 zebrało 
na swem plenarnem zebraniu w 
dniu 8 hm. 10,—

Jerzy Kędzierski, Rogowo, pow. 
żniński 3,—

Razem z poprzednio kwitowanemi 53,071,55 
Uchwalono wypłacić:

Członkowie Cechu Mistrzów 
Rzeźnickich w Poznaniu 1 000,—

Poznański Sejmik Wojewódzki 5.000.—
Bank Ludowy w Wągrówcu 250.—
Bank Ludowy w Szamocinie 100.—
Staraniem narodowe] „Gazety

Polskiej" w Kościanie zebrano 
(wpłacone i zadeklarowane) 571,46
(„Gameta Polska" zebrała do-tąd 
1071,40 zł, jednak z kwoty tej 500 
zł figuruje już w liście składek, 
wpłaconych do administracja 
„Kurjera Poznańskiego" w Po­
znaniu).

Razem wpłacono, zadeklarowano 
i uchwalono wypłacić 59.993,01

gromnem powodzeniem, dodając sił 
do ćwiczeń. Rozpoczęły się one około 
godz. 16, wywołując duże zaintereso­
wanie. Najpierw popisywały się soko­
lice pod sprawnem kierownictwem 
nacz. Namysłowskiej. W międzyczasie 
odbył się bieg na 1.500 m wygrany 
przez Oziminę z Inowrocławia. Następ­
nie odbyły się pokazy na przyrządach, 
i na tern musiano niestety skończyć, 
gdyż ulewny deszcz spędził wszystkich 
z boiska.

Całość złotu wywarła dodatnie wra­
żenie, do czego w'alnie przyczynili się 
sympatyczni gospodarze I

Czterdziestolecie gniazda w Środzie
Uroczystość 40-lecia połączona była 

ze zlotem okręgowym, o którym napi- 
szemy osobno. Obecnie zdamy sprawę 
z akademji zorganizowanej w sobotę 
w sali p. Huttnerowej.

Zgromadziło się tam dużo obywa­
telstwa średzkiego. Przybył również 
starosta, ks. prób. dr. Janicki, repre­
zentant wojskowości i in. Zagaił aka­
demję p. prezes gniazda-jubilata, Gra- 
bias. Aktualny referat wygłosił przed­
stawiciel dzielnicy p. red. Herniczek, 
poczem sekretarz p. Kołodziejczak od­
czytał starannie ujętą historję gniazda 
średzkiego.

Po udałej deklamacji, oraz popisie

Święto rzemiosła we Wronkach
50-lecie Tow. Trzemgsl owo-Rzemieślnicze go

Rzemiosło, drobny przemysł, a z 
nim mieszczaństwo wronieckie, obcho­
dziło w ubiegłą niedzielę niezwykłe 
święto, mianowicie jubileusz Tow. 
Przemysłowo-Rzemieślniczęgo, założo­
nego w roku 1886. Tow.-Jubilat było 
niejako matką wszystkich miejsco­
wych towarzystw', z niego to łwwiem 
wyszły organizacje, jak Tow. Śpiewu 
„Lutnia“, „Sokół“, Tow. Młodzieży, 
Tow. Robotników Katolickich. A było 
to miasteczko, na które zagięli parol 
i Niemcy i żydostwo. Że polskość Wro­
nek mogła się nietylko ostać, ale 
wzróść w siłę i znaczenie, lwią to za­
sługą Tow. Przem.-Rzemieślniczego.

To też uroczystość, acz w ramach 
skromnych, zrobiła na miasteczku na­
leżyte wrażenie i zdobyła uznanie peł­
ni zasług od całego obywatelstwa, cze­
go dowodem był liczny udział delega­
tów, członków i gości.

Rozpoczęto uroczystość mszą św., 
którą w prastarym kościele klasztor­
nym OO. Franciszkanów odprawił so­
lennie oficjał Zakonu o. Ludwik, w 
asyście o. gwardjana i drugiego zakon­
nika. Piękne kazanie wygłosił profe­
sor dr. o. Inocenty, a na chórze śpie­
wał chór zakonny i przygrywała przy 
akompaniamencie organów orkiestra 
Braciszków zakonnych.

Po mszy św. odbyło się na sali p. 
Śniegockiej uroczyste zebranie, które 
zagaił zasłużony prez. Tow.-Jubilata, 
p. Józef Badyna. Na przewodniczące­
go zebrania powołano miejscowego 
burmistrza p. Ratajczaka, a do prezy- 
djum p. red. A. Piotrowskiego, J. Da- 
nielewskioro i. Anyżewskiego, wszyst-

NIVEA pasty Jo zębów
Teraz może w swobodnym uśmiechu 
pokazać swe lśniqco-białe zqbki J

Pqsia do zębów marki NIVEA 
sporządzana

Do nabycia 
w oryginal­
nych łubach 
czy11o cy• 
nowych po 
cenach:

z najprzedniej­
szych surowców 
czyści zęby do­
kładnie i odświe- 
ża znakomicie 
jamę usłnq i od­
dech. Łagodna 

i przemiła 
w smaku. 
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orkiestry kolejowej nastąpiło składa­
nie życzeń przez licznych delegatów, 
poczem prez. okręgowy p. Czarczyóski 
wręczył pp. Józefowi Grabiasowi i 
Wincentemu Jankiewiczowi dyplomy 
członków honorowych za owocną pra­
cę na niwie sokolej. Dyplomy uznania 
otrzymali pp.: Ign. Matczyński, J. Wa­
chowiak, H Szuwalski, Fr. Bartłomiej- 
czak, Fr. Otocki, St. Rektorowski, W. 
Kołodziejczak, A. Rydlewski, A. Bu- 
dasz, J. Rachuta, R. Dydyński, Br. 
Olcht, St. Mądry i L. Szymkowiak. — 
Piękną uroczystość zakończono wspól­
nym śpiewem „Boże coś Polskę“.

Ci-kich z Poznania. Do pióra zaś p. 
chego z Wronek.

Po obszernem, treściwem przemó­
wieniu p. Ratajczaka, wygłosił piękni© 
opracowane sprawozdanie z 50-letniej 
działalności Tow. sekr. p. K. Anyżew- 
ski, z którego wynika, że Tow. duże 
usługi oddało sprawie rzemiosła i 
mieszczaństwa polskiego.

Następnie obdarzono dypl. honoro- 
wemi p. Romińskiego, jedynego z ży- 
jących jeszcze współzałożycieli, dalej 
zasłużonych członków pp. Szczepania­
ka, Palickiego i Badynę. Za przyna­
leżność ponad. 25 lat do Tow. obdarzo­
no dyplomami pp. Rankowskiego, Ło- 
szyka, Łapę Maksymiljana, Franciszka 
Sokołowskiego, Walkowiaka i Klem- 
kiego.

W szczerych, serdecznych słowach 
składali życzenia Tow.-Jubilatowi ko­
lejno pp. burmistrz Ratajczak, J. Da­
nielewski im. „Młod. Przemysłu“ z 
Poznania, Kordyla im. Tow. Przem. 
Poznań-Wilda, red. Piotrowski im 
„Orędownika“ i „Kurj. Pozn.“, dalej 
■delegaci z Pniew, Szamotuł, Obornik 
i licznych organizacyj miejscowych. 
Odczytaniem szeregu telegramów, za­
kończono oficjalną część zebrania, po­
czem odbył się w miłym nastroju 
obiad, do którego zasiadło około pół 
setki osób.

Czytajcie i abonujcie
„Jlustrację Polską“
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Rzekoma reforma emerytur
Piszą nam z miasta z kół zaintere­

sowanych :
Zamieszczone onegdaj w prasie ko­

munikaty o zamiarach rządu, zmierza­
jących do złagodzenia dekretu listo­
padowego o emeryturach, przyczem 
nie wspomniano o dekrecie grudnio­
wym, obcinającym uposażenia emery­
tów kolejowych, budzą poważne zanie­
pokojenie zarówno wśród emerytów, 
jak wśród czynnych urzędników pań­
stwowych.

Z komunikatów tych, inspirowa­
nych niewiadomo z czyjej strony, wy­
nika, że rząd pod żadnym warunkiem 
nie wstrzyma wypłaty niepopularnych 
dodatków funkcyjnych, wypłacanych 
tylko pewnym, nie zawsze jednak za­
sługującym na nie jednostkom, wsku­
tek czego system protegowania i lep­
szego honorowania osobników uprzywi­
lejowanych ma pozostać nie zmienio­
ny.

W praktyce wygląda to w ten spo­
sób, że dwaj urzędnicy jednej i tej sa­
mej kategorji, o równych kwalifika­
cjach i zdolnościach, latach służby, 
przygotowaniu zawodowem, tej samej 
gałęzi służby itd. itd. otrzymują roz­
maite uposażenia, gdyż jeden z nich o- 
trzymuje dodatek służbowy, drugi, 
niekiedy nawet pilniejszy, dodatku te­
go nie dostaje.

Zdarza się, że dodatek funkcyjny 
pobiera osobnik bez odpowiedniego 
przygotowania szkolnego i zawodowe­
go, nasłany na upatrzoną, albo opróż­
nioną posadę, jego podwładni zaś, nie- 
jedokrotnie z studjami akademickie- 
mi, pozbawieni są tego dobrodziejstwa, 
świadczonego kosztem skarbu pań­
stwa.

W niektórych instytucjach zniesio­
no dodatki za studja wyższe, gdyż ra­
ziły one szefów i kierowników, pobie­
rających dodatki funkcyjne, nie mają­
cych jednak prawa do dodatków za 
studja.

Zasada dodatków funkcyjnych, 
wprowadzonych za czasów Jędrzejowi- 
czowskich, którym wiele podobnych 
pociągnięć społeczeństwo ma do za­
wdzięczenia, budzi niesmak, niechęć i 
rozgoryczenie wśród szerokich rzesz u- 
rzędniczych i nie przyczynia się wcale 
ani do sprawniejszego funkcjonowania 
urzędów państwowych, ani do uspoko­
jenia opinji społeczeństwa, jest ona 
zresztą nietylko szkodliwa, ale kolidu­
je z postanowieniami pragmatyki służ­
bowej, która wyraźnie wyklucza moż­
ność pobierania przez urzędników pań­
stwowych podwójnego wynagradzania 
za jedną i tę samą służbę.

Wszak sprawę można było załatwić 
przez podniesienie uposażenia ogółu 
funkcjonarjuszów państwowych oraz 
przez awanse, które dałyby zdolniej­
szym i pracowitszym urzędnikom spo­
sobność wybicia się. Tymczasem zro­
biono coś wręcz przeciwnego. Wstrzy­
mano awanse z powodu złego stanu fi­
nansowego skarbu państwa, natomiast 
ten zły stan finasowy nie przeszkadza 
wypłacaniu dodatków funkcyjnych.

Przedstawiciele ministerstwa skar­
bu (według wspomnianych komunika­
tów prasowych) tłumaczyli na komisji 
dila spraw emerytalnych, że zniesienie 
dodatków funkcyjnych dotknęłoby 
przedewszystkiem najniżej uposażo­
nych urzędników. Tymczasem po­
wszechnie wiadomo, że właśnie najni­
żej uposażeni urzędnicy wogóle żad­
nych dodatków nie otrzymują.

Przytaczano nawet cyfry, które 
miały upozorować konieczność zatrzy­
mania dodatków funkcyjnych, a mia­
nowicie, że tylko 69.887 osób pobiera 
dodatki funkcyjne, nie przekraczające 
100 złotych miesięcznie, przyczem nie 
dodano jednej rzeczy, a mianowicie, że 
dodatek funkcyjny w wysokości 100 zł 
miesięcznie otrzymują ci urzędnicy, 
których uposażenie wynosi najmniej 
400 zł miesięcznie, zatem nie jest to 
najniższe uposażenie, które prowadzi 
z konieczności do zatrzymania dodat­
ków funkcyjnych, albowiem istnieje w 
Polsce 147.000 urzędników państwo­
wych, których uposażenia nie przeno­
szą kwoty 150 zł miesięcznie i którzy 
wogóle żadnych dodatków nie pobie­
rają.

W ten sam sposób przedstawia się 
kwestja dodatków funkcyjnych ponad 
100 i ponad 200 złotych miesięcznie, 
które są przywiązane do coraz wyż­
szych uposażeń, przyczem zamilczano 
o dodatkach ponad 500 i 1.000 zł mie­
sięcznie, przywiązanych do najwyż­
szych uposażeń.

Z treści komunikatu wynika jed­
nak, że cała oszczędność na emery­

tach wynosi około 14.000.000 zł, a więc 
w przybliżeniu tyle, ile kosztowała 
przebudowa pałacu Bruhlowskiego, i 
że kwota ta w stosunku do ogólnego 
budżetu państwowego jest kroplą w 
morzu.

Jedno szczególnie wymaga sprosto­
wania, a mianowicie, że przyrost eme­
rytów, o którym mówi komunikat, 
rozpoczął się nie w r. 1924, ale po 
1926 r., co zresztą wynika z statystyki 
państwowej. Nie wierzymy również w 
zahamowanie dalszego mnożenia eme­
rytów, albowiem rugi i masowe prze­
noszenia ludzi na emeryturę oraz sta­
wiania przed komisje lekarskie trwają 
w dalszym ciągu.

Delegacja emerytów przyjęta w 
dniu 17 czerwca br. przez wicepremiera 
: tkowskiego, przedstawiła w spo-
.- b jasny, że obecne opłaty na emery­
turę są i tak wygórowane i że ich dal­
sze podniesienie jest niemożliwe, że

0 uzdrowienie 
stosunków w policji

Jakąś niezwykłą śmiercią zginął — 
jak już donosiliśmy — w Jeziornie pod 
Warszawą śp. J. Turrnandt. Chciano 
uczynić zeń samobójcę, ale sekcja 
zwłok wykazała, że Turrnandt ma 
zgniecioną klatkę piersiową, połamane 
kończyny i wielką ranę na głowie. 
Turrnandt nie wyszedł żywy z poste­
runku policji, dokąd go zaprowadzono 
w związku z jakiemś blahem skądinąd 
zajściem.

Pamiętamy komunikat P. A. T. o 
„samobójczej śmierci“ ś. p. Sielskiego 
z Warszawy. Wiemy, jakie rozmowy 
toczyły się w Koninie między odnośne- 
mi czynnikami, zanim ten komunikat 
sprostowano. Potem odbył się proces, 
w toku którego jeden z obrońców 
oświadczył:

„Policjant Źychla zabił człowieka 
klęczącego, duszonego gazami, prawie 
omdlałego, od którego nie mógł się spo­
dziewać żadnego niebezpieczeństwa.“

W procesie wyszyńskim wyszło po­
za tern na jaw, że bito i maltretowano 
oskarżonych i świadków, że los ten 
nie ominął również dzieci śp. Sielskie­
go, Zofji i Tadeusza.

Na to samo żalili się przed sądem 
oskarżeni w niedawnym procesie o zaj­
ścia w Kościańskiem.

A oto w Złoczowie toczy się proces 
karny przeciw trzem posterunkowym, 
oskarżonym o śmiertelne pobicie are­
sztowanego Paprockiego, którego ciało 
ze związanemi rękami znaleziono póź­
niej w rzece.

„Warsz. Dz. Naród.“ na podstawie 
powyżej przytoczonych przykładów ta­
kie snu je rozważania:

„Od Brześcia i od słynnej maksymy 
o „łamaniu kości“ wlecze się ta cięż­
ka sprawa i raz po raz nabiera nowe­
go rumieńca. Rumieniec ten jest za­
razem rumieńcem wstydu na czole
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Kto teraz spędza urlop, ten musi 

błogosławić, że tak mu się udało: 
wszak od bardzo dawna lipiec i czer­
wiec nie miały tyle słońca i nie były 
tak ciepłe.

W miastach panował taki zaduch, 
że doprawdy trudno było wytrzymać. 
Teraz, Drogi Czytelniku, racz wziąć 
pod uwagę, że podczas takiego upału, 
podczas nieprawdopodobnego zadu­
chu, w tym czasie, kiedy na południu- 
zgodnie ze zwyczajem zamiera — 
wszelkie życie, dziennikarz musi pra­
cować mózgiem i nerwami...

*
Nie jesteśmy na takie upały przy­

gotowani. Nie posiadamy poddostat- 
kiem plaży, odpowiednio urządzonych, 
a przedewszystkiem pędzimy podczas 
największego nasilenia żaru życie i to 
w tym akurat czasie załatwiamy naj­
ważniejsze sprawy. Na południu życie 
zaczyna się wcześnie, już o z zrana, a 
są państwa, które wprowadzają czas 
letni, przyśpieszając go o godzinę. Za 
to już koło 12 życie zamiera, sklepy są 
zamknięte, jedynie kawiarnie i restau­

państwo jako pracodawca winno opła­
cać 2/3 świadczeń na rzecz emerytur, 
zwłaszcza, że takie świadczenia pono­
szą prywatni pracodawcy, że winno 
nastąpić również zaniechanie ściąga­
nia podatków od uposażeń urzędni­
czych i że jedynem odciążeniem skar­
bu w kwestji emerytur byłaby rewizja 
emerytur niesłusznych, pobieranych 
przez szerokie rzesze, które na emery­
turę nie zasłużyły.

ZYG.

Przy zaburzeniach mózgowych, cho­
robach mlecza pacierzowego oraz do­
legliwościach nerwowych następuje 
dzięki naturalnej gorzkiej wodzie
Franciszka-Józefa już po kilkudnio­
wym stosowaniu poprawa w działaniu 
jelit, trawieniu oraz w procesie prze­
miany materji. Zalecana przez lekarzy 
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łudzi, bez względu na ich przekonania 
i przynależność partyjną.

„Trudno jest pisać o niej, ale nie 
można dłużej milczeć. Dłuższe milcze­
nie doprowadziłoby bowiem do takiej 
przepaści pomiędzy policją i ludnością, 
że najofiarniejsi ludzie zasypaćby jej 
nie zdołali.

„Należy o niej pisać nietylko w o- 
bronie poszkodowanych, nietylko w 
obronie honoru uczciwych policjantów 
przed tymi, którzy plamią ich mundur, 
ale przedewszystkiem w interesie pań­
stwa, gdyż pozycja władz bezpieczeń­
stwa w opinji jest dla tego państwa 
sprawą wielkiej wagi.

„Jeszcze przed kilkunastu laty poli­
cja cieszyła się w Polsce ogromną po­
pularnością, Ludność była z niej dum­
ną, a granatowy mundur spotykał się 
z powszechnym, niewymuszonym sza­
cunkiem.

„Dziś, niestety, należy to już do 
przeszłości. Dzięki występnym jednost­
kom, ludność uogólnia fakty i wytwa­
rza się atmosfera, w której skuteczna 
praca policji staćby się mogła utrud­
niona. Policja bowiem musi być po­
pularna i popierana, inaczej nic podoła 
ciężkim zadańiom, jakie spoczywają 
na jej barkach.

„Prokuratura przeto, i wyższe wła­
dze bezpieczeństwa powinny zwrócić 
baczniejszą uwagę na te głosy, które 
rozbrzmiewają na wszystkich niemal 
procesach, na te fakty, o których czy­
tamy w dziennikach i jak najprędzej 
zagoić tę ranę, jaka się jątrzy w na­
szym organizmie państwowym.

„Nie zamierzamy wskazywać tu 
winnych, ani „parobków, ani preze­
sów“. Ograniczamy się jedynie do 
wskazania niepokojących faktów, któ­
re, naszem zdaniem, mają doniosłe 
znaczenie dla państwa i dla dalszego 
układania się stosunków w kraju.

Policji trzeba jak najprędzej przy­
wrócić dawne moralne stanowisko w 
społeczeństwie. Trzeba pod tym kątem 
widzenia przyjrzeć się lepiej jej rekru­
tacji i regulaminom.

racje są czynne. Dwie a gdzieniegdzie 
nawet trzy godziny południowe wy­
mazuje się z życia. Wtedy wszyscy 
albo jedzą obiad albo śpią. A to ostat­
nie jest bodaj najlepszem antidotum 
na upały.

Tymczasem u nas akurat w godzi­
nach południowych, między 12 a 15 pa­
nuje wszędzie największe natężenie 
pracy. Załatwia się interesy, naj­
częściej dopiero wtedy można znaleźć 
po urzędach poszukiwanych, ustana­
wia się spotkania w kawiarniach. Ja­
koś żjyie na wywrót...

*
Jeszcze parę uwag.
W stolicy dopiero w tym roku szat­

niarze kawiarniani zaczęli kląć fatal­
nie. Mężczyźni chodzą przeważnie bez 
kapeluszy. To, co w innych miastach, 
przyjęło się o wiele wcześniej, zwycię­
żyło w stolicy dopiero w tym roku. 
Mężczyzna w kapeluszu, jest zjawi­
skiem coraz rzadszem. Największy kon­
serwatyzm panuje w sferach robotni­
czych, gdyż do pracy jadą przeważnie 
w maciejówkach i czapeczkach.

Nie można jeszcze wprowadzić — 
zniesienia marynarek. Panie mogą 
chodzić ubrane przewiewnie i lekko; 
mężczyzna tylko musi dźwigać na so­
bie kilogramy zasiedziałych zwycza­
jów i uprzedzeń czy też zakłamanych 
wstydliwości. Czyż to nie estetycznie

Trzeba to uczynić, póki nie jest za- 
późno. Należy bowiem pamiętać o tern, 
że w niedalekiej przyszłości czekać ją 
może ciężka wałka,, której w atmosfe­
rze nieufności i niechęci do siebie 
nie udźwignie. -™,_.

Fala czerwonej anarchji wzbiera i 
jej pierwsze uderzenie skierowane bę­
dzie na policyjny szaniec.“

Walka i polskością 
na Mazurach

Zwalczanie przez różne czynniki 
niemieckie czytelnictwa prasy polskiej 
wśród ludności mazurskiej trwa w 
dalszym ciągu. Akcja bojkotu gazet 
polskich zwraca się przedewszystkiem 
przeciwko „Mazurowi“. Szczególną 
aktywność w kierunku likwidowania 
czytelnictwa „Mazura“ rozwija „Bund 
Deutscher Osten“, który stosuje 
wszelkie możliwa środki material­
nego nacisku na ludność mazurską 
(wydalenie z pracy w lasach państwo­
wych, omijanie przy rozdziale „Win- 
terhilfo“, groźby wydalenia z Niemiec 
do Polski bez odszkodowania za pozo­
stawiony majątek ruchomy i nieru­
chomy i t. d.) i skłania czytelników 
„Mazura“ do rezygnacji z prenume­
raty pisma przez podsuwanie im spe­
cjalnych druków (1), stwierdzających 
zrzeczenie z dalszego abonow'ania 
„Mazura“.

W Polsce tymczasem prasa niemiec­
ka rozwija się bez żadnych przeszkód, 
a o tego rodzaju metodach walki z 
czytelnictwem tej prasy, z jakiem! 
spotykamy się na Mazurach, wogóle 
nie może być mowy...

Nową formę uzależnienia ludności 
polskiej na Mazurach od instytucyj 
niemieckich stało się ostatnio wydane 
przez berlińskie zjednoczenie „Garten- 
und Weinbauwirtschaft“ zarządzenie, 
w myśl którego eksploatacja i sprzedaż 
grzybów i jagód w południowej czę­
ści Prus Wschodnich będzie w przy­
szłości regulowana wyłącznie przez 
wzmiankowane wyżej zjednoczenie 
berlińskie.

Teren, na którym zarządzenie to 
obowiązuje, jest zamieszkały w prze­
wadze przez ludność, mówiącą po pol­
sku. Ludność ta, żyjąc w ciężkich 
warunkach materjalnych i będąc ska­
zaną m. in. na handel temi produkta­
mi, które dawraly jej niewielkie, ale 
stałe zyski, popadła w ten sposób wino­
wą zależność od organizacji niemiec­
kiej.

Arktyczny lot okrężny
M o s k w a. (Ceps) Bohater Związku 

Sowietów lotnik polarny Mołokow wy­
jechał z Moskwy do Krasnojarska na 
Syberji skąd w' połowie lipca rozpocz- 
nie lot okrężny polarny na długości 
30.090 km. Lotu dokona dwumotoro- 
wym hydroawjonem przez Jakuck, 
Ochock, Nogaj ewo, Kamenskoje, przy­
lądek Oljutorsk, Andyr, zatokę 
Opatrzności, Wełen, Wyspę Wrangla, 
skąd do Krasnojarska. Lotnik po dro­
dze badać będzie stan lodów na Morzu 
Czukockiem i Wschodnio-syberyjskiem.

jechać w czystej koszulce bez żądnej 
narzutki? Co może być w tem żenują­
cego? Dlaczego koniecznie musi być 
w dobrym tonie noszenie krawatki i 
zapinanie koszul w spinki, aby przytła­
czać gardło?

Jakżeż racjonalniej chodzą ubrane 
kobiety... Powoli i mężczyźni zdobę­
dą dla siebie rówmouprawnienie.

*
W takie upały to łatwo przychodzić 

do biur o godz. 8, zwłaszcza gdy się 
boi niespodziewanej wizyty. Rząd ca­
ły pracuje i kontroluje o godz. 8 zrana, 
z wyjątkiem tylko min. Kościałkow- 
skiego, który wypoczywa w Ordo­
nowie po prawie dwuletniej orce. W 
nadchodzącym tygodniu dopiero zacz- 
ną wyjeżdżać na wywczasy. Wszystko 
zostanie w kraju, gdzie ceny po uzdro­
wiskach nie spadły odpowiednio do za­
robków. Mieliśmy w sobotę, i niedzie­
lę wyścigi strusi. Były prowadzone 
przez dżokejów. Oczywiście były po­
konywane przez wszystkie konie, na­
wet typu szkapy dorożkarskiej. Stru­
sie same mniej okazywały zaintereso­
wania wyścigami, a więcej publiczno­
ścią, którą kokietowały swemi szyjka­
mi. Najwięcej emocji przeżywały 
dzieci, które stanowiły gros publicz­
ności. Totalizator miał mało do pracy. 
Trudno srię było do czego hazardować.

WARSZAWIANIN.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE Środa | Czwartek
KALENDARZ RZYMSKO- K ATOLICK1

Rozesłanie ŚŚ. Ap. I M. B. Szkaplerznej 
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Radosława I Dzierżyslawy

Słońca: wschód 3.47, zachód 20,09 
Długość dnia 16 godzin 22 minuty 
Księżyca: wschód 0.18, zachód 17,39 
Faza: 3 dzień przed now'em.

Stan wody: — 0,21 mtr.

Ważne numery telefonów: 
Pogotowia ratunkowe: 66-66

i 55-55
Straż ogniowa 19-57, 30-50 
Policja: 42-21
Taksówki: Postój przy ulicy 

Grunwaldzkiej 77-72, przy 
Rynku Jeż. 77-98, przy ul. 
Marsz. Focha .(narcżn. Nie­
golewskich) 77-82

Biuro Posłańców 28-36 
Pocztowe biuro zleceń: 49-27 
Dokładny czas. 55-66

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt. św Marcina, ul. Fr. Ra­

tajczaka 12; Apt. pod Białym Orłem, St. Ry­
nek 41; Apt. sw. Piotra, pl. Świętokrzyski: 
Apt. przy Rynku śródeckim 1. Jeżyce: Apt. 
Mickiewicza, ul. Dąbrowskiego 10; — Apt. pod 
Opatrznością ul. Dąbrowskiego 76 róg (Staszi­
cu). Łazarz: Apt. im. Matejki, ul. Matejki 1: 
Apt. Plucińskiego, ul Marsz. Focha 72. Gór- 
czyn: Apt. Karpińskiego, ul Marsz Kocha 158. 
Wilda: Apt. przy Bramie Wiłdeckiej, ul, G. 
Wilda 3; Apt. Fortuna, ul. G. Wilda 96. So- 
łacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12. Główna: 
Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 19. Starolęka: 
Apt. miejscowa.

UROIUM miHSTżft
PtTZItHMJI
W Poznaniu przed 10 laty

Dnia 15 lipca 1926 I.
Ukończono roboty murarskie przy odbudowie 
kościo św. Marcina. — żyto notowano 24.50 do

25,50 z! za 100 kg.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Nabożeństwo w kościele Karmelitanek 

Bosych (Niegolewskich 23). W środę 15 lipca w 
wigilje uroczystości Matki Boskiej Szkaplerznej 
wystawienie Najśw, Sakramentu od godziny 
16,31), o 18,30 błogosławieństwo. W czwartek 16- 
go lipca w’ uroczystość Matki Najśw. Szkaplerz­
nej msza św. o 6-ej, 1 i 8. 0 9 suma z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem. — Po 
kazaniu błogosławieństwo papieskie. „Odpust 
„Toties uuoties“. Po południu wystawienie 
Najśw. aSkramentu od 16,30. O 18 nieszpory z 
kazaniem

Przez cala oktawę tej uroczystości, to zna­
czy az do 22. 7. włącznie, codziennie po południu 
wystawieni Najśw. Sakramentu od 17. O 19 
błogosławieństwo. W dzień uroczystości Matki 
Boskiej z Góry Karmelu i przez cala oktawę, 
sposobność przyjęcia szkaplerza karmelitańskie- 
go, poczem należy sie zgłosić do furty o kartę 
wpisowa.

WYKŁADY
— + Liga Morska i Koloni. Dnia 14 bm. o 

godz. 20 w.sali IGO W. S. H. przy ul. Wały Zyg­
munta Starego 6 p. dr. Staszewski wygłosi re­
ferat okolicznościowy, dotyczący spraw Gdań­
ska oraz zostanie przedłożona rezolucja spowo­
dowana ostatnim przemówieniem Prezydenta 
Senatu Gdańskiego Greisera na posiedzeniu Ra­
dy Ligi Narodów.

WYCIECZKI
— * Wycieczki krajoznawcze po Wiel- 

kopolsce. Chcąc uprzystępnić szerokim 
masom poznanie bliższych i dalszych 
pięknych okolic z ciekawemi zabytkami 
organizuje się pierwszą jednodniową wy­
cieczkę autokarem do Kórnika, Bnina, Ro- 
galina, Mosiny w cenie 6 zl za wszystko.

Wyjazd z Poznania 19 b. m. Zbiórka o 
godz. 9 na placu Wolności przed bankiem 
Zw. Sp. Zar.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik wy­
cieczki nauczyciel p. Henryk Śniegocki, ul. 
Wierzbięcice 57, wzgł. „Orbis“ najróżniej 
do piątku, 17 b. m.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Dziś święto narodowe Republiki

Francuskiej. Z powodu święta narodowe­
go Francji wywieszony jest dziś trójbarw­
ny sztandar na budynku konsulatu fran­
cuskiego w Poznaniu, przy , ul. Berwiń- 
skiego. Jak już informowaliśmy, konsul 
francuski p. Dutard przyjrnować będzie 
członków kolonjł francuskiej i przyjaciół 
Francji dziś, od godz. 17 do 19.

— * Wykopaliska gnieźnieńskie są już 
w Poznaniu. Jak już donosiliśmy, w ogro­
dzie ks. infułata Krzeszkiewicza w Gnie­
źnie odkopano wiele cennych i zabytko­
wych przedmiotów. M. in. znaleziono roz­
bite naczynia, prymitywnie zdobione, no­
że, grzebienie i igły z kości i wiele in­
nych cennych przedmiotów. Wykopaliska

• te, które na miejscu zostały zbadane, przy­
wieziono do Poznania w dniu dzisiejszym 
w czterech skrzyniach i złożono je w Mu­
zeum Wielkopolskiem. Zabytkowe przed­
mioty będą dostępne dla zwiedzających 
muzeum prehistoryczne najwcześniej za 
jakiś miesiąc, (sk)

— * Ceny detaliczne według Zarządu Miej, 
z dnia 8. bm. Mlek-o niezbierane: cena najniż­
sza. za 1 litr 0,18 zt, cena najwyższa za 1 litr 
0.22 zl. cena najczęstsza za 1 litr 0.18 zl; jaja za 
1 szt. 0,07 zł; twaróg za 1 kg 0.60 zł; masło solo­
ne za 1 kg 2,40 zt, mleczarskie za 1 kg 2,09 do 
2.80 zl.

— * Obecny slan budowy gmachu PKO.
W murach zewnętrznych są gotowe wzgł. 
na ukończeniu dwa bloki, frontowy 5-pię- 
trowy i podwórzowy 4-pięt,rowy, które w 
parterze połączone są salą kasową. Gotowe 
też są w poziomie trzech pierwszych piątr 
korytarze łącznikowe, biegnące wzdłuż 
granicy parceli. W wykonaniu znajduje 
się obecnie kanalizacja, oraz instalacja 
centralnego ogrzewania w suterenach

Walka z epidemia duru w Grodzisku
Grodzisk. (Tel. wh) Zaniepoko­

jenie wywołały tutaj wiadomości o 
masowem zachorowaniu na tyfus.

Wypadki tyfusu plamistego stwier­
dzono u dwóch mieszkańców baraku 
miejskiego w Opalenicy oraz u pew­
nego robotnika z Urbanowa. Chorych

Wyjaśnienie kradzieży u dr. Ceglińskiego
Sprawa sensacyjnej kradzieży z wła­

maniem, przedmiotów wartości około 
10.000 zł, dokonanej w dniu 17 maja w 
mieszkaniu dr. Ceglińskiego, przy 
ul. Barwińskiego, doznała całkowitego 
wyjaśnienia. Dochodzenia i śledztwo 
zostały w pewnej fazie już zakończo­
ne.

W związku z częściowem ukończe­
niem dochodzeń sędzia śledczy I. rejo­
nu Włodarczak, zwolnił z aresztu b. 
sekretarza Teatru Polskiego i fotore­
portera Stefana Polońskiego vel Polo- 
niego, jego przyjaciółkę Leokadję Ja­
kubowską, siostrę jej Annę i niejakie­
go Wacława Szymańskiego.

W toku dochodzeń, prowadzonych 
bardzo energicznie, odbyły się liczne 
rewizje domowe, przyczem ujawniono 
nieznanego dotychczas policji pasera, 
Marjana Kurasza, b. gońca VI. urzę­
du skarbowego, mieszkającego przy 
ul. św. Wawrzyńca. Ujęto też w wyni­
ku rewizji domowej narzeczoną Kura­
sza, niejaką Stanisławę Patelską, mie­
szkającą przy ul. św. Czesława, która 
zatrudniona było jako ekspedjentka w 
składzie papieru p. Kwiatkowskiej na 
ul. Nowej.

W mieszkaniu Kurasza. którego na 
wiosnę zwolniono z urzędu skarbowe­
go, znaleziono ’ składnicę różnych 
przedmiotów, pochodzących z kradzie­
ży. M. in. były tam przedmioty skra­
dzione w firmie p. Kwiatkowskiej, ma­
szyny do pisania skradzione już daw-

Przypominamy
o odnowieniu prenumeraty pa sierpień (łub sierpień i wrzesień razem 
jak kto woli). Kto uskutecznił zamówienie tylko na lipiec, a chciatby 
otrzymywać „Kurjer Poznański“ w dalszym ciągu, niechaj y<||»«|7 
z uiszczeniem przedpłaty nie zwleka, a uczyni to
Listowi zbierają przedpłatę do 25. bm. Zamówienia na „Kurjer Po­

znański" przyjmują wszystkie poczty — w razie odmowy prosimy o poinfor­
mowanie nas.

Administracja.

Żydzi daią dobry przykład

Pyzdry. (cs.) W związku z pra­
cami, dotyczącemi wybrukowania ulic, 
okazała się potrzeba obniżenia ich. 
Wyplanowanie i wybrukowanie jezdni 
odbywa się na rachunek miasta, zaś 
chodników na koszt właścicieli po­
szczególnych posesyj. Moment usuwa­
nia ziemi pod chodnik przed żydow­
skim domem modlitwy i mieszkaniem

rabina przy ul. Kościuszki (własność 
gminy żydowskiej) przedstawia załą­
czona fotografja. Zatrudnieni tam są 
sami Żydzi, którzy solidarnie wzięli 
się do łopat, aby nie dać zajęcia bez­
robotnym Polakom. Niech przejmą się 
tym przykładem ci, którzy tak lekko­
myślnie zanoszą swój grosz do Żyda.

gmachu. Z murarskich prac wykonuje się 
stropy pustakowe na wszystkich piętrach.

Firma Skąpski i Sp. Warszawa kończy 
w tym tygodniu dodatkowe roboty wyko­
nania pieców w koksowni, położonej w 
podziemiach gmachu. Roboty przy izolacji 
i zaciskach izolacji wodnej zostały ukoń­
czone przed terminem.

Wysokość gmacłm nowego liczy od 
strony pl. Wolności 22 m do gzymsu głów­
nego, a łącznie z cofniętym 5 piętrem, oko­
ło 20 m. Kubatura budynku wynosi 31,604 
m sześć.

Elewacja frontowa gmachu zaprojekto­
wana jest w piaskowcu i granicie. Schody 
reprezentacyjne i stoły sali kasowej wyko-

przewieziono do szpitala w Grodzisku.
W środę, 9 bm. zmarła niejakaś Ku- 

liszkowa z Opalenicy, natomiast stan
zdrowia pozostałych uległ poprawie. 

Władze przedsięwzięły środki ce­
lem zapobieżenia rozszerzaniu się groź­
nej epidemji.

niej w firmie Giezek i Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego, oraz inne przedmioty 
z dawno już dokonanych kradzieży.

W związku z ujęciem Kurasza i je­
go narzeczonej Patelskiej, przeprowa­
dzono rewizję domową w mieszkaniu 
architekta Rościszewskiego przy ul. 
Dzialyńskich 3. Poszukiwano aparatu 
fotograficznego „Rolleifleks“, skra­
dzionego u dr. Ceglińskiego. Podczas 
rewizji zaszedł wypadek bardzo cha­
rakterystyczny. Architekt Rościszew- 
ski dowodził wobec władz, prowadzą­
cych dochodzenia, że aparat fotogra­
ficzny wyłudzono od niego w sposób 
podstępny i skradziono. W ten spo­
sób zeznała też wobec władz prowa­
dzących rewizję domową gospodyni 
arch. Rościszewskiego, Helena Dykier- 
tówna, która jednak następnego dnia 
zeznania swe cofnęła i oświadczyła, że 
aparat ten na polecenie architekta Ro­
ściszewskiego zastawiła w lombardzie.

Jeżeli chodzi o przedmioty skra­
dzione dr. Ceglińskiemu, to większość 
skradzionych rzeczy odzyskał on już. 
Odnalezione narzędzia lekarskie były 
na nowo poniklowane, ażeby nie moż- 
ich poznać. Otrzymał on też z powro­
tem drugi aparat fotograficzny i mi­
kroskop, oraz najcenniejsze biżute- 
rje, wśród których brak jedynie warto­
ściowego pierścionka, który areszto­
wany w tej sprawie Stanisław Jaku­
bowski sprzedać miał na plaży.

Aresztowanie Kurasza i Patelskiej

przyczyniło się do wyjaśnienia cieka­
wych szczegółów. Kurasz z narzeczoną 
bywał u architekta R. Znajomość ta 
zawiązała się po kradzieży u dr. Ce­
glińskiego. Kurasz był w swoim ro­
dzaju fenomenem, gdyż jako goniec u- 
rzędu skarbowego przy pensji 70 zło­
tych miesięcznie, obdarzał swą narze­
czoną drogiemi prezentami. Z ilości 
znalezionych u niego przedmiotów o- 
kazuje się, że miał on całą składnicę. 
Był on szczególnie niebezpiecznym pa­
serem, gdyż policji nie był znany. U 
Patelskiej, znaleziono książeczkę o- 
szczędnościową na sumę około 2 tys. 
złotych. Dowodzi ona, że oszczędności 
pochodzą z wygranej na loterji.

Jeżeli chodzi o kradzież u dr. Ce­
glińskiego, to stwierdzono, że kradzie­
ży nie dokonali fachowcy. Skradziono 
np. bezwartościowe pilniki, dodawane 
da pakunków z surowicą i szczepion­
kami dla otwierania ampułek. Charak­
terystycznym szczegółem, świadczą­
cym o niefachowości złodziei jest m. 
in. fakt, że dali oni do poniklowania 
także te bezwartościowe pilniki. Na­
rzędzia te, jak donoszą członkowie 
„gromady“, zamieszanej w tę sensacyj­
ną kradzież, przeznaczone były dla le­
karza, który je uprzednio miał zamó­
wić.

Mozolne dochodzenia prowadzi pro­
kurator I. rejonu przy sądzie okręgo­
wym w Poznaniu Anc. Śledztwo pro­
wadził sędzia śledczy rejonu I. Wło­
darczak. Na podkreślenie zasługuje też 
praca przodownika służby śledczej, 
Rychlewskiego, który działaniem 
swym i doświadczeniem bez względu, 
na porę dnia oddał sprawie olbrzymie 
usługi.

że znalezionych u paserów przed­
miotów, duża część nie jest rozpozna­
na. Prokurator wzywa osoby, które 
okradziono, ażeby zgłaszały się w wy­
dziale śledczym Policji Państwowej 
przy pl. Wolności. (kl)

nane będą z marmuru, przyczem użyte bę­
dą marmury krajowe. Posadzki w części 
publicznej ubikacyj parterowych będą z 
terakoty, (pt)

— * Jeszcze o pokazie psów myśliw­
skich. W związku z naszem wczorajszcm 
sprawozdaniem o pokazie psów myśliw­
skich, dodajemy, że p. J. Heinze z Puszczy­
kowa otrzymał złoty medal za wyżła 
szorstkowłosego „Rexa“.

Pozatem dodajemy, że hodowla wyżłów 
„z nad Warty“, wł. p. Siu dzika, otrzymała 
na pokazie 6 medali, co dowodzi, że ostat­
ni pożar szkoły tresury w Kurnatowicach 
nie wyrządził zbyt wielkiej szkody temu 
przedsiębiorstwu.

KOMUNIKATY ROŻNE
— * Zwiedzajmy osadę bagienną w 

Biskupinie. Ekspedycja wykopaliskowa 
Uniwersytetu Poznańskiego, rozkopująca 
pierwszą w Europie osadę bagienną z 
przed 2.500 lat prasłowiańskiej kultury łu­
życkiej na półwyspie jeziora biskupińskie­
go w pow. żnińskim w woj. poznańskicm, 
komunikuje;

Półwysep jeziora biskupińskiego leży 7 
km na południe od Żnina, 35 km na pół­
noc od Gniezna. Dojazd autobusami z 
Gniezna i ze Żnina do Gąsawy, skąd 2 km 
do wykopalisk. Poza tern dojazdy kolejką 
powiatową ze Żnina i z Ośna do Biskupi­
na. Oddziały Polskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego, towarzystwa pokrewne i in­
ne, zamierzające urządzić wycieczki do 
Biskupina, zechcą uwiadomić Ekspedycję 
o dniu i godzinie przybycia oraz podać 
ilość osób. Wstęp od osoby 50 gr. Zwiedzić 
można poza tern ruiny zamku w Wenecji, 
zbudowanego przy końcu XIV wieku przez 
Mikołaja, sędziego kaliskiego, zwanego 
„Djabłem Weneckim“ oraz pomnik Leszka 
Białego w Marcinkowic Górnem. Miejsco­
wości te leżą w pobliżu Biskupina. Prace 
wykopaliskowe potrwają w roku bieżą­
cym do końca września. Jadłodajnia z na­
pojami bezalkoholowemu znajduje się na 
miejscu. Schronisko w szkole w Biskupi­
nie na 20 osób.

♦ Zw. Drogcrzystów. Egzamin drogistow- 
ski dyplomowy jednorocznego kursu przygoto­
wawczego w Poznańskiej Szkole Drogeryjnej, 
odbyt się pod przewodnictwem prezesa Komisji 
Szkolnej, p. L. Kasprowicza. Egzamin zdało 
38 kandydatów. Są to pp.: Stefan Nowak. Fran­
ciszek Bartoszk'ewicz, Władysław Czepczyński, 
Stanisław Dawidowski Marja Gościńska, Ste­
fan Górczyński, Jan Macioszek, Zygmunt Ski­
biński, Czesław Grochowina, Jerzy Heinrich, 
Alojzy Heliński, Marian Jakubowski, Zygmunt 
Krawczyński, Nikodem Króczyński, Leon Lan­
ge, Marjan Lewandowski Marjan Majerowicz, 
Tadeusz Majewski, Karol Mueller. Bogdan 
Nurkowski, Czesław Pawlak, Stanisław Re®, 
szel, Florjan Rogoziński, Marjan Sobierajski. 
Bolesław Tomczak, Jadwiga Winklerówna, Sta­
nisław Witkowski i Józef Wytyk.

KRONIKA POLICYJNA
— • Włamanie w biały dzień. Do mie­

szkania p. Stanisława Ruszczyńskiego 
przy ul. Rolnej 50 dopuszczono się kra­
dzieży z włamaniem. Łupem złodziei, któ­
rzy wtargnęli w godzinach przedpołudnio­
wych, padły dwa ubrania męskie, koszule, 
zegarek marki Moscr oraz bielizna i po-
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ściel, wartości 400 zł. Ponadto skradziono 
tymczasowe zaświadczenie Pożyczki Inwe­
stycyjnej, nominalnej wartości 400 zł. Dal­
sze dochodzenia przeprowadza komisarjat 
III. (kl)

— * Kradzież roweru nieustalonemu 
właścicielowi. Do kom. 6 doprowadzono 
15-!etniego Sylwestra D., mieszkającego na 
ul. Głównej 16, jako podejrzanego o kra­
dzież roweru nieustalonemu dotychczas 
właścicielowi. Po przesłuchaniu w komisa­
riacie chłopca zwolniono i odstawiono do 
domu rodziców, (kl)

KRONIKA SĄDOWA
— * Skazanie kobiety złodziejki. Sąd

grodzki w Poznaniu skazał 34-letnią Apo­
lonię Grzesik, zam. przy ul. Woźnej 21, na 
6 mieś, więzienia za kradzież 7 zł, dokona- 
nę w dniu 24 czerwca na szkodę Wiktorji 
Sarny. Odpowiadającą razem ze skazaną 
Dominikę Maciejewską sąd z powodu bra­
ku dowodów uniewinnił od zarzutu kra­
dzieży. (m)

— * Najazd na restaurację. Na ławie o- 
skarżonych sądu grodzkiego w Poznaniu 
zasiadło 8 mieszkańców Poznania, a mia­
nowicie: Franciszek Szymański, Włady­
sław Michalak, Edmund Tyłki, Jan Ra­
kowski, Józef Kaczmarek, Czesław Maj­
chrowicz, Sylwester Hojan i Marjan Orpel. 
Zostali oni oskarżeni o wywołanie bójki w 
restauracji oraz pobicie. W dniu 25 stycz­
nia r. b. w restauracji przy ul. Woźnej 13 
znalazło się kilku oskarżonych. Z jakiegoś 
powodu wynikła kłótnia, a zkolei ogólna 
bójka. Pobici, którzy byli w mniejszości, 
opuścili lokal i po 15 minutach wrócili, 
zmobilizowawszy odpowiednie sity. Wtedy 
rozpoczęła się formalna bitwa. Poszły w 
ruch stoły, krzesła i noże. Właściciel re­
stauracji, Edmund Konieczny, usiłował u- 
spokoić bijących się, potraktowano go jed­
nak kilkoma uderzeniami nożem. Również 
została pokaleczona nożem matka wła­
ściciela restauracji. Po kilku minutach o- 
skarżeni, zaspokoiwszy chęć zemsty, opu­
ścili lokal. Na pobojowisku zostało 16 po­
łamanych krzeseł, stoły, na ziemi walały 
się obrusy, potłuczone kieliszki i karafki. 
Zawiadomiona policja aresztowała wszyst­
kich uczestników bójki. Sąd grodzki w Po­
znaniu skazał Szymańskiego, Michalaka i 
Tylkę na karę więzienia po 8 mieś., Ra­
kowskiego i Kaczmarka na karę po 6 
mieś., pozostałych zaś uniewinnił, (m)

— " Proces o szerzenie wieści o dewalu­
acji. Przed wprowadzeniem ograniczeń w 
obrocie dewizami, naskutek spekulacyj 
giełdowych, zaznaczył się znaczny odpływ 
złota z Banku Polskiego. W związku z tern 
obiegały plotki o mającej nastąpić dewa­
luacji złotego. Widomym znakiem tego 
niepokoju było ukazanie się w prasie ogło­
szenia tej treści: że przed dewaluacją moż­
na się uchronić, lokując kapitały w parce­
lach. Ogłoszeniem tem zainteresowały się 
władze sądowe i autorkę jego, p. Marję 
Zarembę z Poznania, pociągnęły do odpo­
wiedzialności za szerzenie nieprawdzi­
wych wiadomości, mogących wywołać nie­
pokój publiczny. Sprawa ta była dziś 
przedmiotem rozprawy w sądzie grodz­
kim w Poznaniu, przed którym oskarżenie 
popierał prokurator s. o. Elznerowicz. Po 
przeprowadzeniu rozprawy sąd odłożył
publikację wyroku do dnia 16 b. m. (m)

— * Amator warzyw. Sąd grodzki w 
Poznaniu skazał 28-letniego Leonarda Po- 
szwalda z Poznania na 3 mieś, aresztu za 
kradzież warzyw z ogrodu 16 szkoły po­
wszechnej, której dokonał w dniu 23 
kwietnia r. b. (m)

sterstwa oświaty, w którem ministerstwo za­
wiadamia władze uniwersytetu o 6wej decyzji 
w sprawie sekcji leśnej wydziału roŁniczo-leśne­
go uniwersytetu poznańskiego. Sekcja ta decy­
zja ministerstwa oświaty została ostatecznie 
utrzymana przy uniwersytecie

O utrzymaniu sekcji leśnej U. P. toczono 
walkę od długich lat. Od chwili wydania przez 
min. Jedrzejewicza decyzji zlikwidowania sekcji 
leśnej U. P., całe społeczeństwo ziem zachodnich 
wypowiedziaoł sie stanowczo przeciwko temu 
pos tano wieniu.

Długa groźba likwidacji sekcji leśnej, wstrzy­
mywała studentów od zapisów na te sekcje. O- 
beonie, kiedy groźba ta została ostatecznie usu­
nięta, niewątpliwie wzrośnie ilość słuchaczów 
tej sekcji.

TAN POGODY
y W POZNANIU

li lipca 1936
Temperatura 7 godz. + 16,3 
Ciśnienie

7 godz. 747,7 mm.
Zachmurzenie

7 godz. pochmurno
Wiatr
7 godz. kierunek poł.-aach., szybk. 4 m/eek.

Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajszego do godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 
0,7 mm., rodzaj padu: deszcz.
Temperatura « dniu 13 lipca br. była: 

na j wyższa + 23 o godz. 19 
najniższa + 13 o godz. §
Pogoda nadal zmienna i nieustalona, 

w ciągu dnia zmienne zachmurzenie, sła­
be wiatry południowe i południowo-za­
chodnie, temperatura bez zmian.

Skarbnik sądowy skazany na 2 lata
Gniezno. (Tel. wł.) Dziś, we wto­

rek, tutejszy sąd okręgowy przystąpił 
do rozpatrywania sprawy karnej Ste­
fana Święcickiego, prowizorycznego 
sekretarza sądu grodzkiego w Gnieźnie, 
pełniącego od 1 stycznia 1933 r. funk­
cje skarbnika. Święcicki oskarżony 
jest o przywłaszczenie i fałszowanie 
ksiąg kasowych na łączną kwotę — 
7.400,76 zł.

Rozprawa wykazała co następuje:
Dnia 5 maja r. b. zjawił się w ka­

sie sądu grodzkiego w Gnieźnie urzęd­
nik ministęrjalny Leonard Charkie- 
wicz, celem przeprowadzenia rewizji 
w tejże kasie. Na samym wstępie re­
wident stwierdził 5 wpisów, dokona­
nych przez oskarżonego w księdze ka­
sowej z obrotem na koncie P. K. O. i 
ustalił, że nie wpłacono na P. K. O.

Z WIELKOPOLSKI
— * GNIEZNO. W ub. tygodniu powróciła

do Gniezna kolonja najmłodszych druchen z 
kolonji w Dobnie n./Wartą. Urządzona została 
druga kolonja dla harcerek w Dobnie pod kier, 
drclin. Znińskiej. W ub. niedziele wieczorem o 
godz. 31.20 wyjechało 14 druchen pod kierownic­
twem komendantki Leśniakówny na obóz dla 
zastępów? ch hufca do Augustowa, pcw. Biały­
stok. W drod-ze zatrzymują sie przez dwa dni w 
Warszawie. (br.)

— Jako .p od e j rz a n ego o podip a 1 en i e mł y n a w 
Mieleszynie are^zowano dzierżawce, Tadeusza 
Kona. (n)

— * JAROCIN. W ub. tygodniu powstał po­
żar w Cielczy w domu mieszkalnym Kościań­
skiej Wiktorji. Pożar przerzucił sie na domy 
mieszkalne Skrzypczaka Wojciecha i Wojcie- 
chowskego Jara, które uległy całkowitemu zni- 
Mzozeniu. Pożar powstał prawdopodobnie wsku­
tek wadliwej budowy komina.

— W ub. piątek odbyło sie posiedzenie rady 
miejskiej .pod przewodnictwem wiceburmistrza 
Świerkowskiego. Rada miej, przychyliła 6ie do 
uchwały zarządu, aby w przyszłym budżecie 
większą sumę uchwalić na F. O. M.

— Tow. Gimn. .. Sokół“ w Witaszycach u- 
rządiza dnia bm. 15 1 ecie 6 w ego istnienia. Uro­
czystości odibedą sie w ogrodzie p. A. Granato­
wi cza z weipółu działem bratnich gniazd. (j<p.)

— * ŚREM. Stwiedrzamy, że w dniu, kiedy 
do maj. Brzeziny .przybył egzekutor, właściciela 
p hr. Franc. Żółtowskiego nie było w domu, 
zaś rodzeństwo jego miało prawo interwenjować 
przy zajęciu .mebli, gdyż ą one wspólną wła­
snością całego rodzeństwa. Egzekutor. zrozu­
miawszy swą .pomyłkę, dobrowolnie sie oddalił. 
P Franc. Ż. po powrocie uregulował swe »pra­
wy. Wiadomość wiec, jakoby prokurator zain­
teresował sie oprawą. nie polega na ‘prawdzie.

— * MOGILNO. We wsi Gozdani-n., pow. 
Mogilno, na szkodę Welnica Teodora sikradli nie­
znani sp-awcy z piwnicy 80 kg. wieprzowiny, 
wartości 104 zł.

— Groźny pożar powstał w gospodarstwie 
T:imtma Emila w Jeziorach Małych, gdzie »pa­
lił sie dom mieszkalny, chlew, stodoła. 3 szopy, 
narzędzia rolnicze i umeblowanie. Straty wy- 
noszą 10.000 zł; ubezpieczony był na 20 tys.

— W Wylatowie podczas kapania utopił eie 
19-łetn.i Wendler Feliks. Topielca wydobyto po 
12 godzinach poszukiwania.

— Również w Rzeszy .nie, pow. Mogilno, uto­
pii sie w torfowisku Lletni Kuip;dura Jan, któ­
ry bawił sie w pobliżu bez żadnej opieki.

— Odbyło sie zebranie Tow. Zawodowych 
Ogrodników. Na zebraniu załatwiono komuni­
katy ściśle zawodowe i odczytano giełde ogrod­
niczą. Uczczono 20-letni jubileusz pracy zawodo­
wej p. Baranowskiego, któremu wręczono duży 
piękny dyplom za położone zasługi dla Towa­
rzystwa i składano życzenia.

Pogrzeb ś. p. prałata. Wysińskiego
Toruń. (Tel. wł.) W niedzielę i 

poniedziałek nieprzejrzane rzesze mie­
szkańców 8ornnia i osób, przybyłych z 
całego Pomorza i innych stron Polski, 
oddały ostatnią posługę śp. ks. prała­
towi Józefowi Wysińskiemu, probo­
szczowi bazyliki św. Jana, zmarłemu.

W niedzielę, o godz. 19 nastąpiło 
przeniesienie zwłok z pleban ji do ko­
ścioła.

Już na długo przed godz. 18-tą ul. 
Żeglarska i pl. św. Jana zaczęły zapeł­
niać się delegacjami towarzystw, ce­
chów i organizacyj kościelnych ze 
sztandarami i chorągwiami. Chodniki 
tłumnie zalegli mieszkańcy Torunia 
ze wszystkich parafij. Równocześnie 
zapełniły się boczne nawy w kościele.

Świątynia jarzyła się tysiącem 
świateł. Skromny katafalk o dwóch 
tylko kondygnacjach, przykryty czar- 
nem suknem, oczekiwał na przyjęcie 
trumny. W tylnej części katafalku 
zbudowano z gustownie udrapowanej 
czarnej i białej materji rodzaj bramy 
triumfalnej.

Na pl. św. Jana dokoła świątyni u- 
stawily się towarzystwa, na czele 
świeckie, z hallerczykami, sokołami, 
br. strzełeckiem i cechami, a za niemi 
kościelne. Sztandarów i chorągwi nie- 
siono przeszło 100.

Punktualnie o godz. 19 wyruszył z 
plebanii kondukt, prowadzony przez 
ks. kań. Kozłowskiego w asyście ks. 
wik. Grutzmachera i Czaplińskiego. 
Trumnę nieśli członkowie Bractwa 
Bożego Ciała. Bezpośrednio przed 
trumną niesiono godło kościoła św.

kwoty 2.798,08 zł, mimo że kwota ta 
figurowała w księgach wypłat.

W związku z tem wykryciem przy­
stąpiono do skrupulatnych badań i wy­
kryto szereg przywłaszczań i fał­
szerstw.

Wobec całkowitego przyznania się 
Święcickiego do zarzuconych mu czy­
nów, sąd odstąpił od przesłuchania 
stron i, po wysłuchaniu mowy proku­
ratora i obrony, ogłosił wyrok po dwu- 
i półgodzinnej naradzie.

Święcickiego zasądzono łącznie na 
dwa lata więzienia, z zaliczeniem a- 
resztu śledczego od dn. 6 maja 1936 r. 
Ponadto sąd zasądził Święcickiego na 
3 tys. złotych grzywny z zamianą w ra­
zie nieściągalności na dalsze 60 dni 
aresztu, utratę praw obywatelskich na 
przeciąg lat dwóch i koszty sądowe.

— Na szkodę nauczyciela Kwiecińskiego Cze­
sława w’ Chełmcach z przedpokoju skradziono: 
marynarkę, koc wełniany, obrus, 4 suknie.

— Nadzwyczajne walne zebranie K. S. M. m. 
odbędzie eie 19 bm. w ,,Ognisk u“. (mim)

— * OSTRÓW. Na odbywającą eie w lesie 
miedzy Zamkami i Ląkocinami zabawę latową 
zrobili najazd kolarze w 1‘czbie ponad 20. Wy­
wołali awanturę i pobili do krwi szereg osób 
Policja wszczęła dochodzenia za awanturnikami’.

— Pod Taczanowem lądował balon ćwiczeb­
ny „Lwów“ z dwoma pasażerami. Obyło sie bez 
■wypadku. Powłokę balonu wysłano z etacj’ Ta­
czano wt do Torunia.

— Związek Niższych Pracowników Poczto­
wych obchodził tu w niedziele 10-lecie istnienia. 
Z tej okazji odbyła sie ¡zabawa la tow a w ogro­
dzie europejskim.

— Dyplom i tytuł magistra farmacji uzyska­
ła p. Halina Ruszczyńska, a prawa p. Jan Zie­
liński z Cza rnegolasu.

— Zmarła tu prawie nagle nauczycielka 
szkoły powszechnej im. Marji Konopnickiej, śp. 
Wanda Stenderowa. (rs)

— * RAWICZ. Zarząd Klubu Myśliwskiego 
donosi, że nigdy w niedziele ii święta nie polo­
wał. mimo, że ustawa łowiecka wyraźnie na to 
zezwala. Tem mniej członkowie Klubu mogli 
polować w święto Wniebowstąpienia. gdyż 
przypadło ono na dzień 21 maja, a termin ten 
objęty jest okresem bezwzględnej ochrony. Polo­
wanie na jakakolwiek zwierzynę w tym dniu 
kwalifikowałoby sie jako zwykłe kłusownictwo. 
— Ponieważ kłusownicy uprawiają swój proce­
der najchętniej w niedziele i święta wczesnym 
rankiem, przeto członkowie Klubu od czasu do 
czasu wybierają sie dla kontroli o świcie. Wra­
cają zaś z swych wypraw inspekcyjnych wów­
czas. kiedy mieszkańcy miasta pogrążeni są je­
szcze we śnie. Posteipowa-niem swojem nie dają 
wiec nikomu zgorszenia.

— * WĄGROWIEC. Koło Absolwentów 
Gimnazjów Wągrowiec kich urządza w przyszłą 
niedziele wyclecake kajakami do Kobylca.

— Zebranie ..Sokola“ odbyło sie pod prze­
wodnictwem p. tSrzeleckiego, wiceprezesa gnia­
zda. W związku z mającą sie odbyć olimjadą, 
odczytano referat red. Herniczka p. t. ,,Szanse 
Polski na Olimpiadzie“ oraz zarządzenie zarzą­
du centralnego o daninie na sokoli fundusz o- 
limpijski. W komunikatach zarządu podano ze­
branym do wiadomości, że w najbliższym czasie 
odbędzie sie «potkanie drużyny lekkoatletycznej 
„,Sokoła“ z drużyną H. C. P. z Poznania.

— Zastrajkowali powtórnie na wszystkich 
budowlach cieśle i murarze, domagając sie pod­
wyższę mi a zarobku.

— * ŻNIN. Przed paru laty zostały roze­
brane na malera jeziorze łazienki, jednakże 
dotychczas nie zostały one zastąpione innemi.

— Jak sie dowiadujemy Targi Pałuckie bę­
dą nadal kontynuowane i rozszerzone. V-te 
Targi Pałuckie odbędą sie we wrześniu.

Jana, jako bazyliki mniejszej. Długi 
sznur duchowieństwa poprzedzały sio­
stry zakonne.

Po okrążeniu kościoła przez kon­
dukt, trumnę wniesiono do kościoła i 
ustawiono na katafalku. Kapłani od­
prawili nieszpory żałobne, zakończone 
odśpiewaniem przez wszystkich „Witaj 
Królowo“. Wspólny śpiew „Dobry Je­
zu“ zakończył żałobne uroczystości 
niedzielne.

Do późnej nocy świątynia była o- 
twarta i tłumy toruńczyków podąża­
ły złożyć ostatni hołd człowiekowi, 
który znaczną część swego życia po­
święcił Toruniowi i jego sprawom du­
chowym.

Sam pogrzeb odbył się w ponie­
działek rano, po uroczystej żałobnej 
mszy św., którą odprawił ks. proboszcz 
Kasyna z Lubawy.

Trumnę ze zwłokami śp. prałata 
Wysińskiego złożono w podziemiach 
bazyliki, pod kaplicą św. Teresy.

Zaznaczyć należy, że udział oficjal­
nych osobistości tak w eksportacji, jak 
i w akcie złożenia trumny w podzie­
miach bazyliki św. Jana, był bardzo 
skromny. Biskup Okoniewski był nie­
obecny, a województwo pomorskie re­
prezentował radca Mellin. W uroczy­
stościach żałobnych uczestniczyli pre­
zydent m. Torunia, Bolt i starosta 
Bruniecki. Z Pelplina przyjechał ks. 
prałat Dąbrowski, profesor semina- 
rjum duchownego. Braki w szeregu do­
stojników wynagrodziły z nawiązką 
nieprzejrzane tłumy wiernych i przy­
jaciół Zmarłego kapłana-narodowca.'

3 WYCIECZKI
najtańsze i najwygodniejsze

na OLIMPIADĘ
paszport zagraniczny — wiza — przejazdy

wstęp na olimpiadę.
DOJAZDOWE ZNIŻKI KOLEJOWE
Akredytywy od 5,— do 20,— Rmk. 

Zapisy, informacje tylko

Wagons-Lits//Cook
Poznań, Pierackiego 12

Fabryka „Herkules“ 
w Bydgoszczy spłonęła
Bydgoszcz. (Tel. wł.). Z niewy­

jaśnionych dotąd przyczyn w bydgo­
skiej fabryce wyrobów drzewnych 
„Herkules“ wybuchł pożar. Ogień roz­
przestrzenił się z błyskawiczną szyb­
kością, tak, że uratować płonącej fa­
bryki nie było można. Straż pożarna 
musiała zabezpieczać sąsiednie bu­
dynki. Fabryka spłonęła doszczętnie.

— Tow. Przemysłowców w Gasawie obcho­
dziło uroczystość 30-ciolecia swego istnienia. 
O godz. 9 w kościele parafj. odprawi! mszę św. 
ks. prób. Wnuk. Po mszy św. odbyła się -na 
rynku defilada, a następnie zebranie jubileuszo­
we. Zebranie zagai! prezes Tow. p. Dreas Ber­
nard, witając licznie przybyłych gości, przedsta­
wicieli i delegatów’. Przewodniczył P. Gózdzie 
mierski, który wygłosi! dłuższe przemówienie o 
znaczeniu Tow. Przemysłowców. Po południu 
odbyła sie zabawa taneczna, (żd)

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożyli w dal­

szym ciągu:
W administracji naszej złożyli w dalszym 

ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: H. J. 2,—, H.

G. z podziękowaniem za otrzymane łaski 1,—, ks. 
dyr. Wojtoń, Nowy Sącz 5.—, razem z poprzed­
nio pokwitowanemi 185,50 zł.

t * i

KSIĘGI STARU CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 13 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Sędzia s. gr. dr. praw. Michał Miętus w 
Wrześni i nauczyc. Janina Gątkiewiczówna; 
handl. Czesław Lewandowski i krawc. Janina. 
Poprąwiakówna; rzeźn. Marjan Andrzejewski i 
Ludwika Potrą wiakówna w Plewiskach, pow. 
pozn.: stoi. Stanisław Dostatny. i owdow. Jad­
wiga Jandy z d. Ratajczakówna; czeladn. obuw­
niczy Władysław Sobkowiak i Marjanna Nie- 
zborałówna w Peckowie. pow. ćzarnk.; kra w. 
Władysław Ilaczuk i urzedn. samorząd. Marja 
Brussy w Puszczykowie, pow. pozn.; tok. Ma­
rjan Sobkowiak i ekspedj. Gertruda Maciejew­
ska: pomocn. kra w. Ludw k Owczarz i bufet. 
Marjanna Ciesiołka: ślus. Marjan Pietrzak i 
Kazimiera Wieland; amer. maszyn, kolej. Józef 
Wierzbicki i eksp. Joanna Wojtasikówna w 
Lwówku, pow. nowotomyski; rob. Ignacy Ku­
biak i rob. Magdalena Kabatówna.

Zgony.
W Urzędzie Stanu Cywilnego zgłoszono dnia 

15 lipca 1936 r. następujące zgony: Franciszek 
Glura. strzel. 56 p. p. — robotnik rolny, 22 lat; 
Witold Zdrojowy, u-czeń szkolny. 19 lat; Danu­
ta Cieplińska, 1 mieś. 18 dni; Wadna Floreti- 
tyna Taozakowa, z domu Janilkówma, 59 lat; 
Stanisława Nawotna., wdowa, z domu Mis-ter- 
ska, 67 lat; Edmund Śliwiński, bez zawodu. 13 
lat; Hanna Nawratll, magister farmacji, 28 lat; 
Stanisława Pllzó-wna, uczennica szkolna, 11 lat; 
Joanna Paluszkiewiczówna, 5 dni; Henryk Go- 
lombows-ki, 7 dni; Barbara Klimkówna, 8 mieś.; 
Marja Panowiczówna, 7 tygodni; Antoni Posz- 
wińeiki, młynarz. S8 lat; Włodizi-mii.e.rz Gaede, 
uczeń szkolny, 10 lat; Ludomira Laskowska, z 
domu StepniaJkówna, 22 lat; Leon Lehmann, 
uczeń muzyki, 25 lat; Marja Si-mańsika, z domu 
Kajdaszówna, 25 lat: Helena Szymczak owa. z 
domu Deregowska, 50 lat; Lucyna Marja Ty- 
borska. 1 dzień, 8 godzin; Teodora Bogucka, z 
domu Zgodzińeka, wdowa, 67 lat.
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W sprawach

PROPAGANDOWYCH
i projektów reklamowych

prosimy komunikować się z

WYDZIAŁEM PROPAGANDY
„Kurjera Poznańskiego“, św. Marcin 70

L piętro od godziny 16—18

Telefony: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24 
35-25, 40-72.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ZYCIE KULTURALNEJAK WARSZAWA UCZY SIC MUZYKI?

Uczelnie i egzaminy — Trzy czynniki niedobrej przemiany — Fortepian i panna 
współczesna — Co zastąpiło len dźwięczący „wdzięk osobisty“ — A mężczyźni? —
Z muzyki niema Chleba — Nie przybywa ani szkół ani uczni — Konserwatorium Pań­
stwowe jako monopolista — Przynajmniej w pewnej mierze — Popisy — Klasa kom­

pozycji — Instrumenty — Co wewnątrz.
Gdy sezon dobiega końca a Filhar­

monia i Opera przestają. funkcjono­
wać, rozpoczyna się wewnątrz tutej­
szych szkół zawodowych gorączkowa 
praca nad egzaminami, a nazewnątrz
— nad produkcjami publicznemi, któ­
re mają zapoznać publiczność z talen­
tami uczni i rezultatem całorocznej 
nauki. Powiedzmy odrazu, że nauka ta 
w latach powojennych zmieniła się 
znacznie i zasadniczo, a przeważnie na 
niekorzyść. Wpłynęły na to dwa głów­
ne czynniki, z jednej strony psychika 
nowego społeczeństwa, z drugiej — 
chłodny stosunek rządu do sztuki w 
ogólności, a do muzyki specjalnie. Ra- 
djo, którego wpływ razem ze zwięk­
szającą się z dniem każdym liczbą 
abonentów, wzrasta nieustannie, jest 
trzecim czynnikiem, działającym bar­
dzo silnie na rzecz dwu pierwszych. 
Cóż dziwnego zatem, że szkoły mu­
zyczne zaledwie wegetują, że starsi 
muzycy zawodowi uskarżają się na 
przykre warunki pracy, a młodsi, po 
ukończeniu studjów, nie wiedzą, w 
którą zwrócić się stronę i do czego 
rękę przyłożyć!...

*
Wydawałoby się, że wyzwolenie 

żeńskiej młodzieży z dawnej fortepia- 
nomanji, panującej przed laty tak 
wszechwładnie, jest pewnym postępem. 
Bo wszakże — tak twierdzą optymiści
— czy nie lepiej na co innego tyle 
poświęcić czasu, niż na granie palcó­
wek, i czy nie lepiej uczyć muzyki 
tylko jednostki utalentowane? Tak, 
zaprzeczyć trudno. Granie na fortepia­
nie bez końca i miary, miało głównie 
za cel zdobycie sobie pewnego osobi­
stego wdzięku. Moda tego wdzięku 
przeszła, zastąpiono ją papierosem, 
sportem, rzekomem zdrowiem, swobo­
dą słowa i zachowania się. Przyjęcie 
tej zmiany jest rzeczą upodobania 
i smaku. Ale zaprzeczyć nie można, 
że tym zastępom panien, uczących się 
przed laty muzyki, chociaż zaledwie 
mały ich procent doprowadzał grę do 
doskonałości, pozostawał przecież na 
całe życie jakiś stosunek do muzyki, 
jakieś przywiązanie, chociażby tylko 
powierzchowne, jakiś respekt przynaj­
mniej. Dziś na całym tym obszarze 
panuje obojętność i ignorancja najzu­
pełniejsza.

Męska połowa młodzieży zawsze 
garnęła się do muzyki tylko o tyle, 
o ile talent i zamiłowanie, razem z za­
miarami na przyszłość na to napie­
rały. Stosunek ten nie zmienił się. 
Więc kształcenie się w muzyce weszło 
na tory niezaprzeczenie realniejsze, co 
też objawia się w zwiększonej ilości 
mężczyzn, poświęcających się muzyce. 
Jeżeli to jednak miałoby powiększać 
ilość zawodowców (z trudnością chleb 
znajdujących...), to nie powiększa za­
stępów słuchaczy, żądnych muzyki 
prawdziwej, a nie dzisiejszych jej su- 
rogatów. Więc poparcia sztuce nie 
przynosi.

Szkoły muzyczne nie wykazują 
większych, niż dawniej, cyfr młodzie­
ży uczącej się, liczba szkół też nie 
wzrasta, mimo, że nauka prywatna nie 
zabiera znaczniejszej klienteli dla sie­
bie. Widocznie potrzeba tego nie ist­
nieje. Dzisiejsi uczniowie czy uczenice, 
poza jednostkami wyżej uzdolnionemi, 
przeważnie za cel swej pracy uważają 
świadectwo wyższej uczelni, dające 
możność zajmowania „stanowisk“ i 
lepszego zarobkowania. Że jednak ma­
giczne słowo „konserwatorjum“ zawsze 
zatrzymuje swą dawną moc, przeto 
bardzo często powtarza się fakt, że 
ten lub ów adept sztuki po ukończe­
niu którejś z pomniejszych szkół, sta­
ra się dostać jeszcze do konserwato­
rjum, co wprawdzie ma za sobą wszel­
ką logikę postępu, ale szkoły prywatne 
pozostawia na jednym i tym samym 
nie zmieniającym się poziomie uczelni 
przygotowawczych.

*
Ustrój najwyższej szkoły polskiej, 

t. j. Konserwatorjum Warszawskiego, 
polega też na zasadzie pierwszeństwa, 
która nie dopuszcza, ażeby talent jakiś 
wybitny mógł być przyjęty przez któ­
rąś ze szkół prywatnych, jeżeli klasy 
konserwatorjum nie są jeszcze zajęte. 
W ten sposób, los tych szkół jest już 
zgóry przesądzony i trzeba też wiel­
kich wysiłków ze strony takiej pry­
watnej szkoły, ażeby sobie wyrobiła

kredyt wśród publiczności i mogła na­
wet rywalizować ze szkolą rządową, 
która w dodatku zasadniczo uczy bez­
płatnie, jako dotowana przez skarb 
państwa. Całe szczęście szkół prywat­
nych, że ta „bezpłatność“ jest przeważ­
nie iluzoryczna, bo inaczej egzystencja 
ich byłaby doszczętnie podkopana. Od 
lat kilku, jak wiadomo, żadna z nich 
nie otrzymuje subwencji rządowej. To 
też obok Konserwatorjum tylko Szkoła 
im. Szopena wyrobiła sobie znaczenie 
w W’arszawie, nie do tego stopnia jed­
nakże, ażeby mogła prowadzić byt zu­
pełnie swobodny, zakłada bowiem filje 
swoje na Żoliborzu, na Pradze i w Mo­
kotowie, a nawet posiada jedną za­
miejscowy — w Radomiu . Rzecz pro­
sta, że to pracę utrudnia.

*
Konserwatorjum wystąpiło z popi­

sem szkoły operowej, w którą wchodzi 
klasa orkiestrowa i klasa dyrygentów, 
prowadzone przez dyrektora Bierdia­
jewa i prof. Freszla, jako reżysera. 
Wystawiono „Don Juana“ w podwójnej 
obsadzie, z udziałem uczni profesora 
Heinzego, oraz profesorek, pp. Sankow- 
skiej, Kozłowskiej i in. Orkiestra spra­
wiła się dobrze, ruch sceniczny i gra 
młodych śpiewaków wypadły nieźle, 
ale siły wokalne nie wykazały nic po­
nad przeciętną miarę szkolną, z cen­
zurą: dostatecznie. Wyjątek stanowił 
Leporello p. Bułata-Mironowicza, śpie­
waka z przyszłością. W sali Filhar- 
monji odbył się potem generalny po­
pis, do którego stanęły wybrane z po­
między absolwentów siły. Dalszej se­
lekcji dokonało Radjo Polskie, trans­
mitując produkcję trzech uczni. Mię­
dzy temi, za świetną należy uważać 
fortepianowy numer (A-dur koncert 
Liszta) Tadeusza Małcurzyńskiego, któ­
ry o tydzień przedtem na konkursie 
międzynarodowym w Wiedniu otrzy­
mał 5 wyróżnienie.

Ważny dział nauki w konserwato­
rjum, klasę kompozycji, reprezentował 
na popisie Tomasz Kiesewetter, uczeń 
prof. Rytla. Wykonano jego poemat 
symfoniczny w rodzaju opowieści 
orjentalnej, rzecz w rozmiarach sze­
roką, dobrze instrumentowaną, szuka­
jącą oryginalności raczej w powstrzy­
mywaniu się od zwrotów muzyki mo­
dernistycznej, niż w ich rozwijaniu. 
Talent ten niezaprzeczony, oparty na 
wrodzonej muzykalności, wyrabia się 
jeszcze, ale w przyszłości można się po 
nim czegoś spodziewać. Kompozycja, 
jako przedmiot nauki, obok zasad, har- 
monji, kontrapunktu, form i instru- 
mentacji, ma w Warszawskiem Kon­
serwatorjum należytą liczbę profeso­
rów, z Eugenjuszem Morawskim (rek­
torem), Witoldem Maliszewskim, Pio­
trem Rytlem (wicerektorem) i Kazi­
mierzem Sikorskim na czele. Dwa. 
ostatni posiadają wśród uczni najwię­
cej wziętości, Sikorski z roku na rok 
zdobywa sobie coraz więcej uznania 
jako wybitna siła pedagogiczna, świa­
doma swych przekonań i dążności.

*
W innych działach nauki, na tle ca­

łości, złożonej z kilkudziesięciu sił 
nauczycielskich i kilkuset uczni, zary­
sowują się najsilniej profesorowie for­
tepianu: Zbigniew Drzewiecki i Józef 
Turczyński, oraz panie Buckiewiczowa 
i Jacynowa, w klasach smyczkowych 
— profesorowie: Szalewski, Jarzębski 
i Wacław Kochański. Co do kierunku 
instytucji i wszelkich jej spraw, tak 
ekonomicznych jak artystycznych, zda­
niem ogółu, najwięcej do powiedzenia 
ma prof. Rytel. Rzecz prosta, że taka 
przewaga jednostki musi natrafiać 
niejednokrotnie na pewne wewnętrzne 
tarcia i niezadowolenia, razem jednak 
wziąwszy, nie dają się one nawet po­
równywać z nieładem, panującym po 
śmierci śp. Melcera, gdy konserwato­
rjum weszło w fazę kierownictwa nie­
właściwą i niefortunną ręką, na szczę­
ście przejściowo tylko.

St. Niewiadomski
Warszawa.

Książki nadesłane
Łucjan Kamiński: „Śpiewnik Wielko­

polski na jeden lub więcej głosów“. Dla 
przyjaciół śpiewu ludowego i młodzieży 
szkolnej. Poznań, Nakładem Wielkopol­
skiego Związku Teatrów Ludowych. 1536

KU CZCI ZASŁUŻONEGO UCZONEGO
Z Torunia donoszą nam:
Ks. prałat Alfons Mańkowski, tyle za­

służony pracownik naukowy i prezes to­
warzystwa Naukowego w Toruniu święci 
w tym roku trzydziestolecie swej działal­
ności.Aby uczcić tak znamienitego uczonego, 
zbierze się toruński świat naukowy w dn. 
16 b. m. w sali posiedzeń Rady miejskiej 
na uroczyste zebranie wydziału historycz- 
no-archeologicznego Tow. Naukowego. Ob­
rady zagai wiceprezes Towarzystwa, dr. 
Otton Steinborn. Następnie profesorowie 
Un. Pozn. dr. Bronisław Dembiński i prof. 
dr. Zygmunt Lisowski wręczą jubilatowi 
dyplom na członka honorowego, przyzna­
ny ks. A. prałatowi Mańkowskiemu przez 
Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk. 
Obaj uczeni poznańscy wystąpią jako de­
legaci Pozn. Tow. Przyjaciół Nauk, które­
go prof. dr. Dembiński jest prezesem, zaś 
prof. dr. Lisowski sekretarzem general­
nym.

Na zakończenie wygłosi ks. prałat Mań­
kowski referat p. t. „Geneza Towarzystwa 
Naukowego w Toruniu“. Po zebraniu zbio- 
rą się uczestnicy na pogawędkę przy czar­
nej kawie w Izbie Konfraternji Artystów, 
znajdującej się, jak wiadomo, w podzie­
miach ratusza.

MUZYKA
Co będzie w Bayreuth? 19 lipca będzie 

otwarty festival muzyczny wagnerowski 
w Bayreuth wystawieniem „Lohengrina“, 
który będzie wykonany 6 razy. Poza tern 
pięć razy pójdzie „Parsival“ i trzy razy 
cały „Pierścień Nibelunga“.

70-te urodziny Elżbiety Lehmann, 
słynnej niemieckiej śpiewaczki, przy­
padły temi dniami. Sędziwa artystka, 
która mieszka w Pradze, otrzymała mnó­
stwo dowodów pamięci.

Tańce polskie na Olimpiadzie. W Berli­
nie podczas Olimpiady odbędą się między­
narodowe konkursy taneczne. Udział Pol­
ski jest szczupły. Wystąpi zespół Parnella, 
(który miał duże sukcesy zagranicą w u- 
bieglym sezonie), wykonując „Umarł Ma- 
ciek", „Dożynki“ i „Lajkonika“. Z solistów 
tańczyć będzie p. Buczyńska, która wyko­
na „Kujawiaka“, „Krakowiaka“, „Robotni­
cę“ i „Niepotrzebne dziecko“, oraz p. Ol­
ga Sławska, która odtańczy „Poloneza“ i 
„Mazurka“ (do muzyki Chopina), „Walca“ 
(według weberowskiego „Zaproszenia do 
tańca“ oraz „Mazurka“ do muzyki Schar- 
wenki. Zespół Parnella tańczy przy orkie­
strze, obie tancerki przy fortepianie- W 
jury zasiadają z Polaków pp. prof. Głowac­
ki i Janina Mieczyńska.

NAUKA
Do komitetu Kasy Mianowskiego zo­

stali wybrani dr. Bogdan Suchodolski i dr. 
Z. Szweykowski oraz powtórnie pp. C. Bia- 
łobrzeski i L. Szperl.

OCHRONA ZABYTKÓW
Muzeum zamków i kluczy zostało o- 

twante w Niemczech, w miejscowości Vel­
bert, która jest wielkiem centrum ślusar- 
skiem (tak jak w miniaturze nasze pod­
krakowskie Świątniki). Zawiera zamki i 
klucze od najdawniejszych czasów po dz;ś 
dzień — w tem zabytki artystycznego ślu­
sarstwa o wysokiej wartości.

LITERATURA
André Gide w Moskwie. Przyjaźń fran- 

cusko-sowiecka, nabierająca coraz więce; 
barwy dzięki wpływom komunistów na 
obecny rząd, powoduje żywą „wymianę 
intellektualną" między Francją, a Sowie­
tami. Znany komunizujący pisarz André 
Gide udał się aeroplanem do Moskwy, aby 
wejść w styczność osobistą ze światem bol­
szewickim. „Prager Presse“, któar, jak wo- 
góle prasa czeska, żywo popiera stosunki 
francusko-bolszewickie, zamieściła wielką 
fotografię, przedstawiającą Gide'a na lot­
nisku moskiewskiem.

Za bardzo sobie ułatwił pracę p. Morałi,
pisarz włoski, zamieszczając w czaeopi- 
mie „Ił Primato“'' essay o Chestertonie. Gdy 
bowiem paryskie „Nouvelles Littéraires“ 
zacytowały wyjątek z tego szkicu, przeczy­
tał go prof. Raymond Las Vergnas z Uni­
wersytetu w Besancon i zauważył, że po­
chodzi on z jego własnej książki o Che­
stertonie — a gdy przejrzał artykuł p- Mo- 
raliego w oryginale, ¡przekonał się, że jest 
on dosłownym przekładem jego tekstu, 
nawet z zachowaniem... interpunkcji. P. 
Morałi zyskał rozgłos, o jakim pewnie nie 
myślał.

ARCHITEKTURA
Kongresem nordyckiego budownictwa

był odbyty właśnie w Lubece pod hasłem 
„Dom i podwórze" kongres architektonicz­
ny, poświęcony tradycjom architektury 
północnej. Uczestniczyli architekci i ucze­
ni niemieccy, holenderscy, szwedzcy, nor­
wescy i duńscy. Przemawiali m. in. 
„Reichsleiter“ Rosenberg, oraz prezydent 
ministrów Goering. Zajmowano się szcze­
gólnie dzisie.jszem budownictwem dT&w- 
riianem, opartem o prastare typy domów 
i osiedli.

UCZONY NOWOJORSKI W BISKUPINIE
Donosiliśmy pokrótce o gościu amerv 

kańskim, który zwiedzi! słynne dzisiaj w 
całym święcie naukowym odkrycia pre 
historyczne w Biskupinie. Obecnie otrzy'. 
mujemy stamtąd kilka dalszych szczegó­
łów:

P. Nikander Strelsky, docent slawisty­
ki na Vassar College w Nowym Jorku, do­
wiedział się o Biskupinie zupełnie przy­
padkowo. W końcu kwietnia pojawił ¿¡ę 
mianowicie artykuł o naszych wykopali- 
skach w paryskièj „Illustration“ i stąd p 
Stielsky powziął o nich wiadomość. Da­
remnie jednak szukał jakichkolwiek bliż- 
szych informacyj w bibliotekach nowojor­
skich. Naturalnie, były to poszukiwania 
beznadziejne, gdyż Biskupin stanie się do­
piero tematem światowej literatury nau­
kowej, ale jeszcze nie miał czasu nim zo­
stać. Jednakowoż p. Strelsky wybierał się 
na zapowiedziany do Krakowa kurs letni 
dla cudzoziemców, pragnących poinformo­
wać się o kulturze polskiej w różnych 
jej zakresach. Stanąwszy więc na ziemi 
polskiej, skierował się uczony amerykań­
ski przez Toruń do Biskupina i bardzo 
szczegółowo wspaniałe zabytki obejrzał.

W rozmowach wyraził p. Strelsky opi- 
nję, że gdy Polonia amerykańska zapo­
zna się ze znaczeniem naukowo-kultural- 
nem odkryć biskupińskich, skieruje za­
pewne swoją znaną ofiarność na dalsze ba­
dania i na gruntowną konserwację przed­
historycznej wioski.

TEATR
„Slnfaja Ptica“ („Niebieski Ptak“) zna­

ny kabaret rosyjski, który swego czasu 
występował w Warszawie, gra obecnie w 
Wiedniu na arenie letniej w Schoenbrunn.

Młodych aktorów, których wypuścił w 
tym roku PIST (Państwowy Instytut 
Sztuki Teatralnej) przeważnie już poan- 
gażowano. Cztery aktorki dostały się na 
steny warszawskie T. K. K. T. Trzy siły 
będą pracowały w Wojewódzkim Teatrze 
Wołyńskim u dyr. Rodziewicza, jedna w 
Krakowie, pozyskana przez dyr. Frycza.

ZE ŚWIATA FILMU
Do Polski przybyli szkoccy operatorzy,

aby nakręcić kilka filmów krajoznawczych 
Z Krakowa udali się do Zakopanego. Przy­
płynęli do Gdyni własnym jachtem.

Marlena Dietrich wrócona do łask. Z 
Berlina piszą nam (bt.): W pierwszych 
gorących czasach hitleryzmu zakazano w 
Niemczech wystawiania filmów z Marleną 
Dietrich, a jej samej wzbroniono wstępu 
do Niemiec. Ogłoszony zakaz stwierdzał, 
że aktorka ta „sponiewierała zagranicą 
cześć kobiety niemieckiej“. Obecnie zakaz 
został cofnięty. W Berlinie idzie z ogrom­
nym sukcesem najnowszy film Marleny. 
Dietrich. Prawda, że tytuł „Pokusa“ za­
mieniono na „Tęsknotą“ a rola nie jest 
wampową, lecz liryczną, jak to i polskim 
widzom wiadomo. Teraz okazuje się, dla­
czego demoniczna Marlena została nagle 
szlachetną cierpiętnicą. W interesie nie­
ma żartów. Niemcy są wielkim odbiorcą 
filmów, fabrykanci o tem pamiętają.

GO SŁYCHAĆ PRZEZ RADJO?
Wyraźniej! Jeden z czytelników pinie 

nam: Speakerzy rozgłośni warszawskiej 
mówią dobitnie, natomiast speakerka po­
łyka ostatnie zgłoski słów i niektóre spół­
głoski wymawia za miękko. Nazwiska cza­
sem przepadają zupełnie. Ubiegłej nie­
dzieli, t zw. dziennik wieczorny, był często 
nieuchwytny. Myślałem, że to może mój 
głośnik, więc przestawiłem na drugi, moc­
niejszy (mam dwa). Nic się nie zmieniło. 
Prosimy pamiętać, że do mikrofonu trzeba 
mówić dobitnie.

PLASTYKA I ZDOBKICTWO
Odkryty Tycjan. W zbiorach wiedeń- 

skiej Akademji Sztuk Pięknych zjmjdu 
się portret nieznanego pędzla. Obecni 
włoski historyk sztuki prof. Fiocco z i 
dentyfikował go jako dzieło Tycjana.

VARIA
Móz Gorkiego został oddany Instytuto­

wi Badań Mózgu w Moskwie. Zrobiono 
niego odlew, oraz podano badaniu nak 
skopijnemu.

Jutro:
OLIMPJADA I MIRŚNIE DUCHA

list berliński.

Pisma nadesłane
„Muzeum“, organ Tow-. Naucz- 

Treść: Kazimierz Brończyk: Szkoła w 
powiedziacb pisarzy. Dr. Ludwik . 
Bykowski: W sprawie metod nauc?ani,jra 
przyszłych liceach. — Ś. p. dr. Ąleksanu 
Skulska: Realizacja programu 
ekiego dla III kl. gimnazjalnej. 
wozdania: Dr. Juliusz Kijas: „Praca 
czyciela języka polskiego w kl. U- pr. 
wienia książek: Dr. Wiktor Habn.
G. Jampołer: — Dr. L. Langholz- -- 
Artur Rapaport. — Adres Redakcji: 
ul. Łyczakowska 5, I p. (biura T. N- —
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Światła i cienie nad frontem podatkowym

Tak często - niestety! — prasa przy- 
n0,> snn.tne wiadomości z „frontu po- 
ao.kowe-o", że aż raźniej na duszy ro- 

sie człowiekowi, gdy nadarza się spo­
sobność przyklaśnięcia władzy skarbo­
wej i powiedzenia jej: „toście dobrze 
/robili!" Taka właśnie sposobność na­
darza Się teraz właśnie. Na myśli ma­
my dwa wydarzenia: 1) wprowadzenie 
nowych ulg i bonifikat w zakresie 
świadectw przemysłowych oraz 2) opra­
cowanie życiowo mądrego projektu 
rozporządzenia wykonawczego do ordy­
nacji podatkowej.

I Nareszcie władze skarbowe zde­
cydowały się na nadkruszenie tej zapo­
ry, hamującej wzrost stanu zatrudnie­
nia, jaką był sprawdzian ilości pracow­
ników, służący do ustalania kategorji 
świadectwa przemysłowego! Nikt nam 
chyba nie weźmie za złe, gdy powiemy, 
że był to grzech społeczny, który cią­
żył na naszym systemie skarbowym! 
Obecnie został on — częściowo — usu­
nięty (do fragmentaryczności omawia­
nych ulg zaraz powrócimy).

M-stwo skarbu okólnikiem z dnia 
2 ub. m. przyznało przedsiębiorstwom 
przemysłowym, zaliczonym do XVIII i 
XIX rozdziału taryfy:

a) zwolnienie od obowiązku do­
płaty, przewidzianej w ustawie o pod. 
przemysłowym, do ceny świadectwa 
wyższej kategorji, o ile przedsiębior­
stwa te w drugim półroczu 1936 po­
większą ilość zatrudnionych robotni­
ków ponad najwyższą normę, przewi­
dzianą dla danej kategorji,

b) bonifikatę za zwiększenie stanu 
zatrudnienia przez conajmniej 3 mie­
siące Ii-go półrocza, o ile dane przed­
siębiorstwo zatrudni więcej, niżby 
dawniej miało prawo (!) — na podsta­
wie posiadanego świadectwa.

Myśl jest doskonała: nie karać za 
zwiększanie stanu zatrudnienia, lecz 
premjować! Niestety, jest tutaj pewne 
„ale". Dlaczego ulgi i bonifikaty ogra­
niczono tylko do przedsiębiorstw, za­
liczonych do XVIII i XIX rozdziału 
taryfy? Dlaczego omówionych ulg nie 
upowszechniono? Dlaczego nie przy­
znano ich ogółowi wykupujących świa­
dectwa przemysłowe? Dlaczego równo­
cześnie nie wydano okólnika, w którym 
byłoby powiedziane, że władzom skar­
bowym nie wolno w żadnym ra­
zie opierać się na sprawdzianie stanu 
zatrudnienia przy ustalaniu wymiarów 
podatkowych?

Gdzie jak gdzie, ale tutaj konieczne 
są cięcia radykalne, których domaga 
się życie, których domagają się rzesze 
bezrobotnych nędzarzy.

II. Tak, jak w powyższym wypadku, 
tak i w wypadku drugim — należy 
jednocześnie pochwalić władze skarbo­
we i zapytać je: „dlaczego nie wytrwa­
liście w swych dobrych zamiarach?“

Chodzi o projektowane rozporządze­
nie wykonawcze do ordynacji podatko­

wej. Odznacza się ono, jak już rzekli- 
śmy, dużą mądrością życiową i w 
większości paragrafów idzie po linji 
życzeń kół podatników. Niestety, i 
tutaj zakradly się przepisy biurokra­
tyczne — w niemilem tego słowa zna­
czeniu. Do nich zaliczyć trzeba posta­
nowienia o t, zw. normach brutto, któ­
re stałyby się nowem zarzewiem tarć 
między urzędem i płatnikiem.

Tak to na „froncie podatkowym“ 
kojarzą się ze sobą światła i cienie. 
Na szczęście, w opisanych wypadkach, 
przeważa siła światła.

KRONIKA GOSPODARCZA
Ulgi w podatku przemysłowym od obrotu dla przedsię­

biorstw ekspedycyjnych
Przedsiębiorstwa ekspedycyjne, z istoty 

swej podejmujące się przesyłania rzeczy 
w imieniu własnem ale na rachunek cu­
dzy, podlegają, stosownie do postanowień 
zawartych w art. 5 ust. 1. p. 5 ustawy o 
państwowym podatku przemysłowym, za­
sadniczo opodatkowaniu podatkiem prze­
mysłowym od obrotu od sumy otrzymane­
go wzgl. należnego wynagrodzenia za wy­
konane świadczenia i usługi. W pewnych 
jednak przypadkach, a mianowicie przy 
ładunkach zbiorowych (drobnicowych) 
przedsiębiorstwa ekspedycyjne nie mają 
możności dokładnego wyliczenia się przed 
każdym z poszczególnych zleceniodawców 
z wysokości faktycznie poniesionych na je­
go rachunek wydatków, w wyniku czego 
wytworzył się stan taki, że przedsiębior­
stwa te w tych przypadkach opłacałyby 
podatek przemysłowy od obrotu nie od 
wynagrodzenia, lecz od pewnej sumy ry­
czałtowo uwidocznionej w umowie o eks­
pedycję.

Min. skarbu, uwzględniając postulaty, 
wysunięte przez zainteresowane sfery go­
spodarcze, okólnikiem z dnia 3. 7. 1936 r.

wyłączyło z urzędu, bez obowiązku skła­
dania podań, z podstawy podlegającego po­
datkowi przemysłowemu od obrotu przy­
chodu brutto przedsiębiorstw ekspedycyj­
nych, począwszy od dnia 3 lipca 1936 r., po­
noszone na rachunek zleceniodawcy wydat­
ki' na opłacenie cla, ubezpieczenia towa­
rów, opłaty za ekspertyzę towarów, należ­
ności kranowe, brzegowe, za przeładunek, 
koszty przewozu cudzemi środkami prze- 
wozowemi oraz kwoty, wypłacone innym 
przedsiębiorstwom ekspedycyjnym, któ­
rych pomocą posługiwał się ekspedytor 
przy wykonaniu zawartej umowy.

Ulga powyższa dotyczy t. zw. ładun­
ków zbiorowych (drobnicowych) i to pod 
warunkiem prowadzenia przez właściwe 
przedsiębiorstwo ekspedycyjne prawidło­
wych ksiąg handlowych, otworzenia w 
księgach handlowych odrębnego rachunku 
przesyłek zbiorowych, udowodnienia fak­
tycznej wysokości poniesionych wydat­
ków przy każdej zbiorowej wysyłce, oraz 
przedstawienia wykazów poszczególnych 
przesyłek, składających się na daną prze­
syłkę zbiorową.

Czego domaga się 
warszawska spółdzielczość?

Okręgowy Związek Spółdzielni Rolni­
czych i Zarobkowo - Gospodarczych w 

arszawie powziął na swem odbytem nie­
dawno zebraniu szereg uchwał, zasługują­
cych na uwagę. W dziale spółdzielni o- 
ezezędnościowo - pożyczkowych stwierdzo­
no Poważne trudności organizacyjne i fi­
nansowe, wynikające ze skonwertowania 
lat c?Pei części wierzytelności. Aby u- 

tw ic sytuację spółdzielniom, walne Że­
ranie zwróciło się do zarządu Związku o 

Poczynienie kroków, aby umożliwić spół- 
n10rn Uzy®^anie kredytów upłynnia­

nie'”’- ? bpza tern domagają się spóidziel- 
. n.w . ai?ia Przepisów, wprowadzających 

1 nieskomplikowane postępowanie 
lep . c}’Jne w stosunku do dłużników, za- 

. w spłacie pożyczek i wreszcie 
nhru+lla- przepisów, uniemożliwiających 
mnie-enit’ wydzierżawienie nierucho- 
^^.'•-^^Pieczających należności spól- 
nem¡ni°m’ układami konwersyj-

d7iein^m ..zwiększenia sprawności spół- 
otiniávx "lnny zwęzić teren działalności, 
dvtnu-a P°rmy kredytowe, zaniechać kre- 
braev V*13, kl.ka ^ńb z jednego warsztatu 
nv hvó ra.Z nieczl°nków. Spółdzielnie win- 
cvi m,M^*)O6a?'one w przywileje instytu-

Snói i Zno.' Prawnych. 
dażvć a zle'nie rolniczo - handlowe mają 
głębieni? °P?n°wania, rozszerzenia i po-
1 zbytu artvkuló nosel zakrcsie zakupu 
Pierw>i7vm' 'U Produkcji rolniczej, a w 
magaia'e<,rzęc Z1-e ,zboża- Spółdzielnie do- 
nia i de«15 Przyśpieszenia akcji oddluże- 
sum z r?,a8aają się Przydziału potrzebnychP Z Funduszu Oddłużenia.
«ko - proc?n?h0m Kn,iem d°g°dnych i ni- 
domaeain nowych kredytów obrotowych, 
dlowe otr7v1Ę sP.°łdzielnie rolniczo - han- 
nie hurtow;^ani'? konceeR na prowadze- 
trale handln?? sk,adow soli. Istniejące cen- 
*eg0 zwna ter.onie jednego okręgo- 
Ziednoczo?a r»„tP°,'vln,ny SIĘ Połączyć, a 
ziecenie 7r7n5 entra a działać winna na 
«żyć mio??ZOnyck spółdzielni i ograni- 
W,asny rachulek.0*™^1 tranSakcyjnc na

PODATKI I OPŁATY
(p) Księgowi w postępowaniu przed 

władzami skarbowemi. Projekt nowego 
rozporządzenia wykonawczego do Ordyna­
cji Podatkowej przewiduje, że księgowi 
oraz pracownicy biur rewizyjno - buhalte- 
ryjnych będą uprawnieni do zastępowania 
na mocy pełnomocnictwa stron w urzędach 
jedynie w zakresie udzielania wyjaśnień, 
odnoszących się bezpośrednio do techniki 
księgowania i materjatu dowodowego, na 
którym zostało oparte księgowanie. (k)

Z KRAJU
(k) Ustawodawstwo gospodarcze. W nr.

53 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 11 lipca u- 
kazały się m. in. następujące ustawy o 
charakterze gospodarczym: rozporządzenie 
rady ministrów o szczegółowych zasadach 
postępowania układowego dla spółdzielni 
rolniczych i ich central (poz. 387); rozpo­
rządzenie rady ministrów w sprawie u- 
stalenia stosunku rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej z dnia 24 października 1934 
r. o konwersji i uporządkowaniu długów 
rolniczych do przepisów innych ustaw i 
rozporządzeń (poz. 388); rozporządzenie 
ministra skarbu o zmianie rozporządzenia 
z dnia 31 stycznia 1935 r. w sprawie zwal­
niania od zamknięcia celnego niektórych 
składów celnych (poz. 389).

(k) Ile wynoszą straty Phoenixa w 
Polsce? Ostatnio odbyta się w Państwo­
wym Urzędzie Kontroli Ubezpieczeń kon­
ferencja w sprawietowarzystwa ubezpie­
czeń na życie Phoenix. W koferencji 
wzięli udział przedstawiciele Państwowe­
go Urzędu Kontroli Ubezpieczeń z dyr. 
Fabierkiewiczem na czele, kurator masy 
majątkowej Phoenixa dr. Pawłowski, oraz 
mężowie zaufania i ich zastępcy, miano­
wani przez ministra skarbu.

Kurator przedłożył na konferencji bi­
lans głównego przedsiębiorstwa towarzy­
stwa Phoenix na Polskę na dzień 31 gru­
dnia 1935 r., który w najbliższych dniach 
będzie opublikowany. Bilans ten, zamyka­
jący się po stronie aktywów i pasywów 
sumą zł 36.449.443 wykazuje stratę bilan­
sową, wynoszącą zł 5.145.739. W aktywach 
figuruje pretensja w kwocie zl 4.372.373 do 
centrali towarzystwa w Wiedniu. Wobec 
bardzo ostrożnego wyceniania aktywów, 
nie należy się liczyć z możliwością dal­
szego zwiększenia strat. Na wspomnianej 
konferencji dyr. Fabierkiewicz oświadczy! 
że cyfry bilansowe dają już podstawę do 
konkretnych posunięć co do ostatecznego 
uregulowania sprawy portfelu Phoenixa 
w Polsce. O dalszych krokach w tej spra­
wie osoby zainteresowane oraz opinja pu­
bliczna zostaną w swoim czasie poinfor­
mowane.

(k) Strata na eksporcie cukru Jest mi­
nimalna. Tak wywodzi p. Iwasiewicz, dy­
rektor Związku Zawodowego Cukrowni b. 
Królestwa Polskiego, Wołynia, Małopol­
ski i Śląska, w swej nowej pracy o prze­
myśle cukrowniczym, w której oświetla 
gruntownie sytuację przemysłu cukrow­
niczego w okresie 1930 — 36 r. oraz różne 
jego zagadnienia. Ustawa cukrowa wydzie­
liła z ceny cukru specjalną opłatę na Fun

dusz Eksportowy, wynoszącą w r. 1934/35
— 5.50 zt, a w obecnym roku gospodar­
czym już tylko 2 zł od każdych 100 kg., 
sprzedawanych w kraju. W dodatku eks­
port premjowanego cukru został skontyn- 
gentowany na 750.000 q. i tylko te ilości ko­
rzystają z prernij. Dopłata do eksportu, 
wynosząca 2 gr. za 1 kg. nie jest rujnującą 
dla konsumenta krajowego, istotnie należy 
przyznać, że po zredukowaniu dopłaty do 
eksportu straciło to zagadnienie na ostro­
ści, a odpowiedzialność za premjowanie 
eksportu przeszła wobec podanych posta­
nowień ustawy cukrowej na rząd. (*

(k) Walka z bezrobociem na Śląsku. 
Opracowany program zatrudnienia bezro­
botnych z Funduszu Pracy jest’obecnie w 
pełni realizowany, dając pracę 14.000 osób 
przy robotach z budżetów samorządu 1 
skarbu śląskiego. Ogóiem na roboty pu­
bliczne na terenie wojew. śląskiego Fun­
dusz Pracy przeznacza miesięcznie 1.152.5C0 
zł. Równocześnie z akcją zatrudnienia. 
Fundusz Pracy prowadzi akcję pomocy 
doraźnej, z której korzysta ponad 40.000 
osób. Na akcję tę Fundusz Pracy asygnu- 
je miesięcznie w gotówce około 350.CO0 zt 
oraz pewną ilość środków spożywczych 
(m. in. 400.000 kg. chleba, 360 tonn mąki, 
poza tern cukier i t. d.).

(k) Wzrost przewozów kolejowych w 
komunikacji wewnętrznej. Przewozy kole­
jowe w I kwartale b. r. wynosiły prawie 
ściśle tyleż, eo w I kwartale ub. r. Miano­
wicie — jeśli chodzi o przewozy handlowe 
zwyczajne — to stanowiły one w b. r. 
10.390 tys. tonn wobec 10.483 tys. tonn w 
ub. r. Przewozy komunikacji wewnętrznej
— jak wynika z analizy, przeprowadzonej 
przez Tyg. „Polska Gospodarcza“ w ostat­
nim zeszycie z dnia 11 b. m. — wzrosły w 
b. r. dość wydatnie w stosunku do ub. r., 
mianowicie o 7 proc.; nadanie do portów 
polskich wyniosło w b. r. ściśle tyle co w 
ub. r., natomiast silnie, bo o 30 proc., zma­
lał tranzyt; spadek wykazało też nadanie 
zagranicę (o 23 proc.) oraz przyjęcie z za-

granicy (o 8 proc.). Spadek
maczy się ograniczeniem przewozów w ru 
chu wschodnio-pruskim przez P°™°r.ze’ 
spadek zaś przewozów w komunika J 
zagranicą drogą lądową świadczy '
szem przesuwaniu się naszego han 
granicznego na rynki zamorskie i o coraz 
większem wykorzystywaniu przez nasz 
handel portów polskich.

(k) Z Izby Przemyslowo-Handl. w Po­
znaniu. Na ostatniem Plenarn®m. 
p prezes Kałamajski omówił obecną 
tuację gospodarczą, nawiązując do wp - 
wadzenia reglamentacji dewiz i związa­
nych z tern konsekwencyj dla życia gospo­
darczego. W dalszym ciągu swego prze­
mówienia p. prezes Kałamajski skierował 
uwagę na zamierzenia rządu, w szczegól­
ności w zakresie t. zw. „rozładowania 
bezrobocia i walki z jego nasileniem 
przyszłości. W związku ze sprawozda­
niem z działalności Izby wywiązała się ob­
szerna dyskusja, w której omówiono celo­
wość i potrzebę powstania Związu Popie­
rania Turystyki, jaki zawiązał się ostatnio 
z inicjatywy Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Poznaniu. W toku dyskusji podkreslo-^ 
no, że powstanie tego związku jest bardzo 
pożądane z uwagi na konieczność ożywie­
nia ruchu turystycznego do Wielkopolski. 
Plenarne zebranie uchwaliło obniżkę po­
dań o pozwolenie przywozu. W dalszym, 
ciągu obradowano nad pewnemi zmiana­
mi w budżecie Izby. Zmiany zostały U- 
chw alone.

Z ZAGRAKIOY
(z) Przypływ złota, ale i olbrzymi wzrost 

obiegu we Francji. Ogłoszony w dniu 9 b. 
m. tygodniowy bilans Banku Francji za 
okres od 26 ub. m. do 3 b. m. wykazuje 
następujące zmiany ważniejszych pozycyj 
w porównaniu z tygodniem poprzednim (w 
milin. fr.); zapas złota wzrósł o 3-41,8 do 
54,340,5; bezprocentowy kredyt dla skarbu 
państwa z tytułu przez Bank zredyskonto- 
wanych bonów skarbowych i papierów pu­
blicznych wzrósł do 2,124,0, a jednocześnie 
o taką samą sumę zmniejszyła się pozy­
cja tych bonów i papierów publicznych 
(obie pozycje razem bowiem nie mogą 
przekraczać kwQty 14 miliardów fr.); kre­
dyt bezprocentowy, udzielany przez Bank 
państwu do wysokości maximum 10 mi­
liardów fr., wzrósł o 1000 do 1500; obieg 
banknotów wykazał, przedewszystkiem w 
związku z powiększeniem pozycji kredytu 
dla państwa, olbrzymi wzrost o 1,342,1 do 
rekordowej kwoty 86,448; natychmiast 
płatne zobowiązania łącznie z obiegiem, 
wzrosły o 970.8 do 93,908,2; stosunek po­
krycia spadł z 58,10 proc, do 57,87 proc. 
We wspomnianym bilansie na uwagę za­
sługuje zarówno dość poważny wzrost za­
pasu złota, jak i przedewszystkiem dalszy 
wzrost inflacji o przeszło miljard franków. 
Rozpoczynająca się w dn. 10 ton. emisja 
krótkoterminowych bonów ma umożliwić 
skarbowi zahamowanie zaciągania poży­
czek w Banku Francji. Wobec tego intere­
sującą będzie rzeczą stwierdzenie, czy 
następne bilanse wykażą zatrzymanie się 
wzrostu pozycji pożyczek dla skarbu.

(z) Haussa na rynkach bawełnianych.
Ostatnie dni przyniosły na wszystkich ryn­
kach międzynarodowych poważną zwyżkę 
cen surowej bawełny. Na rynku nowojor­
skim notowania cen surowej bawełny 
zwyżkowały w ciągu ostatniego tygodnia 
o ca. 20 punktów, na giełdzie bawełnianej 
w Liverpoolu o ok. 15 punktów i na giełdzie 
egipskiej w Aleksandrji o 45 punktów'. 
Zwyżka ta w kotach włókiennictwa pol­
skiego budzi zaniepokojenie, gdyż pocią­
gnąć musi za sobą dalszy wzrost cen przę­
dzy bawełnianej, która już od dłuższego 
czasu stale drożeje. Wobec ograniczeń de­
wizowych i ogólnych trudności importo­
wych mogą tu powstać nowe perturbacje 
dla produkcji włókienniczej.

Krótkie informacje gospodarcze
— W porównaniu do spożycia cukru w ub. r. 

w miesiącu maju, które wynosiło 390.907 tonn, 
w r. b. ¿pożyto u nas tylko 264.355 tonn. Bio- 
rąc natomiast, pod uwagę okres wrzesień 1935 
— maj 1936 spożycie wzrosło z 2.407.858 do 
2.627.563 tonn.

Z pokornem wyrazem wdzięczności wobec Boga
454

na Pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznaniu 
złożyli do dnia 11 maja 1936 r.

Ze Skarbony przy Pomniku 
wybrano:

8. 5. 36
9. 5. 36

10. 5. 36
11. 5. 3«
Fr. Wiecheć, > Kobylnica
J. K. Paygert. Sidorów 
Fr. Godurkiewicz. Witkowo 1,— 
Ks. F. Pudełko, Biesiadki 2,— 
Ks. T. Wladyga. Wadowice 1,— 
St. Soliński. .Jastarnia 5,— 
E. Trebaczewska, Milczyce — ,50 
Ks. Nadolski. Mosty W. 4,— 
M. Kopystyńska, Ottynja 
Wł. Raczyński, Lwów 
Wł. Raczyński, Lwów 
St, Magielski, Jabłonka
K. Ilarasymów, Komarno
J. Tyrakowska, Otobok 
J. Kalinowski, Podbrzezie 3,—
M. Anuszewska, Warszawa 2,— 
J. Iwanicki, Inowrocław 2,50
A, Czarnecka. Nowe 4.

13,53
8.17
6.68

10.77
5,—
2.50

2,50
1,—
3.—

10,—
1,—

K. Kopertyńska, Boków 2,—
M. i .1. Hernasowie, Komo-

rowice 3,50
Szpital OO. Bonifratrów,

Marysiu 5,—
T. Kaniowska, Ostrołęka 5,—-
I. Styrski. Ozyżyny 1,—
Ja workowa. Ozyżyny 1,—
M. Domagalska. Kraków 2,— 
Zwolski, Imbramowice 2,— 
P. Czerwińska. Warlubie 1,— 
M. Minikowski, Czersk 3,— 
M. Chirkowska, Rud.ziszki 1,— 
M. Tarczyńska. Białowieża 1,— 
O. Godlewska. Przytyk 3,—
L. Tomaszewska, Katowice 2,—
J. Bloch, Poznań 5._
F. Malasiewicz, Koloń Uleż 2,— 
Dr. I. Kosiński, Sompolno 3.— 
Ks. Dyr. 4V. Siwek, .Janów 2,—
K. B^.ecka, Lwów 5,.
F. Kozłowski. Izwów 1,
A. Gugala. Polanka Wielka L
bt. May, Poznań 3,__

886 31 2»
E. Kaliska. Łabiszyn 5,—
St. Strzelecki, Nowemiasto 2,— 
M. Bednarska, Brzeżany 2,— 
Tartak Parowy, Brzucho­

wi ce l,_
J. Wysoczańska, Choci- 

mierz 3o_
St. Kowalski, Wolbrom 2(-
Z. Mandlowa. Zagnańsk 1,-
L. Kiełbus. Sucha 2,-
R. Palaczowa. fcólkó-w 10,-
Ks. E. Stankiewicz, Tłu- 

steńkie
J. Stypa, Albigowa 
H. Kopeć, Tarnopol

1.— 
10.—

. , ____  . —,50
A. Wladyżainka. Katowice 2,t-i 
J. Cedre, Kielce 5,-j
M. Switkowska, Kraków 2,-^i 
Dr. L. Kosmanowa, Kra­

ków
St. Szczurowski, Werba l’,3s 
Ks. K. Wend.zikow®ki, Bał­

tów _ _ i jo
P5' !• Ciebiera, Sieklówka
L. Sikora, Opatów 5 —
M. Kwaśny. Inowrocław

p. 1- Ksżu^u at w-M .
V i a V M- Kwaśny, Inowrocław 2,iKomo P. K. O. nr. 207 470. Sekreta^at Poznań, św. Marcin 69 m. 17.
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Pływaczki olimpijskie Stanów Zjedn. trenują pilnie i starannie pod okiem trenerów. 
Dla kontroli i należytego stylu, zawodniczki płyną, trzymane na linkach.

Coraz bliżej z Polski do Jugosławji!

NIEZAWODNY ŚRODEK
¿L(9 CGT'y.

usuwający plomy, wqgry Itp., o zarazem udeli- 
katniajqcy i odświeżający cerę—to płyn wschodni
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„Kraina bajki“ nad Bałtykiem
Kopenhaga, w lipcu.

Statek nasz sunie powoli po gład­
kiej jak lustro tafli Sundu, jakgdyhy 
nam ehciał jak najwięcej czasu pozo­
stawić do rozkoszowania się wspania­
łym widokiem, roztaczającym się 
przed naszemi oczami. Na tle olbrzy­
miej, w purpurowym blasku lśniącej 
tarczy zanurzającego się powoli w mo­
rze słońca przesuwa się wspaniała pa­
norama „Perły Bałtyku", Kopenhagi, 
z jej przepięknem obramowaniem.

W porcie nadzwyczaj sprawnie od­
bywa się „wyładowanie“ pasażerów, a 
następnie odjazd ich autokarami do 
miasta. Ponieważ już zapóźno do tea­
tru, paczka nasza postanawia pierw­
szy ten wieczór w Kopenhadze po­
święcić na zwiedzenie sławnego Ti­
voli.

Między wysokiemi pilonami świetl- 
nemi, toczy się falą publiczność do 
sławnego na cały świat parku roz­
rywkowego. Potoki światła oszała­
miają widza swym urokiem. Pod 
świeżą zielenią liści kasztanów rozpi­
na się sklepienie czerwonych, zielo­
nych, niebieskich i pomarańczowych 
lampek, których dziesiątki tysięcy 
mieni się w barwnem świetle nad nie­
skończenie długą promenadą niby 
baldachim, naszywany różnokolorowe­
mu gwiazdami. Na strojnych bogato 
w kwiaty tarasach niezliczonych re- 
stauracyj, kawiarni, pawilonów i ba­
rów wre życie prawdziwie międzyna­
rodowe.

Wszędzie podaje się, jak tego wy­
maga dobry ton, sławny duński 
„Smórrebrod", owe cieniutkie plaster­
ki chleba czarnego z wędlinami, pie- 
czenią, pasztetami, łososiem, serami 
itd. Poza tern każda restauracja pro­
wadzi oczywiście swoją indywidualną 
kuchnię. W „Diwanie“, wspaniałym 
pawilonie szklanym, którego wnętrze 
zamienione zostało w przepyszny o- 
gród kwiatowy, panuje kuchnia fran­
cuska. W „Wieży Chińskiej”, intym­
nej, z wyszukanym smakiem urządzo­
nej restauracji, jada się chińskie po­
trawy pałeczkami, podczas, gdy w 
feudalnych restauracjach „Wivex“ i 
„Nimb“ obowiązuje przymus wina. 
„Nimb" mieści się w Bazarze, luksu­
sowym budynku wschodnim, którego 
tarasy oświetlają matowem światłem 
lustra kryształowe.

Naprzeciwko rozsiadł się wielki 
meczet, o stylowej kopule i stylowych 
minaretach. Z otaczających go traw­
ników tryskają barwnie oświetlone 
wodotryski, łącząc się w powietrzu w 
mieniące się światłem baldachimy. Na 
widok tych egzotycznych gmachów i 
czarodziejskiej gry fontann odnosi się

wrażenie, że jest się w krainie bajki. 
Tymczasem meczet mieści w sobie ol­
brzymią salę koncertową na 1500 
miejsc, w której codziennie odbywają 
się trzy koncerty filharmonijne z wy­
stępami sławnych na cały świat soli­
stów. Wspaniały widok przedstawia 
staczający się z wysokości czterech 
piątr wodospad, którego wody chwyta 
magicznie oświetlone jezioro, ożywione 
mnóstwem majestatycznie sunących, 
łaflędzi.

Pierwsza ta część Tivoli wywiera 
wrażenie wspaniałego parku kuracyj­
nego wytwornej miejscowości kąpielo­
wej. Druga część uprzytamnia zwie­
dzającemu, że znajduje się w parku 
rozrywkowym. Jest tam przedewszyst- 
kiem jedna wspaniała atrakcja: Hól- 
berg-Byen, stare duńskie miasto z ro­
ku 1727, odtworzone pod golem nie­
bem z całą wiernością historyczną, z 
wyboistemi ulicami, staremi latarnia­
mi, stróżami nocnymi i wszystkiem, 
co do niego należy.

W jaskrawem przeciwieństwie do 
tego pozostaje zbudowany pod gołem 
niebem teatr rozmaitości, na którego 
scenie z jej grecką świątynią artyści 
światowej sławy wykonują swe sztuki 
karkołomne. Oprócz tego znajdują się 
tam cztery teatry: teatr rewjowy, teatr 
marjonetek, pantominowy, który zbu­
dowany w stylu starochińskim cieszy 
się niesłychanem powodzeniem, wresz­
cie, teatr imienia Andersena: cztery

rużyna olimpijska Japonii przybyła już 
we wsi olimpijskiej. Na zdjęciu c

w komplecie do Berlina i zajęła kwidery 
liwila podniesienia flagi japońskiej.

Wzrastające zainteresowanie się pol­
skiej pub'iczności kąpieliskami adrjatyc- 
kiemi i wzmagający się napływ turystów 
polskich do Jugosławii, powoduje bez­
sprzecznie coraz większe zbliżenie pomię­
dzy oboma narodami. Z każdym rokiem 
droga z Polski nad Adriatyk staje się bar­
dziej znaną i utartą. Zwłaszcza w tym se­
zonie Jugosławia jest dla nas bliższą i do­
stępniejszą niemal niż wszystkie inne kra­
je Europy, gdyż wyjazdy do kąpielisk dal- 
matyiiskich nie są tamowane utrudnie­
niami paszportowcmi i obostrzeniami de- 
wizowemi.

w grotach umieszczone scenki minia­
turowe, na których wystawia się ar­
tystycznie sceny z dzieł sławnego au­
tora bajek. Nie brak oczywiście także 
kinoteatru pod golem niebem, czterech 
kabaretów i hali tanecznej ogromnych 
rozmiarów.

Do tego dochodzą rozliczne inne 
atrakcje, jak kolej górska, samochody 
radjowe, karuzele nowoczesne, jazdy 
przez straszliwe groty na szalonych 
wehikułach, lub na wolno kołyszących 
się na falach beczkach, labirynty cza­
rodziejskie itp. — wreszcie olbrzymia 
hala z automatami do gier szczęścia.

Jest to więc prawdziwie wesołe 
miasteczko, w którem 2 500 osób pra­
cuje dla rozrywki zwiedzających je 
tłumów publiczności. Tivoli ma swój 
specjalny urok, który choć na chwilę 
pozwala zapomnieć o kryzysie świato­
wym i o wszelkich troskach życio­
wych. W. P.

Uzdrowienia trędowatych 
na wyspach Fidżi

Trąd, który dotąd zdawał się być nie­
uleczalny, teraz jednak zdaje się jest po­
konany wskutek nieustannych wysiłków 
nauki lekarskiej. Otóż w ciągu badań le­
karskich. którym podda.je się co pól roku 
580 trędowatych w Makogai na wyspach 
Fidżi, stwierdzono, że dziewięciu trędowa­
tych całkowicie się z trądu wyleczyło. 
'Wrócili od swych siedzib, gdzie oczywi­
ście muszą się regularnym badaniom pod­
dawać. celem stwierdzenia, czy ich wyle­
czenie jest kompletne. Pomiędzy trędowa­
tymi na Makogai znajduje się misjonarz 
belgijski, O Lejeune, który zdaje się być 
na drodze do uzdrowienia. (P. D. R. W.)

Chrzest anamickiego 
artysty-malarza

W Rzymie otrzymał chrzest św., pierw­
szą Komunję św. i bierzmowanie z rąk 
arcyb. Constantiniego, sekretarza Kongre­
gacji Propagandy, p. Levan-De, artysta- 
maiarz, rodem z Kochinchiny, autor Ma­
donny w stylu chińskim i dekoracyj ścien­
nych w pawilonie azjatyckim na wysta­
wie prasowej w Watykanie. Ojcem 
chrzestnym był hrabia Dalia Torre, dyrek­
tor Ossewatore Romano. Do chrztu św. 
przygotował artystę współrodak, ks. Hien, 
odbywający swe studja w Kolegjum Pro­
pagand Y.

W Ilustracji Watykańskiej z wrzęśnia 
r ub. poświęci! ks. arcyb. Coastantini 
dłuższy artykuł anamickiemu artyście Le- 
van-De. który skończy niebawem 30 lat. 
Po pierwszych studjach u Braci Szkół 
Chrześcijańskich w Saigonie i w Wyższej 
Szkole Sztuk Pięknych w Hanoi, udał się 
na dalsze studja do Paryża na. koszt rzą­
du. Podczas swego 3-letniego pobytu w Pa­
ryżu szybko się wybił na czołowe miejsce 
na różnych wystawach. Rząd francuski za­
kupi,! jedno z słynnych jego plócień, przed 
stawiające wnętrze anamickiego domu, za­
tytułowane „Rodzina“. Po krótkim poby­
cie na Capri udał się do Rzymu; tam o- 
trzymal zlecenie ozdobienia pawilonu azja­
tyckiego na wystawie powszechnej prasy 
katolickiej, i tam też przygotował się do 
chrztu św, Z zadania wywiązał się Levan- 
De znakomicie.

Przez cały okres sezonu organizowane 
są z Polski do Jugosławji 4 razy w mie­
siącu tanie wycieczki towarzyskie, umożli­
wiające już za cenę 434 z! spędzenie mie­
sięcznego ur'opu nad stonecznem morzem 
Dalmacji i zwiedzenie wielkich stolic 
środkowej Europy — Wiednia i Buda-

’ pesztu.
Najbliższa wycieczka wyrusza jut 16. 

bm. Zgłoszenia przyjmuje P. B. P. ,,1 ran- 
copol", Poznań, św. Marcin 58.

Ng 41.

Po krótkiej walce z pokusą „okcydenta- 
lizowania się“ w zakresie sztuki, wrócił 
do pierwotnego wyrażania sztuki, odpo­
wiadającego jego temperamentowi jak też 
genjuszowi artystycznemu ludu jego.

W Indochinach spotykamy dwa, prądy 
artystyczne: jeden pochodzenia chińskiego, 
drugi indyjskiego. Levan-Dé należy do 
przedstawicieli sztuki chińskiej, więcej 
delikatnej i uduchawiającej formę. Od­
znaczył się już na nolu religijnego malar­
stwa. Jego „Mater Amabilis“, „Madonna“, 
„Magdalena u stóp krzyża“ oraz „Modli­
twa“ są pełne uczucia religijnego.

Rekolekcje literatek 
katolickich we Francji

W ub. miesiącu odbyły się w Wersalu 
rekolekcje literatek katolickich, w których 
wzięło udział 40 członkiń. Konferencje wy­
głosił znany kaznodzieja, ks. Bressieres. 
Stowarzyszenie postanowiło na każdem 
zebraniu odmawiać wspólnie piękną mo­
dlitwę, ułożoną przez o. Pemot: „Boże, 
zjednocz umysły w prawdzie i złącz serca 
w miłosierdziu.» (Mon Dieu, faites Tunité 
des esprits dans la vérité et 1‘union des 
coeurs dans la charité...).

Następne rekolekcje powyższej organi­
zacji odbędą się w dniu 25 października 
jako w dzień piątej rocznicy jej istnienia.

(KAP.)

Bilans anarchji w Hiszpanji
W parlamencie hiszpańskim Gil Robles 

podał bilans skutków anarchji, panującej 
w Hiszpanii w ciągu 4 miesięcy, a miano­
wicie od 16 lutego do 15 czerwca. W tym 
okresie spalono całkowicie 164 kościoły, 
częściowo 251, zabito 289 osób, zraniono 
1.287. Strajków generalnych zaczęto 113, 
strajków lokalnych 228, zniszczono 69 lo­
kali całkowicie różnych organizacyj, 312 
zdemolowano, 16 lokali redakcyjnych roz­
bito.

Masowe ofiary piorunów
w

Ja kdonoszą z Bułgarji, nad Bułgarją 
szalały w tym roku bardzo duże burze z 
piorunami. W czerwcu zostało zabitych 
100 osób, tak, że nie było dnia, w którym- 
by ktoś nie zginął od gromu z niebios.

Kradzież pierścienia 
cesarza Franciszka Józefa

W Marjańskich Łaźniach skradziono w 
tamtejszym hotelu niejakiej p. Ad. Amol- 
dowej biżuterję, wśród której znajdował 
się pierścień brylantowy z inicjałami F. J. 
I., który swego czasu był własnością zmar­
łego cesarza austriackiego Franciszka Jó­
zefa I. Policja w Pradze wpadła już na 
trop złodzieja, którym okazał się niejaki 
Kraus ze Słowaczyzny.

Tysiąc samolotów 
w 24 godziny na lotnisku
Jak donoszą z departamentu wojny rzą­

du Stanów Zjednoczonych Am. Półn., zo­
stała wysiana do miejscowości Fairbanks 
na Alasce specjalna komisja, złożona z 
ekspertów wojskowych oraz lotniczych, 
która ma na celu zbadanie na miejscu te­
renu, na którym zostanie zbudowane lot­
nisko, mogące pomieścić tysiąc samolotów 
w przeciągu 24 godzin. Stany Zjednoczone 
zamierzają budowę kilku podobnych lot­
nisk.

żywność
dostarczana do domów 

przez tuby pneumatyczne
W nowej kolonji mieszkaniowej w Ber­

linie, obejmującej 100 domów zbiorowych, 
założone zostało „centrum żywnościowe“’ 
które na zamówienie telefoniczne dostar­
cza do poszczególnych mieszkań wszelkie­
go rodzaju potrawy, przyrządzone w 
kuchniach tego centrum. Dania przesyła­
ne są z ogromną szybkością przez specjal­
ne rury pneumatyczne, łączące kuchnię z 
mieszkaniami kolonji. Każda potrawa 
przesyłana jest w płaskich termosach her­
metycznie zamkniętych. Menu tej ogrom­
nej „kuchni centrum żywnościowego" wy­
drukowane jest w broszurze, obejmującej 
300 stron druku, i dostarczane na począt­
ku każdego miesiąca wszystkim klientom 
„centrum". W ten sposób zrealizowała się 
myśl tych, którzy przewidywali, że w przy­
szłości jedzenie dostarczane będzie do do­
mów, tak samo jak tera» woda, gaz i eleU- 
tryczność.
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Wyniki sportowe z zlotu sokolego 
w Bydgoszczy

Gacke z „Sokola“ III zwyciężył dwukrotnie olimpijczyka 
Falkowskiego z Grudziądza

Bydgoszcz, 13. 7. — Z okazji ju­
bileuszowego zlotu sokolstwa, rozegra­
no w Bydgoszczy szereg zawodów w 
ciągu soboty i niedzieli. Mieliśmy wy­
ścigi kajakowe, pływackie oraz roz­
grywki lekkoatletyczne. Wszystkie 
rozgrywki odbyły się o mistrzostwa 
Związku.

W zawodach kajakowych miłą nie­
spodziankę zrobił Bydgoszczy bardzo 
dobry kajakowiec miejscowy, członek 
sekcji sportów wodnych przy ,Sokole“ 
III, Gacke, który i w biegu długody­
stansowym i w biegu na 1.000 mtr. od­
niósł zdecydowane zwycięstwo nad na­
szym olimpijczykiem, Falkowskim z 
„Sokoła“ grudziądzkiego. Wyniki w 
zawodach kajakowych były następu­
jące:
W BIEGACH 10 000 MTR. NA TRASIE 

BYDGOSZCZ — BRDYUJŚCIE
Dwójki wyścigowe — 1. Polaszek, Li­

siecki (KI. Kajak., Toruń) 39:37; 2. J i S. 
Korzep („Sokół" — Grudziądz); 3. Plaz­
kowski, Marcinkowski („Sokół" — Byd­
goszcz).

Jedynki wyścigowe — 1. Gacke („So­
kół“ III — Bydgoszcz), uzyskując najlep­
szy czas dnia 39:13; 2. Wejszewski (KI. 
Kajak. Toruń); 3. Falkowski („Sokół“ — 
Grudziądz).

Dwójki turystyczne —• 1. Ol-kiewicz, 
Woźniak („Sokół" — Bydgoszcz) 52.50.

Jedynki turystyczne — 1. Kraszkiewicz 
(„Sokół“ — Bydg.) 55:36.

W BIEGAGH 1 000 MTR. NA TORZE 
REGATOWYM

Dwójki wyścigowe — 1. J. i St. Korzep 
(Grudziądz) 5:12; 2. Kątny, Kurzawiak 
(„Sokół" — Grudziądz!; 3. Plazkowski, 
Marcinkowski (Bydg.)

Jedynki wyścigowe — 1. Gacke (Byd­
goszcz) 5:28; 2. Falkowski (Grudz.) 3. Wej­
szewski (Toruń).

Dwójki turystyczne ■— 1. Głowacki, 
Pantkowski („Sokół" — Koronowo) 5:35; 
2. Wożniak, Olkiewicz (Bydg.)

W biegach męskich startowało ogółem
17 osad.

BIEG DLA PAŃ *500 MTR.
1. Lanżanka („Sokół" Grudziądz) 4:13,6; 

2. Ghiorczykówna (PPW Bydgoszcz).

Kręglarstwo
W Krakowie na nowowybudowa-nej kręgiel­

ni blochowej odbył się trójmecz między repre­
zentacjami, związku kręglarzy z Bydgoszczy, 
Poznania i Krakowa. Warunek zawodów: 10 
druhów po 50 rzutów na blochowej i na asfal­
towej. Na blochowej kręgielni zwycięży! Zwią­
zek Poznański z 2.997 punktami (wyróżni! sie 
druh Lampe z 336 punktami) 2) Bydgoszcz 2.980 
pkt. (najlepszy Polcyn z 399 pkt.), 3) Kraków 
2.720 pkt. (druh Feliks 308 pkt.)

Na torze asfaltowym zwycietswo odniósł 
Kraków 336 p., 2) Poznań 294 pkt., 3) Byd- 
goczcz 236 pkt.

Kajakarstwo
Kajakiem z Rzeszowa do Gdyni popłynęli 

»tatreio dwaj sportowcy rzeszowscy Piotr 
Gąsior i Antoni Serwa, przebywając tra­
sę z Rzeszowa do Tczewa w ciągu 9 dni, poczem 
statkiem przez Gdańsk dotarli do Gdyni.

Byl to jeden z pierwszych kajaków, który 
przebył. tak znaczna trasę w tak szybkim cza­
sie. Kajakowcy rzeszowscy musieli przebyć 
burzliwe wiatry i wysoka fale pod Włocław­
kiem aż do Torunia. Z Rzeszowa wypłynęli do­
pływem Wisły, Wisłokiem.

Lekka atletyka
Treningi sekcji AZS-Poznań odbywają sie w 

czasie wakacyj we wtorki od godz. 16 — 18 na 
boisku Sokola przy Drodze Dębińskiej, (kom)

W ZAWODACH PŁYWACKICH PADŁY 
3 NOWE REKORDY POMORZA 

Zawody pań.
100 mtr. st. dow. 1. Helwiżanka („So­

kół" — Poznań) 1:31,6; 2. Brendlćwna („So­
kół" Grudziądz); 3. Rusiecka („Sokół" 
Bydgoszcz).

400 mtr. dcw. 1. Helwiżanka (Poznań) 
7:47,6; 2. Wasielkaówna („Sokół" Gdynia).

100 mtr. klas. 1. Szumiłowska („Sokół“ 
Grudziądz) 1:47,6; 2. Helwiżanka; 3. Kę- 
dzierzanka — obie z Poznania.

100 mtr. wznak — 1. Brendlówna (Gru­
dziądz) 1:51,1; 2. Helwiżanka (Pozn.); 3. 
Godzwonówna (Bydg.)

Sztafeta 3 X 100 st. zmienny — 1. „So­
kół" Grudziądz 5:25,8 (nowy rekord Pomo­
rza); 2. „Sokół" Bydgoszcz 5:50 (czas lep­
szy od dotychczasowego rekedu Pomo­
rza); 3. „Sokół' — Poznań.

Z. WODY PANÓW
100 mtr. st. dow. — 1. Drager („Sokół" 

Bydg.) 1:16, 2. Zimniewicz („Sokół" Bydg.) 
3. Potocki („Sokół" Poznań).

200 mtr. st. dow. — 1. Zimniewicz („So­
kół" Bydg.) 2:52,8 (nowy rekord Pomorza); 
2 Drager 2:53,4 (czas lepszy od dotychcza­
sowego rekordu); 3. Topól („Sokół" — Po­
znań).

400 mtr. styl. dow. — 1. Durski („So­
kół" Poznań) 6:24; 2. Drager; 3. Gałka („So­
kół1' Pozn).

100 mtr. klas. — 1. Małecki („Sok." Po­
znań) 1:32.8; 2. Siwczak („Sok.“ Bydg.); 3. 
Poczekaj („Sok." Bydg.)

200 mtr klas. — 1. Małecki 3:27,8; 2. 
Siwczak; 3. Smarszcz („Sokół" Poznań).

100 mtr. wznak — 1. Smoliński („Sok." 
Bydgoszcz) 1:33,1; 2. Potocki (Pozn.); 3. 
Kątny (Grudz.)

Sztafeta 3 X 100 st. zmienny — 1. „So­
kół" Poznań 4:22,8; 2. „Sokół" Bydgoszcz 
4:24,4 (nowy rekord Pomorza); 3. „Sokół“ 
Bydgoszcz, druga, drużyna.

Sztafeta 4 X 200 st. dow. — 1. Poznań 
11:54; 2. Bydgoszcz i 3. Bydgoszcz.

Ogółem startowało w zawodach pły­
wackich 65 zawodniczek i zawodników.

SKOKI Z TRAMPOLINY
W skokach z trampoliny pierwsze miej 

sce zajął Krakowski z „Sokola" poznań­
skiego (p. 28,48), drugie Gawroński (Byd­
goszcz), trzecie Kubiak (Bydgoszcz).

Heljasz znajduje sie ostatnio w dobrej for­
mie i stale poprawia swoje wyniki w kuli. Na 
treningach rzuca on w granicach 15:5 do 16 
m. Niewątpliwie zdoła, on jeszcze poprawić 
swoje wyniki w najbliższych tygodniach. (Paty

Doskonały wynik uzyskał Lanzi na 890 m w 
ramach spotkania akademickiego Praga — Bu­
dapeszt, wygranego przez Węgrów w stosunku 
105:44 pkt. Poza programem odbył sie bieg na 
800 m. Zwyciężył Wioch Lanzi w czasie 1:52.7 
przed Węgrem lgloi 1:55.5. (Pat)

W mistrzostwach Austrii ważniejsze 
wyniki były następujące: 100 m: Struckl 
10.7; dziesięciobój: Śterzl 6037 p; 200 m 
pań: Vancura 25.8. Rekordzista na 400 m 
Rinner, zerwał ścięgno.

W mistrzostwach Francji pań ustalone 
zostały w poniedziałek trzy rekordy kra­
jowe; Nicolas skoczyła 1.56 wwyż (rek.), 
a. Avond rzuciła kulą 10.16 (rek.), plasu­
jąc ię przed Velu (9.96), która wygrała dysk 
32.66. Wdał skoczyła Renaud 558 (rek.), 
a Peron przebiegła 200 m w 26.4.

W mistrzostwach Danji w poniedzia­
łek Christensen ustalił rekord na 200 m 
wynikiem 21.9, a Kiefert na rozmokłej 
bieżni przebiegł 10.000 m w 32:10.

Piłka nożna
Polonja (Leszno) — „Sokó!“ (Leszno) 4:1

(1:0). Zawody towarzyskie. Początkowo gra

toczyła się przy zmienej przewadze. W 40 mm. 
po raucie różnym Kwiatkowski strzeli! pierwsza 
bramkę dla Polonji. Po zmianie stron w pierw­
szej minucie do puetej bramki strzela samobój­
czo Nawrocki ze „Sokola". Już w następnej 
min. dobrze dysponowany Musielak broni przy­
tomnie jedenastkę. W 17 min., nie bez winy 
pomocy Sokola, Galubiński strzeli! trzecia bram­
kę. Jedyna bramkę dla „Sokola" uzyskał w 23 
min. Tasiemski. Wynik dnia ustali! Galubiń­
ski krótko przed końcem. Za brutalna grę wy­
kluczy! 6ędzia po kilkakrotnem napomnieniu 
Korowskiego z Polonji. Sędziował słabo p. Pa- 
chorski z Leszna, (hj)

Slavia — Austria 1:8 (0:8). Czwarte 
spotkanie rewanżowe o puhar środkowo­
europejski odbyło się w poniedziałek w 
Pradze wobec wypełnionych trybun. Mi­
mo porażki do finału wchodzi lepszym sto­
sunkiem bramek (3:1) Autria obok Ambro- 
siany, Sparty i Ujpesti.

Pogoń lwowska odwołała sie w związku z 8- 
mieeięczna dyskwalifikacja Zimmera —- za 
czynne znieważenie gracza Warty Danielaka 
do zarządu ligi.

Pięściarstwo
Repr. olimpijska pięściarzy Rzeszy ustalona 

została następująco: waga musza: Graaf (rezer­
wa Kaiser); waga kogucia: Schmitz (Stasch); 
piórkowa: Biitner II (Miner); lekka: Dixke« 
(Schmedes); pólśred-nia: Campe (Murach): śred­
nia: Baumgarten (Laibl); półciężka: Jaspers 
(Vogt); ciężka: Runge (Schnarre). (Pat)

Strzelanie
Mistrzostwa Warszawy i Mazowsza w strze­

laniu do rzutków rozfegrane zostały w niedziele 
i poniedziałek w stolicy. W niedzielę odbyło sie 
strzelanie do rzutków o mistrzostwo Warszawy 
(100 rzutów). Pierwsze miejsce zajal J, Ki- 
szkorno 84 pkt. (na IDO możliwych), 2 kpt. Za­
leski 81 p., 3) Ziegenhirte 81 p. (po -rozgrywce), 
4) kpt. Szczu-kows-ki J. 79 p., 5) W. Jeziorowski 
77 p„ 6) baron Rosenwerth 79 p. W strzelaniu 
z wyrównaniem: 1) kpt. S.zczukowsfci, 2) prof. 
Jan Szczepkowski.

W strzelaniu do 200 rzu*ów o mistrzostwo 
Mazowsza: 1) Ki6zku-rno l'70 pkt. (na 200 możli­
wych), 2) Ziegenhirte 165 p„ 3) kpt. Szczu-kow- 
ski 164 p„ 4) baron Rosenwerth Wl. 163 p., 5) 
Łys-kowski K. 158 p., 6) Jeziorowski W. 156 pkt.

Szermierka
Szermiercza reprezentacja olimpijska 

składać się będzie ostatecznie z 11 zawod­
ników. Poza tern w skład ekspedycji wej­
dzie jeszcze dwóch fochmistrzów (Szomba- 
teliy i Koza) oraz inż. Zubrzycki, wydele­
gowany na Międzynarodowy Kongres 
Szermierczy. Kierownik ekspedycji jeszcze 
nie jest ustalony. Walczyć będą w szpa­
dzie: Zaczyk, Kantor, Franz, Szempliński, 
Staszewicz i Karwicki; w szabli: Dobro­
wolski, Segda, Sobik, Suski, Pappée i Za­
czyk. (PAT)

Tenis
W Noordwijk zakończyły się międzynarodo­

we Mistrzostwa Holandji w No-rdwijk. Zdobył 
w grze pojedynczej panów de Stefani (Wiochy), 
bijać w finale Chińczyka Kho-Sien-Kih 6T, 6:3, 
6:4.

U pań Mathieu (Francja) wykazała znowu 
swoja wyżs.zość nad Horn, bijać Niemkę 6:3, 6:3. 
W grze podwójnej panów niespodzianka było 
zwycięstwo Timmera i Stradiforda -nad para 
amerykańska Allison-Van Ryn 2:6, 6:4, 6:2, 6:2. 
W grze podwójnej pań wygrała para amery­
kańska Backcoek-Van Ryn W g-rze mieszanej 
mistrzostwo zdobyta para Mathieu-Lesueur.

Wioślarstwo
Jubileuszowe regaty z okazji 25-1 cci a Klubu 

Wiośl. „Gopło“ odbędą cię w nadchodząca nie* 
dziele na torze regatowym ¡na jeziorze w Kru­
szwicy. Udział w regatach wezmą obok czoło­
wych klubów polskich również osady przebywa­
jące na cbozie przedolimpijskim.

Wśród zawodowców
Joe Louis domaga się rewanżu od Schmc- 

linga. W wywiadzie prasowym oświadczy! Joe 
Louis, że mniej więcej za trzy tygodnie podej- 
mie znowu treningi bokserskie. 1.0 u is uważa, 
nie bez słuszności, że należy mu się rewanż od 
Schmeli-nga. Spotkań,ie takie jest obecnie dla 
Louisa znacznie ważniejsze, niż walka o tytuł 
mistrza. W najbliższym czasie maja się rozpo­
cząć pertraktacje. Sprawa meczu o mistrzo­
stwo świata Braddock — Schmeling nie jest je­
szcze załatwiona ze względu na to, że Brad-dock 
posiada kontrakt z Tow. „New York Madison 
Square Garden". Schmeling zaś zawarł poro­
zumienie z „ Klubem Sportowym XX wieku". 
Rokowania pomiędzy wymie-nionemi towarzy­
stwami o doprowadzenie do skutku meczu 
Braddock — Sch-mel-i-ng -na-razie nie dały wyni­
ka t- zostały zerwane. (Pat)

Wszelkie artykuły kąpielowe
po cenach najniższych

KAŁAMAJSKl
Pg 5469-27.108

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i codziennie grana będzie w dal­
szym ciągu ostatnia nowość, komedja Bus- 
Feketego „Z miłości niedostatecznie , kto- 
ra zdobyła nadzwyczajne powodzenie. Na 
ostatnich dwóch przedstawieniach teatr 
był przepełniony, a huraganowe oklaski 
dowodzą, że komedja przypadła do gustu 
publiczności. Do powodzenia walnie przy­
czynia się koncertowa gra całego zespołu, 
jako też piękna wystawa Z. Szpingiera.

Z Teatru Nowego
Dziś i jutro ostatnie przedstawienia 

nadzwyczaj wesołej komedji Henryka 
Zbierzchowskiego „Małżeństwo Loli“ z go­
ścinnym występem świetnego komika scen 
polskich Władysława Waltera, kapitalne­
go odtwórcy głównej postaci.

W jej oczach jest Solacz i niebo 
z Górczyna.—

W czyich oczach? Dlaczego? Tych 
wszystkich -słodkich tajemnic dowie się 
tylko ten, kto będzie dziś lub jutro na prze­
bojowej rewji w „Adrji“ pod tyt. „Frontem 
do Warty“, w wykonaniu czołowych sił 
stolicy z Hanką Runo-wiecką na czele. O- 
czywiście, Solacz i niebo z Górczyna prze-, 
gląda się w oczach pięknej Poznanianki. 
Jaki jest jej adres, o tern dowiemy się z 
piosenki J. Gerżabka o „Panience z Nowej". 
Ostatnie dwa dni programu. Wejście bez­
płatne. Nakrycie dwa złote. Dwie godziny 
śmiechu i melodyj w pięknym ogródku 
„Adrji“, w razie niepogody na sali. A więc 
wypada po złotemu godzina. Tanio, praw­
da?

W czwartek premjera nowej rewji — 
„A u nas coraz lepiej..."

korespondencjo

Nr. 106. Hipoteka, zapisana w dolarach win­
na być pr-zeracho-wana na złote po -kursie 5,30 
zt za dolara i to od dnia 7 lipea 1934 r. po­
cząwszy, poczerni należy wnieść o przepisanie 
w księdze hipotecznej. Hipoteka druga, zapi­
sana w złotych, przepisana być nie potrzebuje, 
O -ile hipoteki te powstały przed 1 lipea 1932 r, 

sa one długami ro-lniczemi i podlegają ustawie 
oddłużeniowej, wedle której splata kapitału 
wraz -załeglemi odsetkami d-o 1. 11. 34 p. które sie 
dolicza do ka-p-i-taJu do 1. 10. 38 r. a odsetki z 
dniem 1. 11 34 ¡r. obniżone na 3% rocznie w 
stosunku -rocznym. Koszty przepisania płaci 
dłużnik o ile inaczej nie umówiono. (K.)

R, B. 23. — Poznań. O ile właściciel domu 
mimo zakreślonego czasokresu naprawy nie 
uskutecznił, a napra-wa jest konieczna, może 
Pan na własny koszt naprawę kazać uskutecz­
nić i kaszty potracić z komornego. (K.)

— „Górczyn“. Jeżeli Pan mieszkanie przez 
założenie światła elektrycznego ulepszył, wła­
ściciel domu z braku odmiennej umowy, ma 
prawo, zatrzymać ulepszenia za zaplata sumy, 
odpowiadającej ich wartości- w chwili zwrotu, 
lub zadać, aby lokator je usunat. Pan- jednak­
że zobowiązany jest zwrócić mieszkanie w eta­
nie niepogors-zonym. (K.)

— J. Z. Radzimy zwrócić się do Banku 
Ziemstwa Kredytowego wzgl, do Państwowego 
Banku Rolnego w Poznaniu. Jan- Kiepura jest 
stale w podróży, obecny jego ad-res jest nam 
nieznany, (K.)

— D. Przewoski — Wyrzysk. Nie pozoetaje 
Panu nie innego, jak droga ska-rgi przeciwko 
Skarbowi Państwa, najlepiej przez adwokata,

(Ki)

Dnia 11 lipea rb„ zmarł w Domu Ke. Ks. Emerytów w Gnieźnie, 
po długich i -ciężkich cierpieniach, w 71 roku życia i 41 ka­
płaństwa, ś. p.

były proboszcz w Stawnie
Eksporłacja zw-łok z Domu Ks. Ks. Emerytów do kościoła 

farnego w Gnieźnie odbędzie się we wtorek, dnia 14. bm. o godz. 17, 
nazajutrz nabożeństwo żałobne i pogrzeb o godz. 10 w Sławnie. 
O modlitwę za duszę Drogiego Zmarłego proszą

Księża Dekanatu Pobiedziskiego 
dg 2438 Ks. Dr. Wawrzyniak, dziekan.

W poniedziałek, dnia 13 Kpca 1936 r„ zmart nagle i niespodziewanie, 
nasz najukochańszy syn, brak szwagier i wuj, ś. p.

Zenon Szczepski
Pogrzeb odbędzie się w -czwartek, dnia 16. hm. o godz. 17 z kaplicy 

cmentarza świętomareińskiego przy ul. Bukowskiej. Msza św. żałobna za 
duszę drogiego Zmarłego odprawioną zostanie w czwartek o godzinie 8 
w kościele św. Marcina.

W ciężkim smutku pogrążeni zawiadamiają o tym strasznym ciosie
ojciec, rodzeństwo i siostrzenica.

Poznań, św. Marcin 16/17 m. 10,
Gniezno, Toruń, Katowice, Grudziądz.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. zg 13918

HOKY MCHODOUIE&ŒÂ



szy,
Dnia 11 lipca 1936 

nieodżałowany syn i
r. o godz. 
brat

w

Strona 12 — Kurjer Poznański, środa, 15 lipca 1936 —r Numer 32f

15, zasnął w Bogu, nasz najukochań-

Włodzio Jerzy Gaede
przeżywszy lat 10. Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza ewangelic­
kiego w Szelągu w środę, dnia 15. bm. o godz. 16, o czem zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni
dg 2447 rodzice i rodzeństwo.

Autobus odchodzi ze Starego Rynku o godz. 15,40.

Dnia 13 7. 1936 r., zasnął w Bogu, trzy tygodnie po śmierci swej ko­
chanej matki, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój ukochany syn, nasz najdroższy brat, szwagier i wujek, ś. p.

Edward Mały
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16. 7. o godz. 17,30 z kostni-ey 

cmentarza świętomarcińskiego przy ul. Bukowskiej.,Nabożeństwo żałobne 
odprawi się w piątek, 17. 7. o godz. 9 w kościele Bożego Ciała.

W imieniu stroskanej rodziny
Franciszek Mały, ojciec.

Poznań, ul. Kanałowa 16. zg 13919
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

W czternastą rocznicę tragicznej śmierci, ś. p.

Dr. Bolesława Marchlewskiego
Naczelnego Redaktora „Kurjera Poznańskiego“

odprawi się

msza sw.
w kościele św. Marcina w piątek, 17 b. m., o godz. 9 rano.

Wydawnictwo i redakcja
„Kurjera Poznańskiego“.7,g MS

Dnia 12 lipca 1936 r.. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
nasza droga Koleżanka i Współpracowniczka, ś. -p.

Hanka Nawratilówna
magister farmacji.

Wielkremi zaletami charakteru oraz sumienną i gorliwą pracą, 
zjednała sobie ś. p. Zmarła serca wszystkich.
zg 13 915 Właściciele i współpracownicy

firmy FARLABOR Sp. z o. o.
Pogrzeb odbędzie się w środę, o godz. 17 z domu żałoby ul. Spokojna 10.

W niedzielę, dnia 12 lipca 1936 r. o godz. 19,25, zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
jedynak, ś. p.

Leon Lehmann
przeżywszy lat 25. Pogrzeb odbędzie się w środę, 15. bm. o godz. 17,30 
z kostnicy cmentarza OO. Zmartwychwstańców na Wildzie, o czem donoszą

ciężko strapieni
rodzice.

Poznań, Żupańskiego 3. dg 2439

LICYTACJA DOBROWOLNA 
ca 10 koni roboczych

odbędzie się w piątek, 17 
Chwałkowo p. Środa, 
zg 13 917

bm. o godz. 10 w majętności 

Zarząd Majętności.

WYDZIERŻAWIENIE OWOCU 
z ałeji Jabłonkowych nad szosami w powiecie obornickim 
na rok bieżący — odbędzie się w czwartek, dnia 16 lipca 
1936 r. o godz. 10 na sali hotelu p. Narożyńskiego w Obor­
nikach. Wydzierżawienie nastąpi jedynie za natychmia­
stową zapłatą czynszu dzierżawnego.

Warunki dzierżawy przeczytane zostaną w dniu prze­
targu. ng 13 228

Oborniki, dnia 7 lipca 1936 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Nr. 6''ll/36. Dróg. (—) Kozłowski.

Istnieje wiele środków owadobójczych

i ci skubany jest jedynie 
*

Kupno irodków owadobójczych nailaduję- 
cych FLIT nla przynosi korzylci, preparaty 
te bowiem nie niszczę skutecznie owadów. 
Należy pamiętać, że wszelkie owady i ich 
zarodki niszczy doszczętnie jedynie FLIT. 
FLIT jest sprzedawany wyłęcznie w żół­
tych blaszankach z czarnę opaskę" i żoł­
nierzykiem. FLIT nie plami. Herme­
tyczne zamknięcie blaszanek zabezpiecza 
przed falsyfikatami.

Do nittcztnia pełzających oteodów t!a- 
tujeic protzek owadobójczy p. n. FLIT, 
roztypuj ąt go w tzpary i tzcttliny.

Naśladownictwa powodują straty-jedynie FLIT przynosi korzyści

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo. 
1, w, z, a *= każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 iłów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

1. DOMY - PARCELŁ

Parcela
przy Grunwaldzkiej na sprzedaż 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 65 453

Willę
sprzedam. Adres wskaże Staro- 
ląka Mata, Aleje Forteczne 33.

 zdg 67 125 

Korzystnie
•przedam parcele budowlane, —

tentrum miasta. Oferty Kurjer 
Joznański zdg 66 952

Domek
jednomieszkaniowy ku.pi emeryt, 
cena. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 67 106

Parcele
zwarta budowa pobliżu Rynku 
Wildeckiego spiesznie sprzeda. 
Rutkowski, Półwiejska 5.

zdg 67104

Willę
k>chodowa sprzedam, wpłata — 
6 000. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 66 983

Dom
?5niłSz?,wy sprzedam, wpł; 12.000 Strzałkowski, Ostrówek
 zdg 67 156

Kamienica
komfort, mieszkania 4—3 pokoje, 
wpłaty 80 000. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 67 050

KT^LETmSK^-‘WH
iUZDROWIS^A JB 

Zakopane
Solidny chrześcijański pensjonat 
„Szopenówka“ — wolne pokoje, 
ceny niskie — zajechać wprost.

zdg 65 883

Willę
J—2 mieszkaniowa kupie przy 
Wpłacie gotówka 10—12 000 zł 
■eszte w krótkim czasie. Zgło- 
łzenia Kurjer Pozn. ng 14 836

Kamienica
1’nn.T Rynku Jeżyckim dochód lOOtl, cena 55.000

Kamienica
Łazarz dochód 15.000, cena 115 
tys. Wielki wybór parcel, do- 
mow, poleca Mettler, plac Wol­
ności 7. Zdc 65

Willę
Solacz, * trzy mieszkaniowa sprze­
dam korzystnie. Agenci wyklu; 
czeni. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 67 084

Dom
lub parcele przy Poznaniu kupie. 
Oferty cena Kurjer Poznański

zdg 66 900

Włókna
1?. Skoki, letnisko ma pokój dla 
trzech panów. Lasy, jeziora, — 
plaża, kąpiel, kajak, rybołóstwo, 
tenis, bridge. zdg 66 962

Intelig.
starsza panna, miła, grajaca na 
fortepianie z jęz. niein, przyjmie 
posadę przez wakacje ewtl. na 
stale do dzieci starszych. — 
Oferty do Kurjera Pozn. pod 

zdg «6 917

Tapety
Ceraty
gładkie, adamaszkowe

meblowe, wózkowe, obrusy
Dywany
Chodniki, Dywaniki 
z linoleum, boucle 

i ceratowe

Linoleum
Podłogowe i stołowe

Kokosowe
chodniki i wycieraczki

Poznań Bydgoszcz 
Pocztowa 31 Gdańskal2 
Pnyjmnje się asjgnafj „Kredyt"

Pg 4451

DOM
z placem frontowym, nadają­
cy się pod budowę bloku han­
dlowego w centrum Poznania, 
przy pryncypalnej ulicy jest 
zaraz do sprzedania. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zg 13 914.

„Haftoplis“
wykonuje mereżke okretke. —- 
dziurki. wykończenie szali, fa.1- 
ban Dlieowanie. dekatyzowajue. 
hafty monogramy. tarcze zimna- 
aialne. obciąganie guzików. nad­
rabianie stóD tx>dnoszenie oczek 
terminowo najtaniej

Stary Rynek 6, tel. 28-10.
wejście Wiankowa.

Pg 4 9'8-24.95

Znak oferty n&przykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i Ł 4. ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty 1 dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Letnisko
wśród lasu sosnowego, jezior, 
zdrowej malowniczej — spokoj­
nej miejscowości, rzeczka, pokój 
kuchnie oddam. Miasta autobu­
sów 10 minut. Wyszomieski, Sko- 
,iki — Borówiec. ng 14 829

Dla córki
30-letniej blondynki, zgrabnej,__
dwupokojowem mieszkaniem, go­
tówka szukam męża inteligentne­
go urzędnika etat, lub samodz 
kupca. Oferty nieanonimowe fo­
tografia Kurjer Poznański

zdg 66 059

Pani
poszukuje letniska, las, woda — 
(sierpień). Oferty Kurjer Pozn.

dg 2437

Tempo
Pośrednictwo Mateeń®bw zo-reran’- 
«owané na wtór europejski. War­
szawa, Chmielna 56/16.

zdg 63 919

Wdowiec
bezdzietny 45. posiadający nie­
ruchomość. Stała prace szuka żr> 
ny 30-40 gotówka 2-3 000 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 06 9SO

Dwóch
panów z średniem wykształce­
niem, kupców na stanowiskach w wieku.26—29 lat, pragna 7,0° 
znać panie kulturalne w celu 
trymonjalnym. Majątek ma-

niepo-trzehny. Łaskawe zgłoszenia da 
Kurjera Tozn, zdg 67 166
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tylko na kilka dni
okres przyjmowania rULjLliGIl I UIUI ll U ll J LII licząc 

przy kupnie a p a r a t ó w r ad j o w y c h, fotograficznych i jr r ji w o f o n ó w. 
Za Oblig. Poi. Inwestycyjnej sprzedajemy wszystkie towary. 
Przyjmujemy świadectwa tymczasowe, asy gnaty „Kredyt“

wiaśc.: Marian WiodarrzaR, Zakłady Radiotechniczne i Fotograficzne, Poznań, Wrocławska 30,
Przystojna

lat 33, dobrej rodziny, posiada­
jąca 2.000 zł pozna pana na sta­
nowisku. Cel matrymonialny. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 07 014

Foksterriery
trzymiesięczne, rodzice bardzo ra­
sowi, ciete na szczury sztuka 15 
zł poleca Maj. Obudno, p. Dą­
brową, pow. Mogilno, zdg 67 167

Dwóch
przyjaciół. handlowców, żelaź- 
niak, szatyn, lat 34 — zbożowiec, 
brunet lat 25. obaj przystojni, — 
mili, inteligentni pragna ta dro­
ga zapoznać panie w celu matry­
monialnym. Panie, którym na 
przysziem, szcześliwem pożyciu 
malżeńskiem zależy, mile, przy­
stojne i inteligentne, zechca z ca­
lem zaufaniem nadesłać swe 
zgłoszenia wraz z fotografia, — 
która sie zwraca pod szyfra 
zdg 67 219 do Kurjera Poznań­
skiego. W celu usamodzielnienia 
się posag pożądany. Sprawę 
traktuje sie poważnie, dyskrecja 
zapewniona

Skład
artykułów męskich, damskich, 
krótkich, mieszkaniem, — dobrze 
prosperuje. Szamarzewskiego 8. 

zdg 67 123
Sprzedam

20 mórg blisko Poznania, sto­
sowne na letnisko, sadownictwo 
lub ogrodnictwo, chów drobiu. — 
cena 4 500 zł. Walkiewicz, Za 
Bramka 4. zdg 67 051

Wózek
dziecięcy, biały, Kon-Kon, Ry- 
neik Łazarski 9, m. 7. dg 2 441

?. SPRZEDAŻE

Oszczędność
stosuje kto u nas

meble
kupuje oraz różne inne sprzęty 
użytku domowego biurowego przy 
Świetosiawskiej 10, (Jezuicka), — 
Dom Okazyjnego Kupna.

ng 11876

Domek
¡niewykończony sprzedam zaraz. 
Wiadomości Młyńska 12 a, m. 9, 
od 12—4, zdg 67 108

Fortepian
bezkonkurencyjny . Skarbowa 7, 
m. 10, zdg 67 021

Okazyjnie
mam kilka lokomobil do sprzeda­
nia ..Lanza“. „Marschalla“ i In­
ne. w bard«o dobrym stanie, 
młodsze roczniki, gotowe do uży­
cia. Zgłoszenia Fabryka Maszyn 
Fr. Gołąb Koźmin. zdg 66 392

Sypialnie — jadalnie 
kuchnie — gabinety

wszelkie inne urządzenia domo­
we tanio.

Woźna 16
 zdg 67 117

Drogerję
dobrze zaprowadzona przy ruchli­
wej ulicy Poznania sprzedam 
30—40.000,— Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 60 845

Skład
towarów krótkich, mieszkaniem, 
dzierżawa 55. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 67 093

Limuzyna
„Fiat“ zarejestrowany, dobre gu­
my. 6-osobowy. w dobrym stanie 
za gotówkę sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 809

Sprzedam
ślicznie urządzony

ogród
ca 2000 kw. metr, z pawilonem 
i garażem przy przystanku tram­
wajowym lub zamienię na wille 
zą dopłata do zł 20.000. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. ng 14 837

Sprzedaż — Naprawa 
Kwszelkich systemów 

piór wiecznych i o- 
lówków automatycz­
nych. Naprawa na­
tychmiast w firmie 
Józef Czosnowski 
specj. skład papieru 
i montowania piór 
Poznań. Fr. Rataj­
czaka 2. dg 772

Słoje
pełnowartościowe

Słoje
niezmiernie trwałe sprzedaje

Hurt
Porcelany. Wroniecka 24. 

zdg 67 229
Motory

5 koni, nafty, ssaiac 
elektr. sprzeda 
wa—' ~ ‘ ”

Meble
najtaniej
fabryczny skład mebli

Wrocławska 19. dg 2398

Skład
kolonjainy maglem, mieszkaniem 
zaraz. Adres Kurjer Poznański 
. zdg 66 923

Wagę
stoły i regały składowe sprze- 
dam. Adres wskaże Kurjer Po­
znański zdg 66 915

Radjoaparat
nowoczesny na prąd stały, głoś­
nik dynamik. Ogrodowa 18, — 
m. 9. od 7—9 wieczór, zdg 66 897

37 mórg
ziemi na Błoniach Grunwaldz­
kich w Poznaniu ma do wydzier­
żawienia Administracja Nieru­
chomości ZUS .Poznań, ul. Dą­
browskiego 14/16. w podwórzu. 
Zgłoszenia do 25 lipca.
 zdg 66 853

Cukiernię
z mieszkaniem, urządzeniem — 
pracownia, sprzedam — cena 900 
złotych. Główna 70. Poznań

zdg 67 109-10

Meble
w wielkim wyborze poleca najta­niej

K. Bakoś,
Stary Rynek 51.
 zdg 63 076/7

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań. Podgórna 13. Pg 5428/9

700 samochodów
rozebranych używane części, pod­
wozia mleczarskie. opony najta­
niej w firmie Autosklad Poznań, 
Dąbrowskiego 89. telefon 46-74.

dg 2336/7

Parasole
tanio. Czysz, Szkolna 11. 

Pg 5434'5

Piegi
żółte plamy, opaleniznę usuwa 
pod gwarancja ,.Axela“ Krem — 
słoik 2,— zł. J. Gadebusch, Po­
znań Nowa 7. ng 12 201/2

Sprzedam
używane meble w dobrym stanie 
Adres wskaże Kurjer Poznański

zdg 67 178

Sprzedam
za 300 zł wóz ciężarówka konna 
6 tonn

gotowy do użytku
Oferty Kurjer Pozn. zdg 67169
Kolonjalkę . delikatesy

■lob ¡-ze prosperującą mieszkaniem 
2 oki.a wystawowe, główna ulica 
30.000 mieszkańców, powód obję­
cia innego przedsiębiorstwa na­
tychmiast sprzedam. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 67 168

motory
i koni, nafty, ssający, motory 
lektr. sprzeda tanio Elektro- 
yarsztat. Garncarska 3. 

zdg 67 128
Kolonfalkę

centrum towarem, urządzeniem, 
maglem, korzystnie sprzedam. — 
Lnform. św. Marcin 32, m. 15.

zdg 67146

Fortepian
krótkie skrzydło ciemne Traugut 
Berth korzystnie sprzedam. Ofer- 
ty Kurjer Pozn. zdg 66 901

Jadalnie
eleganckie tanio. Stolarnia. Bu­
kowska 9. zdg 67 220

Kolonjalkę
sprzedam. Trybulgki, Plac Sa- 
pieżyński 11. zdg 67 218

Skład
drobiu, owoców nowo urządzony, 
braku gotówki zaraz sprzedam. 
Stary Rynek 20 — 3.

zdg. 67 187

Majątek
1 000 mórg bonitacja 4 marki, — 
wpłaty 225 000,— sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 66 959

Motor
pędzony nafta, benzyna, spiry­
tusem lub gazem o sile 12—18 
KM okazyjnie kupie za gotówkę. 
Wejman. Poznań, Kościelna 17. 

zdg 65 136
Poszukuję

kupna majątku ziemskiego 400 
do 800 mórg dobrej ziemi, dobre- 
mi budynkami. Zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. pod zdg 66 641

Dźwigary
żelazne używane 1 nr. 12 do 50. 
Podania profilu, długości i ceny. 
Spieszne oferty . do Kurjera Po­
znańskiego pod zdg 65 974

Samochód
o matem litrarzu do 24 K. M. 
kupię. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 66 997
Limuzynę

mała dobry stan kupie. Telefon 
35—93. zdg 67 157

Kupimy
złożenie kamieni francuskich 100 
cm. z kompletnem okuciem .w 
stanie dobrym. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 67 165

Pianino
kupie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 67127

Samochód
l1/« taniny ciężarówkę tylko w 
'bardzo dobrym »tanie kupie. — 
Zgłoszenia ,4?air“, Toruń, Sze­
roka 46 Pg 5 690-64,78

Dom, willę, inny obiekt
dochodowy nowy kuipie. Oferty 
ipodaniem ceny, miejsca, rodzaju 
do Ku r j er a Po zn a ńsk i-ego

*sdg 67 10"7

Wagę
Berki a używaną kupie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 67 042

Foksterjery
młode kupie. Janaszek Puszczy­
kowo. Pg 5691-56.73

12- Pu WYNAJĘCIACH
Ubikacja na skład

z dwoma pokojami i kuchnia. — 
Marsz. Focha 82, wiadomość — 
stróż, m. 12. zdg 66 350

Dwupokojowe
wygodami. Winogrady 87. 

zdg 66145
Dwa

pokoje kuchnia willi. Kowalska 
12 (Winiary). zdg 66 903

Pięciopokojowe
III ptr. Fredry 1. Zgłoszenia 
administracja domów, Pierackie- 
go 19. zdg 66 906

Pięciopokojowe
mieszkanie III piętro. Niegolew­
skich 16. zdg 66 907

Pokój
z kuchnia do wynajęcia od zaraz. 
Główna, ul. Gnieźnieńska 74. 

zdg 66 929
6 pokojowe

komfortowe I piętro przy Wiel­
kiej od 1. 8. 36. do wynajęcia. — 
Wiadomość Mostowa 11.

zdg 66 930

Dwupokojowe
Trzypokojowe

Czteropokojowe
„Be-Em-Es“, Grudnia 19. Naj­
poważniejsze referencje.

zdg 66 932
6

pokoi III centralne — centrum.
4

pokoje I. centralne, centrum. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 934

2-pokojowe
z kuchnią i łazienka, słoneczne 
od gospodarza. Zgłoszenia Lan­
giewicza 22, m. 4. zdg 67 159

Siedmiopokojowe
Mickiewicza, komf. centralne, sło­
neczne, I piętro. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 67 170

3 pokoje
kuchnia itd. Stary Rynek 57 od 
1. 8. 1936 do wynajęcia. Informa­
cje M. Malinowski, Stary Rynek 
57, telefon 11-89. zdg 67 196

4
pokoje, parter, centrom. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 935

3 pokoje
kuchnia, łazienka 50,— Chwali- 
szewo, informacje Kanałowa 17, 
m. 22. zdg 67 962

w
willi 2 i 3 pokoje. Aleja Szela- 
gowska 37. lub Wielkie Garbary 
41, skład farb. zdg 67 069

3 pokoje
kuchnia III ptr., odnowione od 
zaraz. Św. Marcin 2, m. 6. Zgł. 
godz. 16—18 i 9—10. zdg 67 230

Pięciopokojowe
wolne — tanio. Niegolewskich 7. 
m. 3. zdg 67 231

Dwupokojowe
kuchnia przy Górnej Wildzie, — 
trzypokojowe kuchnia łazienka 
potrzebna kaucja. Wiadomość 
stróż, Gen. Umińskiego 19.

zdg 67 225

Trzypokojowe
całkowite urządzenie. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 67 240

Mieszkanie
5 pokojowe z przynależytościamt 
czyste, suche, słoneczne, bez po­
datku, wysoki parter, ulica Kna- 
powskiegOj tramwaj blisko. — 
Czynsz miesięczny 90 zł. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 67136

Trzypokojowe
centrum

„Jur“,
Piekary 26. zdg 67 143

Sześciopokojowe
do

d wupoko j owych
Marcina 74, I., 18 front, 

zdg 67 217
Dwupokojowe

z kuchnia w nowym domu — 
ul. Kórnicka 44, Rataje od za­
raz. zdg 67 212

5
komfort TI odnowione 110,— Je­
życe zaraz wskaże Świercz. Sło­
wackiego 27 — 10. zdg 67 194

Pokój
kuchnie, wynajme. Hetmańska 
46, Łazarz. zdg 67 186

HT 13 SZUKA MIESZK.

Dwupokojowego
kuchnia okolicy. Łazarz. Wilda, 
rok zgóry, stałej posadzie. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 66 950

Pokoju
kuchnia poszukuje bezdzietne 
małżeństwo, posada stała. Wa­
runki Kurjer Pozn. zdg 66 964

Dwa
pokoje poszukuję kuchnia, cen- 
trum lub pobliżu od zaraz mie­
sięczna dzierżawa, emerytowany 
urzędnik. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 66 995

Niekrępujący
GÓrczyńska 7a, m. 2.

zdg 66 978

Inżynier
Inwalida Wojenny, bezdzietny 
pokoju kuchni wygodami, parter 
gospodarza zgóry pót roku. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 831

Pokoju
kuchnia, centrum, dobry płatnik. 
Tawerna, Rom. Szymańskiego 10. 

zdg 67 176

4—5
pokojowego mieszkania na Wil­
dzie poszukuje urzędnik kolejowy. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 67 017

4
do 6-pokojowego mieszkania za­
raz w śródm. parter, piętro Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 67 233

Emerytka państwowa
poszukuje 2—3 pokojowego w 
centrum, najchętniej okolice pla­
cu Nowomiejskiego. Oferty Ku­
rjer Poznański z«Ig 67 131

50 zł prowizji
za pomoc w uzyskaniu mieszka­
nia 3 do 4 pokojowego w nieda­
lekiej okolicy Parku Marcinkow­
skiego i Wyższej Szkoły Handlo­
wej. Zgłoszenia z podaniem uli­
cy i warunków do Kurjera Po­
znańskiego zdg 64 478

Punktualny
płatnik, wyższy emeryt poszukuje 
3-pokojowe śródmieście. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 66 885

II. 15 POKOJE UMEBL.W

Utrzymaniem
bez. — Wały Jana 11 — 2. 

zdg 66 832

Cieszkowskiego
6—7 słoneczny, inteligentnym, 

zdg 66 730

Pierackiego
8 — 12. zdg 66 774

Kwiatowa
3 — 3. zdg 66 796

Skryta
11 — 8. zdg 66 951

Próżny
umeblowany. Matejki 56, Górny, 

zdg 66 954

Jedno
dwuosobowy, frontowy, czysty, 
wysoki parter. Słowackiego 35, 
m. 5. zdg 66 955

Pokój
plac Kolegjacki 13 — 4.

zdg 66 960

Jedno
dwuosobowy dobrem utrzyma­
niem. Ratajczaka 15. m. 3. 

zdg 66 963

Niekrępujący
ładny. Wojciecha 14/15 — 9. 

zdg 66 970
Pokój

nie umeblowany, osobne wejście. 
Rzeczypospolitej 9 — 4.

zdg 66 973
Pokój

Poznańska 27a, I. prawo, 
zdg 66 977

WARSZAWA
środa. 15 lipca.

Warszawa — 12.55 skrzynka 
rolnicza: 18.00 pogadanka społecz­
na: 19.45 muzyka salonowa (pły­
ty): 23.06 muzyka ta-necz. (płyty).

OGÓLNOPOLSKIE
Środa. 15 lipca.

6.30 audycje poranne: 11.57 — 
sygnał czasu: 12.03 muzyka lekka 
i taneczna z basenu w Ciecho­
cinku (przez Toruń): 13.05 dzien­
nik południowy: 15.30 wiadomości 
gospodarcze: 15.45 Teatr Wy- 
ob raźni: ..Od koim/iruarcsyka do 
zegarmistrza4* — słuchowisko W. 
Budzyńskiego z muzyka Zlb. Kin­
ezy ńsk i ego dla dzieci (ze Lwo­
wa): 16.15 muzyka salonowa w 
wykonaniu Małej Orkiestry P. 
R.: 17.25 Manuel de Fallla: Co-n- 
certto na klawesyn, flet. obój, 
klarnet, skrzypce i wiolonczele — 
(płyty): 17.45 „Adam Czartory­
ski“ — (w 75^ta rocznice zgonu) 
— odazyt: 18.50 pogadanka aktu­
alna; 19.00 „Czepimy“ — obraz z 
..Wesela na Górnym Śląsku“ w’ 
wykonaniu członków Ekisipery; 
mentalnego Teatru Wyobraźni 
rozgłośni Katowickiej z Ka*tow? c: 
20.30 „Wędrówka mikrofonu po 
prowincji“: „Nieziszczahny mit 
ciszy“ transmisja z po-diwórka w 
Lodzi; 20.45 dziennik wieczorny: 
20.55 pogadanka aktualna: 21.00 
IV-ta audycja z cyklu ..Kandyda­
ci do Międzynarodowego Konkur­
su Chopinowskiego“. Wykonaw­

2«
Pocztowa

9, lepszy panu. 
Pg 5692-56,74

Mały
. Nowomiejskt 6a, 

zdg 66 979
Ratajczaka

zdg 66 985

Pokoik
15 zł. Mostowa 37, m. 8. 

zdg 66 989
Niekrępujący

Różana 23 — 4. zdg 66 991

Klatki
Wierzbiecice 41 b, — 4. 

zdg 66 992
Lepszy

i. Wroclaws 
zdg 66 993

Frontowy
Aleje Marcinkowskiego 17a — 8. 

zdg 66 998

Solidnemu
panu. Grobla 6, m. 28.

zdg 66 996
Najtaniej

u samotn. miły, czysty, niekreP- 
lub dwa intelig. 1—2 panom — 
również przyjezdnym. Swoboda, 
wygody, Wierzbiecice 15, I, m. 22 
dom ogrodowy, prosto od 3 go­
dziny.. zdg 66 957

Jedno-
dwuosobowy nie drogo. Małżeń­
stwo. Waiy Kościuszki 7 — 5. 

zdg 66 586

Pocztowa
21 — 4 utrzymaniem, telefonem, 

zdg 66 674

Jedno.
dwuosobowy. Ratajczaka 
imdeszkanie 97.

HJKZL 11 a. 
zdg 67 044.

Kulturalnym
utrzymaniem. Ratajczaka 26 — 6, 

ed.g 67 045 __________ ,
Pokoik

niek-repujacy tani, drugi mateeń- 
istwu. ŻupańKikiego 26, m. 1K

zdg 67 048

Niekrępujący
frontowy. Działyńskich 11, par­
ter, Matuszek. zdg 66 652

Kręta
5, m. 3 dla pana od 1. 8. 

zdg 66 797

17

5.
Kantaka

rxtg 67 049

Małżeństwu
św. Wojciech 22/24, m. 9. 

zdg 67 098
Działyńskich

— 8. zdg 67 024

Pokój
panu. Plac Wolności 9 — 5. 

zdg 67126

17 — 2.
Łąkowa

®łg 67 020

Paniom
niekrępujący. Romana Szymań. 
skiego 3 — 5. zdg 67 051

27 Grudnia
16 —12. zdg 67 (

Duży
słoneczny, frontowy pokój dla 
dwóch pań lub panów od zaraz 
wynajme. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdg 67 667

21
Śniadeckich5. zd g 67 I

Wodna
25 — 9, dobrze umeblowany, 

zdg 67 071
Marcinkowskiego

16 — 18. zdg 67 675

Skarbowa
7. zdg 66 864

Niekrępujący
iznośó, blisko -kości-el ełktrycznośó, 

Marcina 4 — 6.
. ____ oCa. uJ.
zdg zd-g 67 I’147

Frontowy
telefon, Skarbowa 7, mieszkanie 

dg 2446

Wrocławska
18 — 2. zdg 67 152

śródmieście
2 pokoje, niekrepujące. Zygmun­
ta Augusta 10a, m. 10.

zdg 67 153
Czysty

w willi Sołacz. Mazowiecka 65 — 
parter. zdg 67 154

Niekrępujący
Stroma 1—6. zdg 67 161

Dwuosobowy
Skryta 14 — 3. zdg 67 172

Pokój
Jasna 9 — 8. zdg 67173

Różana
10 m. 2. zdg 67174

Dwuosobowy
Strzelecka 5—7. zdg 67 199

Używaniem
kuchni Długa 4 — 26. zdg 67 197

Słoneczny
‘Reja 2 — 19. zdg 67124

Pokój
umeblowany od zaraz. Rzeczy- 
iposipolltej 3, fn. 10. - izsdig 67 151

Śniadeckich
19 — 5. dg 2 442,

Pokoje
Śniadeckich 13 — 5. dg 2 443

Igi
P-

Pokój
różny zaraiz. Wsikaiże Kwr jer 
’oznańslki zdg 67 111

Pokój
Szymańskiego 4 — 5. zdg 67 112

Przyjezdnym
-najtaniej. Kalegjadk-i 5 — 3
(Nowy Rynek). zdg 67 113

Kulturalnemu
¡utrzymaniem — bez. Łąlkowa 14, 
mieszkanie 22. zdg 67 114

Urzędniczce
izaraz ipokój odnajune. Przeczni­
ca 6 — 6. zdg 67 115

Pokój
Marcina 64, III., front, 

zdg 67 095
Komfortowy

(słoneczny.. Droga Dębińska 3b, 
druga willa lewo. zdg 67 090

PROGRAMY 
RADJOWE!
ca: Witold Małcużyński: 21.30 — 
recital skrzypcowy Ireny Dubi 
skiej (z Torunia): 22.00 wiadomo­
ści sportowe. 22.15 koncert orkie­
stry salonowe! Tadeusza Sere- 
dyńskiego (ze Lwowa).

POZNAN
Środa. 15 lipca.

Poznań — 12.55 ..Znaczenie pa­
stwiska w drobnem gospodar­
stwie“ — pogadanka rolnicza: —
13.15 koncert życzeń dla dzieci: 
13.45 serenady w wykonaniu Kla­
ry Kaulfusówny — (skrzynce): — 
15.30 pirzegfląd giełdowy: 18.00 — 
Wniaseek Kazio omówi lds.ty od 
dzieci; 18.10 po-gandantka epołeez.;
18.15 nasza przyroda: „Dbajmy 
o zieleń miasta“ — pogadanka: 
18.25 życie kulturalne i społeczne 
Poznania: 19.45 koncert życzeń z 
płyt.

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na środę:
17.00 Budapeszt. Koncert ork 

■symf. 17.40 Praca. Recital śpie­
waczy.

18.00 Frankfurt. „Frankfurt 
gra i śpiewa“ — koncert rozryw­
kowy. Koenigswust. Soliści we- 
geerecy. Monachium. Koncert 
rozrywkowy. 18.15 Brno, Recital 

Bratteława. Recital fort.
18.50 Budapeszt. Recital skreyp- cowy.

19.00 Moskwa (Kom.). Koncert 
ochubertowslki. Lipsk. Pieśni

niemieckie. 19.10 Królewiec. Muz. 
współczesna. 19.15 Monachium. — 
Koncert efcrz. D-du-r Beethoyena.
19.20 Praga. Koncert oopu-larny.

20.00 Budapeszt. Koncert ork.
salonowej. Anglia. (Nat. Progir.) 
Muzyka współczesną.. Radio Pa- 
ris. Sonaty francuskie. Anglia. — 
(Reg. PrOST.). Mu-zyka taneczna.
20.20 Praga. ..Prometeusz“ —• 
a ud muzyczna, 20.30 Wieża Eiff­
la. Koncert symfoniczny. Łódź. 
Wędrówka mikrofonu do Drowón- 
cji. Bukareszt. Ka.fnawat Schu­
manna. 20.40 Mediolan. Pieśni In­
dowe. Rzym. Koncert symfonicz­
ny. 20.45 Berlin. Koncert kompo­
zytorski Błona. Hamburg. Pieśni 
w letni wieczór. Monachium. —■ 
Wielki koncert życzeń. Królewiec. 
Koncert wieczorny. Sztntgart. — 
Drobiazgi muzyczne.

21.10 Hamburg. „Harold we 
Włoszech" — symfonia Berlioza. 
21.15 Koenigswust. Koncert roz­
rywkowy. 21.40 Budapeszt. Reci­
tal śpiewaczy Marii Basilides.

22.00 Poste Parisien. Muzyka 
taneczna. Stockholm. Muzyka ta­
neczna. 22.10 Wiedeń. Kwartety 
smyczkowe Mozarta. 22.15 Buda' 
Peszt. Muzyka cygańska. 22.30 — 
Lipsk.. Symfonia Nr. 3 Brahmsa. 
Kolonja. Muzyka lekka i tamecz­
na. Anglia. (Reg. Progr.). Muzy­
ka taneczna. Koenigswust. „Noc­
na muzyczka“. 22.45 Mediolan. — 
Muzyka taneczna. 22.50 Mona­
chium, Koncert solistów.

23.15 Wiedeń. Muzyka tamecz­
na. Budaneszt. Muzyka Dolska z 
ołyt. 23.40 Anglia. (Reg. Pragi-.). 
Recital wiolonczelowy.

. 24.00 Frankfurt, Koncert nocny.



Strona 14 —i Kurjer Poznański, Środa, IS Tfpcä 1336 — Numer 3T1

Małżeństwu
lub dwuosobowy. Wierabięcice 
S9, m. 4. zdg 67 091

Wielkie
Garbary 23 — 9. zdg 67 210

Tylko Jasnowidz
Handu może Ci podać szczęśliw

Pokój
wysoki parter, telefon, łazienka,. 
Piekary 5 — 2. zdg 67 025

Wielka
18 — 12 a. zdg 67 209

Komfortowy
nlerwszorzednem utrzymaniem. 
Młyńska 2. m. 12. zdg 67 029

Słoneczny
także przyjezdnym. Półwiejska 

zdg 67 2072 — 6.

20/21
Piekary

31. zdg 67 032
Małżeństwu

Strzelecka 20, m. 7. zdg 67 005
Telefon

Działyńękicli 2, m 2.
zdg 67 006

12a
Młyńska

10. zdg 67 224
Słoneczny

Kwiatowa 4— 11. zdg 67 232
Jedno.

dwuosobowy, balkonowy, czysty, 
niekrepujący. Dąbrowskiego 27, 
m. 7. zdg 67 235

Słoneczny
iobowy

Półwiejska
5 — 9. zdg 67 201

Dąbrowskiego
56 — 6. zdg 67 195

Tanio
Kraszewskiego 10 — 2.

zdg 67193
Dwuosobowy

Orzeszkowej 5. zdg 67 192
Pokój

Szamarzewskiego 19a — 18. 
zdg 67191

Solidnym
¡jedno- dwuosobowy. Kraszew­
skiego 5 — 5. zdg 67 190

22
Mielżyńskiego

11. zdg 67 188

balkonem 1- lub 2-osoliowy ewtl. 
utrzymaniem. Wały Jagiełły 20, 
m. 10. zdg 67 236

Duży
.frontowy. Szewska 20 — 5. 
1 zdg 67 184

Miły
kulturalnym z utrzymaniem. — 
Lakowa 15 — 6. zdg 67 228

Telefonem
komfortowy zaraz. Jackowskie­
go 11 — 3. zdg 67 227

3
Garncarska

6. zdg 67 237

Niekrępujący
utrzymaniem — bez. Piłsudskie­
go 9. — 5. zdg 67 238

Wojciecha
2 — 7. zdg 67 239

Solidnemu
Podgórna 13, m. 3. zdg 67 135

Działyńskich
1, pokój m. 16. zdg 67 145

Pokój
klatki, próżny, umeblowany, ta­
nio. Pocztowa 15, m. 2.

zdg 67 078

Klatki
utrzymaniem. Woźna 18 — 7. 

zdg 67 080

Klatki
utrzymaniem, drugi skromny. — 
Ratajczaka 9 — 8. zdg 67 081

Małżeństwu
bezdzietnemu. Lakowa 9 — 9. 

zdg 67 085

frontowy
Dwuosobowy
y. Wierzbięcice 16 — 7.

zdg 67 002

numer losu. Mnóstwo wygranych 
— Jego dzieło!! Opracuje wszyst­
kie sprawy: miłosne, handlowe, 
spadkowe, odnajduje zaginione 
osoby. Napisz datę urodzenia
załacz 1 złoty na koszta portorji ------ ,---- s Jasnowidz Handu,znaczkami. 
Kraków, Długa. ng 14 710

Okazja
około 25—30. 7. wraca z Rybnik, 
G. Śląsk lub pobliskich miast 
samochód ciężarowy, kierunek 
Poznański lub Gdynia — miasta 
okoliczne. Ładunek do 3 tonn 
korzystnie wykona f-ma B-cia 
Pawliccy, Gdynia. Ul. Morska 
21, telef. 18-58. zdg 66 940

Przepisuję
na maszynie i uczę pisać tanio. 
Ul. Wierzbiecice 31 a. m. 15, w 
ipod wórzu. ________ zdg 67 019

20 złotych
dziennie możesz zarabiać — na 
wet ubocznie. Zwróć sie natych 
miast do fenomenalnego Jasno-
widza Psycholografologa Abdeí- 
Hanima, Liwów 15. Cerkiewna

Lepszemu
wygodami, telefon. Strzelecka 
14 — 3. zdg 67 183

śródmieściu
Nowa 1 — 11. zdg 67 056

16. SZUKA POKOJU

Samotna
intel. starsza panna, szuka po­
koiku próżnego u samotnej pani, 
która sie zaopiekuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 948

Starsza
pani 1 sierpnia małego pokoiku, 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 9o3

17. LOKALE

Lokalu
na większa drogerje Przy ulicy 
Półwiejskiej. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 66 844 

Składu
na artykuły wiejskie poszukuje 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 976

Konopnickiej
15 — 4. zdg 67 003

Pokój
niekrepujacy. Piekary 20/21 — 5 

zdg 67 216

TEATRY

Dziewczyna
poszukuje posady spomoca skła­
du kolonialnego zaraz. Oterty 
Kurjer Pozn. zdg 66 97o________

Poszukuję
posługi. Oferty Kurier Pozn.

zdg 66 987 _____
Dziewczyna

wiejska szuka posady — do 
wszystkiego, —15 Poznaniu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 66 988

Służąca
do wszystkiego 2—3 osoby szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 66 912 _____ _____

Panienka
inteligentna z dobrej rodziny ja 
ko wychowawczyni, towarzyszka 
lub składu, zna ksiażkowość szu­
ka posady. Najchętniej na pro­
wincje. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 66 916 

JUlillllll <1, HOU"który wiprowa,dzi Cię na 
dziwy szczęśliwy nowy tor 

życia. Nadeślij datę urodzenia. 
Jeżeli ohcesz załacz 80 groszy 
znaczkami. ng 14 832

Adarelli przepowiada
IZ kart Braminów — reki, przyj 
imuje Podgórna 13, mieszkanie 10
front.

Kucharka
szuka posady do wszystkiego. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 67

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 67 082 __

Lokalu
mniejszego na zakład fryzjerski 
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 66 982 
Skład

i warsztaty wynajmię. Go®P£’ 
darz, Półwiejska 2. zdg 6i 092

Ubikacje
na piekarnie, rzeźnictwo. mieszka

PieCJI /zpecq 
Dozbedz’e/z /’ę *ch

nmjdło î krem»
R. Barcikowski S. A. Poznań

n 13 556
Pracowita

Jat 32, w krytycznem położeniu. ------ 1...;. «r skJa-d’zieposzukuje zajęcia w skład 
i biurze luib jajkakolwiewadz pra; 
eę. Oferty Kurjer Poznański

Bufetowa
m łod a zar aa na p row i ne j i,. 
iszenia dziś, wtorek, Kawiarawą. 
Dolecki, Focha 72, godzina 4 do X

zdg 67 037 .
zdg 67 018

27. WOLNE POSADY

Stenotypistka
młodsza i zdolna, władająca je­
żykiem polskim i niemieckim, po­
szukiwana od zaraz. W rachubę 
wchodzi tylko siła z pTaktyką ku­
piecka i znajomością stenografji. 
Zgłoszenia skierować do Kurjer a 
Poznańskiego pod zdg 66 509

Dziewczyna
samodzielnem gotowaniem, po 
ściel własna szuka posady,.^—sakanie 10, ściel własną szu kr praauy. - 

zdg 67 027Qferty Kurjer Pozn. zdg 67 204

GĄSECKIEGO (z kogut kie w]

BALSAMICZNA
SOLooNÓG

naans
usuwa ból. pieczenie, nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po te| kqpleli dają się usunąć, nawet 
paznokciem. Przepis utycia na opakowaniu*

Futra
modernizuje, reparuje, lisy, pele­
rynki. Pracownia Kuśnierska —
Pietrzak. Piekary 22/3 

zdg 67 076

Poszukuję
posługi, uczciwa, pracowita od 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 67 074

Dziewczyna
młodsza, z eannodzi einem goto- 
wamiem od zaraz. Woźna 
skład (papieru. zdg o< ww

Służąca
zaraz. Piekary 20/21, m. 2.

zdg 67 043 _
Służąca

młodsza potrzebna. Śniadeckich 
9, mieszkanie 8.____ zog h<

Zamienię samochód
„Chrysler" 1939 na nowoczesny 
wóz z dopłata. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański ng 14 838

Wydzierżawienie 
polowania.

Spółka Łowiecka w Czeluścune, 
pow. Gostyń donosi, że wypuści 
w dzierżawę na polowanie na 
przeciąg 6-ciu lat. Wprzeciąg 6-ciu lat. Wydzierżawie­
nie polowania nastąpi przez pu­
bliczna licytacje, która odbędzie 
sie 18 bm. o godz. 18-tej w lo­
kalu p. Kryszkiewicza. Warun­
ki dzierżawy można przeglądać u

niem, sikładem do wydzierżawie­
nia. Górna Wilda 160.

zdg 67 100 

niżej podpisanego oraz będą one 
ogłoszone przed rozpoczęciem li-
cytacji. Obszar polowania, który 

d<

Ubikacji
jasnej, suchej sutereny lub piw- 
nicy w okolicy Rynku Wiłdęc- 
ikiego poszukuję. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 67 105

leży w’bardzo dogodnem położe­
niu, wynosi 670 hektarów. — 
W. Klepacki, przewodn. Spółki 
Łowieckiej. zdg 6b bel
affig»'
öki22. ZGUBY

£18. DZIERŻAWY Zgubiono

Technik
dentystyczny biegły w operaty wie 
i pracach technicznych, włada­
jący jeżykiem niemieckim, poszu­
kiwany od 15 sierpnia. Oferty 
z odipisem świadectw, wysoko-sc 
pensji, życiorysem i fotograf ja 
nadesłać do Kur jera Poznańskie­
go zdg 66 637 .

Książkowa

Zgłoszenia Kurjer
zdg 67 245

Dziewczyna

Księgowa
rutynowana potrzebna na mają­
tek. Oferty Kurjer Poznański

zdg 65 800
Dziewczyna

sympatyczna do prac domowych 
otrzebna, blisko Poznania. — 
torty Kurjer Pozn. zdg 66 922poi

Of
Kelner

dobrze polecony miody potrzebny. 
Kasyno Obywatelskie, M. Fo­
cha 54. zdg 66 92o

rowincji, uczciwa, z pierzyna,
Kochajaca dzieci 15,-— zaraz. Adr. 
Kurjer Pozn. zdg 67 221_______

Posługaczka
młodsza zaraz. Kossaka 21 — 3 
Wy s p i a ń s kiego._____  zdg 67 222

Uczenica
potrzebna. Zgłoszenia tylko 
przedpołudniem. Skład obuwia 
,,Elka“. św. Marcin 62.

zdg 67 241 .

Dziewczyna
samodzielnem gotowaniem semka 
iposady. Oferty Ruirjer Poznań­
ski zd g 67 088 

Uczeń
.dekarski potrzebny. Górna Wil 
da 22. zdg 66 716

Służąca
młoda, z samodzielnem gotowa­
niem, własna pościelą od zaraz. 
Zgołszenia Al. Reymonta7, Abel

zdg 67134

Poszukuję
iposady samodzielnej dobrem go­
towaniem, zaiprawaimi. polecenia. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 67 034

Fryzjerka
pierwszorzędna siła, posada sta­
ła. Oferty Kurjer _Poznański

zdg 67 162
Kucharkę

b) Inni

Monter-mechanik
rutynowany tokarz, obeznany z 
frezowaniem i szlifowaniem szu­
ka pracy od zaraz. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 66 040

Dzielny kupiec
fachowiec, z branży żelaza, arty­
kułów instalacyj w wod. kanali 
zacyjnyeh, kuchennych i budów 
lanych oraz technicznych, 15 lat 
czynny, rzutki organizator, po­
szukuje stanowiska, w handlu lub 
przemyśle. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 66 638 

restauracyjną do pomocy gospo­
dyni przyjmie Tawerna, Romana 

ik'Szymańskiego 10. zdg 67 177
Fryzjerki

dzielnej poszukuje, pensja, ut.rzy-ej «X j , j^. «*., — v
manie. Grodzisk, skrzynka pocz­
towa 28. zd 67 120

Krawcowa
dobra. Zgłosić Grudnia 3, m. 4.

zdg 67 072 _____
Dziewczyna

do wszystkiego potrzebna; Chwa- 
liszewo 30, piekarnia, zdg 67 073

Młodsza
przychodnia. Ratajczaka 11-J.77 
m. 103. zdg 67 144

Kwiaciarka
od zaraz. Al. Marcinkowskiego 15 
m. 3. zdg 67 077

Dwle
uczenice potrzebne. Zgłoszenia 
Poznańska Fabryka Kołder. Pie­
kary 1. zdg 67 083

Dziewczyna
uczciwa czysta, kochająca dzieci 
zaraz — także wiejska. Kreta 6, 
m. 2. zdg 67 200

Uczeń
prowincji 18-letni zaraz potrzeb­
ny. Piekarnia, Kraszewskiego 30. 

zdg 67 189

TEATR POLSKI: Wtorek, 
14. 7. „Z miłości niedo­
statecznie“.
Środa, 15. 7. „Z miłości 
niedostatecznie“. 
Czwartek, 16. 7. „Z miło­
ści niedostatecznie“.

TEATR NOWY: Wtorek, 
14. 7. „Małżeństwo Lo-łi“, 
występ Waltera.
Środa, 15. 7. „Małżeństwo 
Loli“, występ Waltera.

ADRIA: Dziś „Frontem do 
Warty“.

Skład
z mieszkaniem, dobry punkt wy 
najmę. Osiedle, Warszawska lób 

zdg 65 912 

zezwolenie na noszenie broni 
okolica St. Rynku, nazwisko 
Gerhard Nyga Międzychód, ucz­
ciwego znalazcę proszę zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres wskaze 
Kurjer Poznański zdg 66 949

Poszukuję
dzierżawy 400—500 mórg z ży 
wym i martwym inwentarzemod 
zaraz, ziemia dobra. ^Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 65 906

Majątek
tysiącdwieściemorgowy

kulturze
natlkomplefnym

inwentarzem
objecie 35 090,—, wiele innych 
(okazyjnie polecam. _ Nowak, Po­
znań, Kramarska 15. zdg 61 297

Doktoraty
egzaminy inżynierskie uniwer­

sytetach zagranicznych ułatwia z  ~ i i a r. r\ .1 Hunoon«yitnacii ¡saurHiiuuMirv»International Academic Bureau 
BtaWise-eanent Iris. 22. Rue »t 
Augustin. Paris (2e)) France.

n,g 13 340 

Tanio
jeżyków obcych, tłumaczenie. 
/Piekary 18 — 23.

zdg 67 179

KINA
Poznań, wtorek, 14. 7.

APOLLO: „Wielki plan“. 
CORSO: „Kajdany Życia“. 
GLORIA: „Charlie Chaplin' 
GWIAZDA: „Roześmiane

oczy“.
METROPOLIS: „Navarana' 
OŚWIATOWE T. C. L.: -

„Nasze słoneczko“ oraz 
nadprogram aktualności.

RENAISSANCE: „Donżuan" 
oraz „Tajemnica Ogrodu 
Zoologicznego“.

SŁONCE: „Armia Ewy“. 
SFINKS: „Skadale miljo

nerów“.
ŚWIT: „Wojna w królest 

wie walca“.
TĘCZA-Łazarz: „Niebez­

pieczny flirt“.
TĘCZA-Wilda: „Wacuś“. 
WILSONA: „Tygrys Pacy

fiku“.

Hotel
restauracja — kawiarnią —- sa­
la — ogród — miejsce letnisko­
we — wydzierżawię od zaraz. 
Gdzie? Wskaiże administracja 
Kurjera Poznańskiego lub ofer 
ty ng 14 825 _____
Z powodu niedomagania na zdro­
wiu

wydzierżawię
.zaraz łub później mój od przeszło 
20 lat istniejący przy ruchiliwej 
ulicy i ryntku w powiatowem mie­
ście interes kolon jalno-spożywczy 
i nasion. Skład, 2 wystawowe
okna, êpiohlerz, sklep, 2 pokoje 
i kuchnia. Oferty do Kurjera Po
znańsikiego pod mg 14 824

23. ROZMAITE

Akuszerka
Krajewska, Strzelecka 2, telefon 
27 71 orzy Świętokrzyskim przyj 
muje. udziela porady, pomocy po

dg 2395 

Poszukuję
stróżostwa wzamian za mieszka 
nie, wykonam wszelkie . drobne 
naprawy. Dobre polecenia. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 66 689

Gorzelnik urzędnik
żonaty, bezdzietny, doświadczony 
fachowiec, chlubne świadectwa, 
poszukuje posady ewtl. tylko go- 
rzelnika od każdego czasu. Łask, 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 65 734
Krawcowa

szuka posady, szyje wszystko 
1,50. Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 974 

Stolarz
'zara®. Woźna 16 kład mefbli. 

zdg 67 116
Bufetowa

potrzebna zaraz. Zgłoszenia Ka­
wiarnia Euroipa, Ostrów, St. Kar­
powicz. ___________ ng 14 836

Panienka
do składu pieczywa z praktyką 
»potrzebna. Adres Kurjer Poznań­
ski zdg 67 087 ____  ________

Maszynistka
rutynowana, podać minimum pen­
sji pod zdg 67 026 Kurjer Pozn.

Krawcowa
dobrym krojem szyciem, dzień 
nie 2.— szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 914

Książkowa
2 razy w tygodniu do reisfaura-cji 
(potrzebna od zaraz. Podać wa: 
runiki. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 67 028

Duet
trio, akordeonem wolne. Oferty 
Kurjer Pozn. Pg 5634-64.69

2S. SZUKA POSADY

Ogłoszenit do 30 słów dla poczu- 
kujacych nosady w tol rubryce 
obliczamy oo jedn-ei trzeci ei cen:«*

dirobn v eh

a) Sluiba domowa

Dziewczyna
gotowaniem. Restauracja Szu­
mański, Stary Rynek 31.

zdg 67 185________ _
Fryzjerka

na stale i uczenica. Fé'wiejslyi. Iß. zdg 67 182

Eden
poleca swym bywalcom mity po­
byt. Plac Działowy.__________ _

Skandale miljonerew
Constance Bennet — Clark Gable

Komedia - dramat
Kinoteatr „Sfinks“. zdg 66 690

Tygrys Pacyfiku
Epopea niezwykłych emocyj.K:- 
ino Wilsona. zńg bi (LS

Nauczycielka
4-letnia praktyka francuski, nie­
miecki, łaciński, muzyka szuka 
posady dobrym domu do. star­
szych dzieci. Oferty Kurjer Po­
znański zżdg 66 926

Młodsza
biuralistka poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 928

Dziennikarz
młody, dwanaście jeżyków szuka 
posady, biuro, korepetycje. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 66 933

Aptekarska
siła pomocnicza bardzo biegła 
szuka posady a^e2^"<^r(^.erjl,nw^~Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 938

Przedstawicieli
Drukarnia, Kozia 24. zdg 67 031

Urzędnik
irolny potrzebny. Focha 4, Smil- 
îski. zdg 67 03o

„Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe­
żony, zastapi n.owŁ\ r^i,1Pe .^a,Pe' lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich 2i-go 
Grudnia 2. podwórze, zdg 62 84U

Humor zagraniczny

Gospodyni - kucharka
samodzielna, dobręmi świadect 
wami kilkuletniemi poleceniami, 
znająca wszelkie prace wchodzą­ce zakres gospodarstwa domowe 
go poszukuje posady od 1 sierp ■ ■ • -- Zgłoszenia do

66 727nia lub później.
Kurjera Pozn. zdg

Dyplomy
dla Towarzystw wielki wybór z 
tekstem i bez tanio poleca Dru­
karnia Maćkowiak, Poznań, Fr. 
Ratajczaka 16. zdg 66 9861

Dziewczyna
uczciwa szuka posługi..--—.erty 
Kurjer Poznański zdg 66 9bl

Posługi
z gotowaniem, dobreposzukuje fevzvvz..— ----

polecenia. Oferty Kurjer Pozn 
zdg 66 971

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to

Kupiec
a branży spożywczej, w średnim 
wieku, powstaniec, posziikuje po­
sady podróżującego, ekspedienta, 
inkasenta ifc'p. przyjmie taikże za­
stępstwo lait» też administracji 
domów. Zgłoszenia do Kuirjera 
Poznańskiego zdg 67 060

— Źle robisz, że tak dużo pijesz, przyjacielu!
— Nie, źle robię, że chce o własnych silach wracać ć

domu.

Zdolny zecer
___5, poszukuje posady w dru­
karni. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 67 004
lat 25,

Rządca
z dobrą praktyka w majątki^ 
budowlanych i uprzemysłowio­
nych lat 34 poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 97 203

Edmund Rychtcr = CO ubranie to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wietkop.

stronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy koń<nj tekstu
na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie

__ o na stronie 6-łamoweLJjjiOSZenia redakcyjnego 60 gr,
-----------------------  drugiej (lub trzeciej

od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skom.---------- -------_
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.10, w dni przedświą­
teczne do godz. 11,00. wiąksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk.) (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matiryc., wydawnictwo nie odpowiada. 

. . ... . . ned^ioriTia cześć numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości.W ’Bail Swl!t. , »uo U-IS. 33-21 . 10-72 P. Ł O nr. ^.,19,

O na miesiąc lipiec 1938 roku aca oba wydania ranem w PoznaniI rzeapiaia W ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem ao
--------------------------- domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10. kwartalnie zl 12.30, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 5,00. w innycn 
krajach zl 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me mają 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Irugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr 
a. Ogłoszenia skomplikowane OTaz z zastrzeżeniem miejsca 20%,nad- 
ydaiua


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp 1936-kw3\07\21237\0270.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp 1936-kw3\07\21237\0271.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp 1936-kw3\07\21237\0272.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp 1936-kw3\07\21237\0273.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp 1936-kw3\07\21237\0274.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp 1936-kw3\07\21237\0275.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp 1936-kw3\07\21237\0276.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp 1936-kw3\07\21237\0277.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp 1936-kw3\07\21237\0278.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp 1936-kw3\07\21237\0279.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp 1936-kw3\07\21237\0280.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp 1936-kw3\07\21237\0281.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp 1936-kw3\07\21237\0282.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp 1936-kw3\07\21237\0283.tif‎

